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Dzisiejsze odczyty „ABC: 
o ruchu naredowoa-=radykalnym 
Dziś W ŻYRARDOWIE, w sali D omu Ludowego, o godz. 12 min. 30 odbędzie się odczyt na temat 


1. 


„NARODOWY RADYKALIZM RUCHEM REFORM SPOŁECZNYCH" 


wygiost red. Mara RUTKOWSKA 
2. PJLSKĄA NIE BĘDZIZ KOM JNISTYCZNA" 


wygłost Wiktor MARTINI 


Starosta Powiatowy Łomżyński 
Nr. B-8.7.37 


Łomża dnia 29 października 1937 r. 
Na L. dz. 4902-ad.37 25.10.37 r. 
Do 
Spółki Wydawniczej „ABC— 
Nowiny Codzienne* 
w Warszawie 


Aleje Jerozolimskie 121 


Na podstawie art. 72 rozp. z 


Odprawa Legionistów i P. 0. W. 


dnia 22.IIL 1928 r. postępow.' 
admin. (Dz. U. R. P. Nr. 36 poz. 
341) oraz art. 13 rozp. z dnia 
27.X. 1933 roku o publ. przedsię- 
wzięciach rozrywkowych (Dz. U. 
R. P. Nr. 85, poz. 632) i par. 2 
pkt. 1 rozp. z dnia 28.XII. 1933 r. 
o wykonaniu ww prawa (Dz. U. 
R. P. Nr. 103, poz. 801) zakazuję 
ze względu na bezpieczeństwo, 
spokój i porządek publiczny urzą 
dzenia odczytów publicznych na 
tematy: „Przez Ruch Narodowo- 
Radykalny do lepszego jutra“ | 


„Młode pokolenie w walce o po- 
stulaty narodowo - radykalne", 
iakie Wydawnictwo zamierza 
urządzić dn. 1 listopada 1937 ro- 
ku w lokalu kina „Vox“ w Łomży. 


Od decyzji niniejszej przysłu- 
guje Wydawnictwu prawo odwo- 
łania się do Urzędu Wojewódz- 
kiego w Białymstoku za moim 
pośrednictwem w terminie dni 
14-tu ed dnia doręczenia. 


STAROSTA POWIATOWY 
(—) Kaucki 


w prezydium Rady Ministrów 


P. A. T. donosi urzędowo: 

80 października b. r. c godz. 11 
rano w sali prezydium rady mini- 
strów odbyła się łączna odprawa 
władz Związku Legionistów i P. 
O. W. 

Po przybyciu na salę marszałka 
Śmigłego - Rydza i zameldowaniu 
mu się płk. Adama Koca w imie- 
niu komendy naczelnej Związku 
Legionistów i prezesa Zarządu 
Głównego P. O. W. min. Kościał- 
kowskiego zabrał głos płk. Adam 
Koc. Oświadczył on, że zebrani 
zostali wezwani na dzisiejszą od- 
prawę przez swoje władze organi- 
z cyjne na życzenie p. marszałka 
śmigłego - Rydza, który pragnął z 
nimi pomówić. 

Marszałek Śmigły zabral głos 
wygłaszając dłuższe, trwające oko 
ło godziny przemówienie. 

Po ukończeniu przemówienia 
marszałka Śmigłego - Rydza, Pp. 
premier gen. Sławoj Składkowski, 
jako gospodarz zaprosił zebra- 
nych na herbatę, 


Tryb. Adm. Chełczyński, prezes | 
PKO dr. Gruber, prezes Zw. Dzien 
nikarzy Ścieżyński, «płk, Wenda, 
wicemarszałkowie Sejmu: Schae- 
tzel i Miedziński, pp.: Bobrowski, 
Kwaśniewski i Polakiewicz, wraz 
bardzo wiele pań — dawnych peo- 
wiaczek. Zwracała uwagę nie- 
obecność min. Becka, p. Ai. Pił- 
Budskiej i płk. Sławka. 
Przemówienie marsz. Śmigłego 
Rydza trwało 52 minuty. Ze zro- 
zumiałych względów nie możemy 
podać bliższych informacyj, ponie 
waż nie zostało ono opublikowane 
przez P. A. T. Po przemówieniu 
marsz. Śmigłego Rydza p. premier 
zaprosił gości, jak się wyraził „na 
menażkę”, czyli na Śniadanie à la 
SHUJUDNKG | a. i SAR 


fourchette. Zebranie zakończyło 
się około godziny 1.30. 


L2.Xu 5% 
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iela 31 października 1937 r. 


„IDEA WOLNOMULARSTWA WYSZŁA Z NATURAL- 


NĄ KONIECZNOŚCIĄ ŻYDO 


WADZA PRZECIEŻ POCZĄTEK SWEGO Z. 
WIDZIAŁ 


KRÓLA, KTÓRY 


STWA; MASO: RIA” SPRO- 
KONU AŻ DO 
NAJWIĘKSZ) ROZKWIT 


IZRAELA; WAŻNA CZĘŚĆ JEJ CEREMONIAŁU ODNOSI 
SIĘ WYRAŻNIE DO BUDOWY ŚWIĄTYNI SALOMONA, 
A FRAZEOLOGIA JEGO CZĘSTOKROĆ OD TEJ BUDO- 


WY POCHODZI". 


Dr. Gustaw Karpeles (Fests chriit 


zur Feier des 


zwanzig - jidhring Besteheus des U. O. B, B.—Unabhdn- 
dingen Ordens „Bnei Brith” — 1901), „ ~ = wss” "i 


Rok Xii 


Pogrzeb 5. b. gen. Dowbór-Muśnickiego 
odbył sie w sobote w Lusowie 


POZNAŃ, 30. 10. (Tel. wł). W so- 
bote odbył się w Lusowie pogrzeb s. 
p. gen. Józefa Dowbór + Muśnickiego. 
Przy  prześlicznej pogodzie przed 
skromnym kościołem parafialnym w 
Lusowie ustawiły się delegacje Stow. 
Dowborczyków, korporacje „Lechia“ 
i „Chrobry, batalion piechoty ze 
sztandarem, dywizjon kawalerii, dywi- 
zjon artylerii, delegacje Tow. Po- 
wstańców i Wojaków i szereg innych 
organizacyj ze sztandarami okrytymi 
kirem, 

Nabożeństwo żałobne odprawił w 
asyście licznego duchowieństwa ks. 
prał, jachimowski, były kapelan I-go 
Korpusu, a egzelswie nad trumną ks. 


biskup Dymek. Po skończonych egze- | Wlkp. i 2 p. Ułanów  Grochowskich, | 


nach i umieścili ją na lawecie armat- 
niej. Przed kościołem imieniem społe- 
czeństwa wielkopolskiego przemawiał 
p. Władysław Seyda, imieniem Lwo- 
wa i „Sokoła“ ziemi Czerwieńskiej — 
pik. Rozwadowski, w imieniu Dow- 
borczyków w stanie spoczynku — ge- 
nerał Kędzierski i wreszcie w imieniu 
miejscowego Koła Stow. Dowborczy- 
ków — prezes mjr. Juszczak, 

Wśród ciszy i bicia dzwonów kon- 


dukt skierował się w stronę cmenta- | 


rza. Poza przedstawicielami organiza- 
cji wymienionymi powyżej, uczestni- 
czyły w nim del. oficerów i podofice- 
rów ze wszystkich pułków garnizonu 
poznańskiego, delegacja 17 p. Ułanów 


| kwlach przedstawiciele korporacji „Le- | oraz 4-tej kompanii marynarzy wielko- 
chia“, której Zmarły był filistrem ho- | polskich. 


norowym, wynieśli trumnę na ramio- 


OEA T, E E: E ETUI T E EO] 


Nad otwartą mogiłą przemówił b. 


Nagrodę za ujęcie Skrzeszewskiego 


: We wszystkich komisariatach 
». P. w Warszawie wywieszone 
gońsze— za Stanisławem 
Skrzeszewskim, wydane przez po 
iicję powiatu Wysoko - Mazowiec- 
kiego. 


Li 
J 


podwyższono do 500 zł. 


WYSOKIE MAZOWIECKIE, 
30. 10. Policja powiatu Wysoko - 
Mazowieckiego podwyższyła na- 
grodę za ujęcie Stanisława Skrze 
szewskiego ze-zł. 200 do zł. 500. 


jancina Inżynierii Lądowej 


kapelan I Korpusu ks. Tworkowski, 
przytaczając na wstępie rozkaz zmar- 
łego generała Z r. 1917, w którym 
gen. Dowbór - Muśnicki nakazywał 
odmawianie modlitwy „Anioł Pański” 
za dusze poległych dowborczyków, 
Kończąc swe przemówienie ks. Twor- 
kowski wezwai wszystkich obecnych 
do odmówienia tej modlitwy za duszę 
Twórcy I Korpusu i Armii Wielkopoł- 
skiej. 

W ciszy spuszczono trumnę genera» 
ła do grobu. Na świeżo usypanej mo- 
gile złożono kilkadziesiąt wieńców od 
organizacji społecznych,  społeczeń- 
stwa wielkopolskiego 1  dowborczy- 


ków. 
| I 


Ludność morduje 


czekist jw 


MOSKWA, 30, 10. Z Chabarowska 
donoszą, że zosta» tu zamordowany 
komisarz jednego z pułków piechoty 
Układow. Został on zamordowany 
strzałem rewolwerowym danym przez 
okno. Układow był urzędnikiem GPU 
i stamtąd został przeniesiony do pił- 

1 ku. 

Z Iwanowska donoszą, że w kosza- 

rach GPU został zabity Komisarz 
. kompanii czekista Grinfeid. Zabój- 
| stwo dokonane było rankiem, gdy 


i kompania udawała się na ćwiczenie. 


Trupa Grinfelda zanleziono na progu 
koszar. 


w salonach W. T, W. 
ut PieracKiego 19 
pocz. godz. 2i 


Na 15 lat więzienia 


skazano mordercę Ś. p. Barana 


W sobotę w Sądzie Apelacyj-, Barana, tragarza kolejowego. 
nym nastąpiło dokończenie pro- 


cesu Joska 


hydnego morderstwa w Często- 
chowie na osobie ś. p. Stefana 
|. man aoc) 


Po otwarciu posiedzenia, 


Morawiański. Polemizując z tezą prawa potwierdziła ten fakt, iż 
bro oskarżyciel ostro przeciw- Pędrak pierwszy zaatakował swo- 


Harcerstwo na manowcach 


Podstawą nowego ładu spo- 
łecznego w Polsce, jest czło- 


W herbacie połączonej ze swo- wiek wychowany harmonijnie 


bodną wymianą zdań wziął udział 
również marszałek Śmigły-Rydz. 

W „odprawie“ w Prezydium Ra- 
dy Ministrów wzięło udział około 
150 osób. Obecni byli ministrowie 
— dawni legioniści: prezes Rady 


przez rodzinę, szkołę, organi- 


i zację i cały system państwowy. 


Wszystkie te czynniki współ- 
działać muszą zgodnie, aby wy 
chować ludzi dzielnych. uczci- 
wych, mądrych, silnych, -od- 


Ministrów gen. Składkowski, mi- | ważnych, — naprawdę warto- 
nister spraw wojskowych gen. Ka-|ściowych synów Narodu Pol- 


komunikacji Ulrych, 
Kościałkowski, 


sprzycki, 
opieki społecznej 


wiceministrowie: dr. Piestrzyń- j 


skiego. W tym dziele niepośled 
nie zadanie przypaść musi do- 
browolnej organizacji wycho- 


ski, Piasecki i Paciorkowski. Ze! wawczej młodzieży, jaką jesl 
strony starszyzny legionowej 20; harcerstwo. 


generałów, m. in.: Knoll, Kownac 


Właśnie idea zawarta w dzie 


ki, Bortnowski, Olszyna-Wilczyń- | sięciu punktach Prawa Har- 


ski, Malinowski, Stachiewicz, Kru 
szyński, Tokarzewski, Orlik-Ric- 
keman, Zając, Skwarczyński, Bur- 
hardt - Bukacki, Szajli, Berbecki, 
Kołłątaj-Srzedniecki, Hubicki,: pre- 
zes NIK-a  Krzemieński, pre- 
zes BGK Roman Górecki. dalej 
wojewodowie: Józewski, Hauke - 
Nowak, Biħyk i Maruszewski. 
Przybyli również: prezes Najw. 
TAE WIESKOW.I G O E "wig" | 


Dział kobiecy „ABC” 


Tygodniowy „Dedatek Kobie- 
cy“ będzie ukazywać się na stro- 
nie 4-ej w każda Środę 


cerskiego i w Przyrzeczeniu 


| harcerskim, daje możność wy- 


chowawcom harcerskim uro- 
bić charakter młodego dziecka | 
stwarzając wyrażne normy je- 
go postępowania. Metoda har- 
cerskiej pracy: system zastępo 
wy, przyjacielski stosunek wy- 
chowawców z wychowankami, 
wspólne przeżycia na obozach, 
wędrówkach, wycieczkach i w 
całym Życiu organizacyjnym, 
pozwalają doskonale oderwać 
zainteresowania chłopców i 
dziewcząt od rzeczy błahych i 
skierować je do naprawdę 
istotnej służby harcerskiej. 
Harcerstwo jest jedną z tych 


organizacji, która w pierw- 
szym rzędzie wychowywać po 
winna młodzież, chroniąc ją 
od przedwczesnych wpływow 
destrukcyjnych agitatorów 
partyjnych i siewców zdepra- 
wowania — komunistów. Dla- 
tego też wszelka akcja zmierza 
jaca do podporządkowania 
Harcerstwa czynnikom partyj 
no - politycznym, jest szkodli- 
wa i przeczy założeniom, zwła 
szcza, jeśli wpływy te zmierza 
ja do podporządkowania so- 
bie organizacji wychowawczej 
młodzieży dla cełów pewnej 
kliki czy partii. Oczywiście, 
tak powszechna organizacja 
młodzieży (około stu tysięcy), 
musi wyraźnie realizować naj 
istotniejsze postulaty ogólno- 
polityczne: jak wychowywanie 
kadr ludzi przygotowanych 
moralnie i fizycznie do służby 
Narodowi. wytwarzanie zdro- 
wej, bo wynikającej z Prawa 
i Przyrzeczenia Harcerskiego, 
atmosfery wszędzie tam. gdzie 
dotrą harcerze. 

Niestety, tego podstawowego 
zadania Harcerstwo zdaniem 
naszym dzisiaj nie spełnia. W 
najszerszej opinii społeczeń- 
stwa — dawniej harcerz był to 
człowiek odznaczający się pra 
wością charakteru. Dziś ten 


typ ustępuje miejsca zwykłe- 
mu „zjadaczowi chleba“, trak- 
tującemu Harcerstwo jako or- 
ganizację, dającą możność 
przyjemnego spędzenia czasu i 
ułatwiającą odbycie wielu wy- 
cieczek w wesołej kompanii. 
Zmieniło się również obli- 
cze ideowe. Coraz częściej sły- 
szy się o opanowywaniu Har- 
cerstwa przez ludzi będacych 
pod wyrażnymi wpływami dok 
tryny liberalnej i marksistow- 
skiej, zrywającymi z moralno- 
| scią katolicką i najszerzej po- 
ljetą ideą narodową, że wspo- 
|mnimy tutaj tylko ideje propa 
gowane przez „Na harcerskim 
tropie“, „Naprzełaj” i niektóre 
książki wydane przez Harcer- 
skie Biuro Wydawnicze. 


Z upadkiem ideowym Har- 
cerstwa, łączy się coraz silniej 
sze uzależnianie jego od czyn- 
ników oficjalnych — a więc 
zmiana statutu, która wprowa 
dzając jako czynnik nadrzęd- 
ny organizacyjnie Delegata 
Rządu, uzależniła Harcerstwo 
cd tej grupy, która w danej 
chwili sprawuje rządy w pań- 
stwie. Dalej przyszło zgłosze- 
rie Harcerstwa do OZN o 


ce harcerzy i całe 


rodzice, a Przewodniczący wo 
jewoda Grażyński. Ostatnie 
porozumienie  Grażyński 
Gierat — Paschałski, jest zda- 
niem naszym rozgrywką par- 
tyjną, a nie,chęcią uzgodnie- 
nia prac organizacyjnych Har- 
cerstwa, Strzelca i Młodej Wsi. 
Do tego bowiem potrzebne są 
odpowiednie instrukcje, które 
wydać muszą kierownicy po- 
szczególnych organizacji, a nie 
akty nacechowane w swej tre- 
ści momentami politycznymi. 


Za to wszystko, co się dzisiaj 
w Harcerstwie dzieje, a dzieje 
się żle, odpowiada wojewoda 
Grażyński, jako Przewodniczą 
cy, wobec członków Z. H. P. i 
całego społeczeństwa. 

Z radością przeto witamy 
nową akcję odważnych instruk 
torów harcerskich, którzy sta- 
uęli w obronie niezawisłości 
Harcerstwa. Chociaż może nie 
mając większości w Naczelnej 
1adzie Harcerskiej, nie zdoła- 


ją oni przeprowadzić wszyst: | 


kich swych postulatów, spowo- 
duja chyba jednak wycofanie 
Harcerstwa z gry polityczno- 
partyjnej. Tego oczekują rodzi 
społeczeń- 


czym. decydowali nie instrukto | STWo- 


rzy - wychowawcy młodzieży i' 


A. B. 


za- Baran poległ w czasie bójki. Prze | go powodu ze strony Barana strze 


| stawił się twierdzeniom, iż ś. p., ją ofiarę, a nąstępnie bez żadne- 
Pędraka sprawcy o- brał głos w krótkiej replice prok. ciwnie, śledztwo ustaliło, a aj lił z rewolweru. Na replikę pro- 


kuratora krótko odpowiedzieli ob- 
rońcy, po czym Sąd udał się na 
naradę, która trwała bardzo krót- 
ko. 

Mocą wyroku Sąd złagodził Pę- 
drakowi karę dożywotniego wię- 
zienia do łat id-iu, z pozbawie- 
niem praw. W ustnych motywach 
do wyroku, Sąd podkreślił, że te- 
za obrońców o obronie koniecz- 
nej oskarżonego jest niesłuszna. 
Nie można również mówić o tym, 
aby Pędrak dopuścił się morder- 
stwa pod wpływem silnego wzru* 
szenia. Sąd stwierdził, że morder- 
stwo było bez powodu i Ś. p. Ba- 
ran był w stanie obrony koniecz- 
nej, gdyż napastnik mierzył do 
niego z rewolweru. 


Dz'enn ki warszawskie 
1-70 i 2-70 listopada 


Mimo zbiegu dni świątecznych 
dzienniki warszawskie ukażą się 
zarówno w dniu 1-go listopada, 
jak i w Dzień Zaduszny, 2-go li- 
stopada. 

Ukaże się również „ABOCO“ 
WE | ww H LAO 


Słonecznie 
i ciepło 

Przewidywany przebieg pogody w 
aniu 3] b. m.: 

W dalszym ciągu pogoda na ogół 
słoneczna o zachmurzeniu nieco więk- 
szym w dzielnicach zachodnich. Rano ` 
gdzieniegdzie lekkie mgły, Temperatu- 
ra bez większych zmian, Podstawa 
chmur niskich od 690 m. Widzialność 
rano słabsza. W ciągu dnia dość do- 


I bra, 


Str. 2 


. ABC — NOWINY CODZIENNE — 


Ma akcje pomocy zimowej 


Sprawozdanie p. Kościełkowsk. ego na Zamku 


Ogólne sprawozdanie akcji pomocy; nieruchoma miejska. „Stwierdzić jed-; mał z pomocy zimowej 1.810 tys. zł.,! musi przede wszystkim po linii dawa- 


aiwiecej ofiarował świat pracy 


PETE E CCC 


-„'mowej złożone na Zamku, na zebra- 
du czwartkowym przez p. Kościał- 
owskiego, przyniosło następujące da- 
Akcja ogólna zamknęła się cyfrą 37 
illonów zł. Liczba objętych pomocą 
imową wyniosła w marcu 376 tysięcy 
żywiecieli rodzin i 556 tysięcy dzieci. 
Dochody płynęły z następujących 
źródeł: z podatku od lokali 2 miliony, 
od handlu 5,4 mil., od przemysłu 5,9 
mil., od uposażeń 8 mil, od wolnych 
zawodów i właściciefi domów 4,6 mil., 
od rolnictwa 2,85 mil, ze sprzedaży 
znaczków 0,8 mił. 
Koszty administracyjne 
494 tysiące zł. 


wyniosły 
Najwięcej ofiarowzł . 


świat pracy 
Na tle tych ogólnych danych, zwra- 
cają uwagę cyfry następujące: przede 
wszystkim bardzo duża suma wpły- 
wów ściągniętych od Świata prace O 
wpływach tych mówi sprawozdanie: 


nak trzeba, że świadczenia tej katego- 
rii ofiarodawców nie są duże w sto- 
sunku do możliwości. Specjałnie wła- 
ściciele nowych domów przyczynili się 
w małym stopniu do powodzenia akcji 
pomocy zimowej mimo bardzo ko- 
rzystnej swej Sytuacji materialnej". 
Zdaniem naszym należy zwrócić 
specjalną uwagę właśnie na wiaści- 
cieli nowych domów, korzystających 
z nieuzasadnionych przywilejów w 
dziedzinie świadczeń publicznych, 


81 tys. na reklamę 


Wśród innych cyłr zwraca uwagę 
suma 81 tys. zł. wydanych na propa- 
gandę. Zwracaliśmy już uwagę w ro- 
ku ubiegłym w czasie trwania akcji 
pomocy zimowej na przerost. reklamy, 
obciążającej niepotrzebnie budżet po- 
mocy zimowej i używającej pieniądze 
w sposób niewiaściwy. 

Znamienną ilustracią, w jakim kie- 
runku szły wydatki, są jeszcze cyfry 
z terenu Warszawy. 


„W stosunku do teoretycznych możli- 
wości i obliczeń świat pracy wykonał | Kto korzystał najbardziej 
we] PEZET dwójnasób, prze-| Na iście organizacjł korzystających 
recaia e eliminazio <przęszio "100 z subsydiów pomocy zimowej, znajdu- 
proc. Wynik ten należy przypisać prze- ją się prawie wyłącznie organizacje 
de wszystkim wysokiemu wyrobieniu | specjalnego typu, z tych czy innych 
naszego świata pracy, jak i uproszczo- | ` 
nemu poborowi świadczeń od tej gru- 
py świadczących. 


Zniżka 50 proc. 


Oczywiście należy przez to rozumieć 
świadczenia przymusowe ściągane dro- 


rownictwa akcji pomocy zimowej. A 
więc na liście tej znajdują się organi- 
zacje takie, jak Związek Peowiaków, 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Główny Związek Rezerwistów, Cen- 


a żydowskie towarzystwo „Anyjim* 
otrzymało subwencję 88 tysięcy zł. 
Zastrzeżenia budzić muszą również 
takie cyfry, jak 56 tys. zł. przyznanych 
Radzie Szkolnej na akcję sylwestrową 
i 10 tys. zł. na akcję noworoczną ze 
| względu na niezupełnie celowe zuży 
wanie tych sum w czasie imprez Czę- 
ściowo o charakterze rozrywkowym. 
Podobne zastrzeżenie budzi 8.800 zł., 
przyznanych Centralnemu Związkowi 
| pracowników zakładów miejskich i 


j użyteczności publicznej. 


| Towarowe manko 
!  Cyfrą zdumiewającą wprost jest su- 
ma 112 tysięcy mank towarowych. 
Manca te przede wszystkim obejmują 
straty poniesione przy transporcie i 
przechowywaniu ziemniaków, w czasie 
i wczesnych mrozów. 
Niestety, na rok bieżący akcja w tej 
' dziedzinie nie zapowiada się lepiej. Już 
obecnie od kilku tygodni, na bocznicy 
, kolejowej przy ul. Towarowej stoi kii- 
«anaście wagonów ziemniaków przy- 
transportowanych z Lublina, z który- 
mi niewiadomo, co zrobić. Ponieważ 
dopiero teraz przygotowuje się dla 
nich miejsce przechowania w forcie 
Dąbrowskiego za Czerniakowem. Na- 
,leżałoby sobie życzyć, aby komitet po- 


powodów zbliżone do afiejalnegó" ie | mocy zimowej nauczony poprzednimi sprawie obrotu walutami zagranicz | 


| doświadczeniami, za rok ubiegły, za- 
| bezpieczył się należycie w roku bieżą- 

| cym przed podobnymi a skandaliczny- 
mł stratami. 


kaieży dzć pracę 


nia im pracy. 

Natomiast erpanizowanie pomocy 
| dla najbiednięjszych powinno być wo- 
| bec smutnych doświadczeń roku ubie- 
, glego zostawione organizacjom społe- 
jcznym. Niestety, jednak prawdopo- 

dobnie akcja ta pójdzie po linii prze- y 
ciwnej. Komitet pomocy zimowej dą- f 
żyć sami do monopolu, z zahamo- wyborna W smaku 

waniem prac organizacji społecznej, : "YE 
które podobno pozbawione będą pra- 7 

wa organizowania imprez dochodo- 
wych w okresie od 1 listopada do 1 


marca. e | 
Na sfałszowany czek rozrachunkowy 


Podiął 12.600 dolarów 


Świadkowie z całego świata przed sądem . 


kryminalnej. Swegu czasu, schwytae 
ny na faiszowaniu dolarów, skaza- 


"łatwa do prz rządzenia, i 
` szybko > P E 
nie droga 


W Sądzie Okręgowym toczył się dał on dwa mieszkania, jedno oficjal- 
proces międzynarodowego falszerza ne na własne nazwisko w Warszawie, 


| dokumentów, żyda Zygmunta Hazel-, w którym nie przebywał, oraz drugie, 
nusa, który wyzyskał istniejące 0-| we Lwowie na nazwisko Edmunda 
| graniczenia dewizowe i dopuścił się Ha!perna. Nie była to postać fikcyj- 
| w sprytny sposób obmyślonego oszu- | na, toteż, gdy wreszcie aresztowano 
stwa, podrabiając międzynarodowy | fałszerza, do odpowiedzialności kar- 
| przekaz rozrachunkowy w jednej z) nej za ukrywanie ściganego przestep- 
| firm londyńskich na 12.600 dclarów. ERROR I p 

| i iczeń kartotek Urzędu Śledczego wy- 
U Ga wę iR.) nikało, że Hazelmus jest zawodowym 
przeszłości 


| nymi wzajemne rozrachunki pomię: | fałszerzem o bogatej 
| dzy wierzyciełami a dłużnikami róż- 

| nych krajów odbywały się za po- i 
| średnictwem specjalnych czeków. Cze | 


ny był na 3 lata więzienia. 

Sad Okręgowy przesłuchał 20-tu 
świadków, którzy przybyli na proe 
ces z rozmaitych krajów Europy, a 
jeden nawet z Nowego Jorku. Wina 
Hazelnusa została calkowicie udowod 
niona i sąd skazał ge na 6 lat więzie- 
nia. Hlapern otrzymał dwa lata « 
zawieszeniem. 


ki te wystawiane w jednym kraju: ABO sS porto we 


przez dłużnika, były następnie reali: | 
zowane w innym państwie przez wie- 


gą administracyjną, właśnie od tych, 
dla których te świadczenia były naj- 
bardziej uciążliwe. Na rok obecny p. 
Kościałkowski obiecał świadczenia te, 
zmniejszyć o około 50 proc. Najwyż- 
sza pora na wprowadzenie tej zmiany 
i na zwrócenie uwagi w innych kie- 
tunkach w stronę warstw posiadają- ! 
cych, nawet drogą wzmożenia wysił- , 
ków ze strony podejmujących akcję, a. 
nie posługiwania się „uproszczonymi 
poborami”. 


N echętni właściciele 
domów - 


tralny Związek Pracowników Zakła- 
dów Mibjskich i Użyteczności Publicz- 


nej i t p. z wyrażnym pominięciem | przemówienie sprawozdawcze, zazna-' dowiedział się, że jedna z firm 


szeregu innych organizacji społecz- 
nych o poważnym zakresie pracy. 


Tysiące dla żydów 
Cyfrą wywołującą przede wszystkim 
silny protest są sumy przyznawane of- 
ganizacjom żydowskim. Tak więc np. 
żydowski komitet gospodafczy otrzy 


Min. Kościałkowski, kończąc swoje 


i czył, że w roku bieżącym akcja ma ść 
po linii szukanią jak największego za- 
tudnienia dla potrzebujących pracy ze 

zmniejszeniem zasiłków bez pracy. 

W roku ubiegłym odpracowanych zo- 

stało 5,4 miliona złotych, O tej stronie 

zagadnienia pisaliśmy już poprzednio. 

Akcja opieki nad bezrobotnymi iść 


rzyciela, który tam zamieszkiwał. 
Niewiadomo, w jakł sposób atena 
on- 
dyńskich winna jest drugiej firmie 
«w Rumunii 12.806 dolarów. Sprepa- 
rował odpowiedni czek i następnie 
pieniądze podjął w Rumunii. Dopie- 
‘ro, kiedy firma rumuńska zaczęła u+ 
, pominać się o swą należność w Lon- 
: dynie, afera wyszła na jaw. Odnale- 
ziono sfałszowany czek. 
| Hazelius zbiegł tymczasem z Ru- 
munii i ukrywał sie w Polsce. Posia- 


Zarząd się kłuci 


sport hoke owy traci 
Odwołanie zawsdów w Berilnie 


otrzymał od Polskiego Związku Ho 
kejowego depeszę, odwołującą wy- 
jazd. 

Podobne odwołanie natsąpiło na 
skutek tarć w zarządzie Polskiego 
Związku Hokejowego, które wywo- 
łały nawet ustapienie prezesa P. % 
H. L. konsula Kurnickiego. 


Dn. 31 bm. wyjechać ' miała do 
Berlina reprezentacja hokejowa Ślą- 
| ska, wzmocniona zawodnikami kra* 
kowskimi, celem rozegrania w dniach 
1 do 3 listopada trzech Spotkań £ 
, drużynami niemieckimi. y 

Tymczasem w piątek rano Śląski 
Okręgowy Związek Hokeja na lodzie 


Kozar K tę Oszczędza (K.K.0.)-kutduje sog. przyszłość 


K-omunalna K-asa O-szczędności| w ogólnej kwocie “lokai i wkiadów : | zasila twórczo i ożywia ustrój gospo 
{KKO} pow- Warszawskiego z Sie-jzł. 30.216.000, przy 42.600 wkładców | darczy, a to przez udzielanie poino- 
dzibą w Warszawie, zalożona zaled-, (książeczek), a rocznym obrocie | cy kredytowej w zakresie drobnego 
wie przed laty 9 dla potrzeb kredy- | zgórą zł 200 milionów. Pupilarne | handlu, rze.niosł, budownictwa i go- 
towo - pieniężnych ludności regionu. bezpieczeństwo funduszów gromada0-; spodarstw rolnych. O wpływie KKO 
podstołecznego, zdclała —- pomimo. nych i niewztuszona rękojmia lokat, | podstolecznej na podźwienięcie do- 
panującego od lat kilku kryzysu —| jaką zapewnia tei Instytucji — z mo-! brobytu szerokich mas ludności niech 
nie tylko ugruntować w pełni swój:cy Rozporządzenia P. Prezydenta Świadczy fakt, iż w ubiegłym 9-let- 
U.i nim okresie swej działainości udzieli- 
660) — Związek Porę-j ia ta Instytucja ogółem pomocy kre- 


Sprawozdanie stwierdza, że na dru- 
gim miejscu pod względem sum wpia- 
conych stoją wolne zawody i własność 


byt, lecz osiągnąć zarazem pokaźne Rzplitej z tn. 29.10. 1934 r. (Dz. 


Niedziela 


Niedziela, dn, 31 b. m 
a „Warszawa 

' Stadion Wojska |olskiego © godz. 
igp ostatni w Warszawie mecz © ni- 
strzostwo Ligi Warszawianka -—War- 
ta. 

Wielka Rewia o godz. 12 mecz bok- 
serski Okęcie — Fort Bema. 
| Teatr Nowości o g. 12 mecz bokser- 
„ski CWS ~- Makabi. 


i 
f 


wyniki swej działalności. — Rozpo- 


przeciwko starym zużytym 
lampom. On chce nowych lamp 
radiowych Tungsram, których 
wspaniały dźwięk raduje ucho 


cząwszy w końcu r. 1928 operacje 
swe przy kapitale zakładowym zł. 
50.000 i funduszu organizacyjnym zł. 
5.000, powiększyła ta Instytucja po 9 
latach kapitały swe własne do kwo- 
lty zł. 537.493, nabyła nadto przed 5 
laty na siedzibę własna gmach milio- 
mowej wartości (ul Zgoda 7) po 
Banku Przemysłowców. 

Stały rozwój KKO pow. Warsz., o- 
| party na zaufaniu szerokich kół spo- 
eczeństwa, znajduje sprawdzian swój 


| WARSZAWA TI 
| Niedziela, 31 pażdziernika. 


ton. 16.10 Muz. salon. 22,00 Wiad. 
! sport. 22,05 Muz. tan, (pł.), 
Poniedziałek, dn. 1 listopada 
8.00 Czas i pieśń „Serdeczna Mat- 
ko“, 8.03 Dziennik. 8.15 Pog, wiejska. 
8.30 Koncert Małej Ork. P; R. 9.00 
Transm naboż. z kościola Matki Bo- 
skiej Zwycięskiej w Łodzi. 10.30 Piy- 
ty. 11.30 Reportaż, 11.42 Odczyt. 11 57 


15,00 Utwory Bachów. 16.00 Felie- | 


Nr. 95, poz. 


Gmach własny KKO pow. warsząwskiego, (W-wa, ul. Zgoda 7). 


czycielski (5 miast i 26 gmin podsto- 
tecznych), tworzy zdrowe podłoże 
dla dziaialności pieniężno - kredyto- 
wej. a zarazem toruje drogę dla ra- 
cjonalnej akcjj w zakresie pomocy 
kredytowej dla dolnych warstw spo- 
ieczeństwa 

Odpowiednikiem maara gwa- 
rancji lokat jest bardzo oględna i 
przezorna działalność przy rozprowa- 
dzaniu przez KKO kredytów. 

Gromadzony przez KKO pieniądz 


OSTA 


Groźny pożar 


dytowej na sumę zł. 76.120.000, Lokal Prądu o g. [7 mecze zapaśni- 

(53.532 pożyczek 1 kredytów), czyli cze o mistrzostwo klasy B okręgu 

przeciętnie zł. 1.422 na jednostkę. warszawskiego Pasta — Prąd i Lauda 
Ogólna kwota pomocy kredytowej! — Elektryczność. 

i jej przeciętna norma potwierdzają} O mistrzostwo ligi okręgowej wal- 

nie tylko wielki zasiąg czynnych ope- czą: Warszawianka — Okęcie, Orka» 

racyj, lecz zarazem i oględną metodę | — Legia, Granat — PWATT, Znicz — 

w udzielania pomocy kredytowej. |CWS, Czarni — Huragan, AZS — Po- 
Mrówcza i roztegła działałność pod- | goń i PZL — Bzura. 

stołecznej KKO przy 1.000 przeciętnie | Poza tym odbędzie się bieg myśliw- 

osób codziennie załatwianych od godz.: ski św. Huberta, Start © 10.30 z placu 

8 rano do 7.30 popoł, bez przerwy w ćwiczeń | Pułku Szwoleżerów. 

Dyrekcji t 4 Oddziałach (Pruszków, Prowincja 

Nowy Dwór, Piaseczno i Jeziorna) | Kraków półfinał mistrzostw Polski 

stwarza dostateczny obraz intensyw- | juniorów w piłce nożnej Wisła-. KPW 

nej pracy tego Zakładu narówni ze Poznań i mecz bokserski Wisła —IKP 

wszystkimi KKO w Polsce, które w] Łódź, 

ilości 350 placówek gromadzą 792.098 

tysięcy zł, wkładów i lokat przy 

1.800.000 kont (książeczek i r-ków |WWIATYMOSCI 7 TORU 


czekowych) z bezmała jednym milio- | 
Zapisy m 


| nem pożyczkobiorców. 

Ogólna _ wytyczna działalności 
| wszystkich KKO w Polsce oparta jest 
Ina dążności odbudowy ka- 

pitałów ro 
stwo 
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leiewko,  Dżungia 
Centaur Il — st. Nałęcz, Jawajka 
Mielżyńskiego, King Dodo — bDydyń- 
skiego. 

GON. 2. Napr. 18y0 zł. Dyst. 1600 
m: Kabina =- st. Nałęcz, Ikaria 
Wodzińskiego, Hokej i Honwed — 
Dobieckiego, Favoritas -— Maltzana, 
Cezarewicz =- Bukowieckiege, Ines =- 
Budnego, Dyktator i Bobrujsk — An- 
drycza, Janczarka — st. Podkowa, 
Cyrkon — Mieczkowskiego, Aza — 
— st, Lubicz, Nounoutte — Krüger, 
Merci — Gr. of, DAK. 

GON. 3 Nagr. 1600 zł. Dyst. 1300 
m: Odwaga — Herszlewicaz, Gene- 
wa, Narocz — st. Nałęcz, sirdarapol 
Momus Il — Wąsowskiego, Cylmo — 
Bukowieckiego, Persja — st. Podko- 


j5 
z 
|n 
g 
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na Grochowie 


sportowa 


Katowice mecz bokserski Ruth" — 
IKB. 

Wilno pierwsze mecze o mistrzo- 
stwo bokserskie okręgu oraz nadzwy« 
czajne walne zebranie wileńskiego 
OZPN. 

Poznań jubileusz HCP. Turniej pil- 
karski z udziałem drużyny Luckenval- 
der $. V. z Berlina. 

Za granicą 

W Lille mecz piłkarski pomiędzy re- 
prezentacjami ligi polskiej i ligi Pół- 
nocnej Francji. 

W Monachium mistrzostwa Europy 
t'w walce wolno - amerykańskiej. 

W Amsterdamie mecz piłkarski Ho- 
landia — Francja. 

W Genewie mecz piłkarski Szwajca= 
ria — Włochy. 

Poniedziałek 1 listopada 

Warszawa na Stadionie Wojska Pol- 
skiego o godz. 12 piłkarski mec: War- 
ta i Legia. 

Kraków mecz bokserski 
Kraków — Makabi Sosnowiec. 

Paryż reprezentacia polskiej ligi wal 
czy z Paryżem lub Bolonią, 


Makabi 


a 31 b. m. 


Jenny — Morzyckiego, 

| GON. 5. Nagr. 2200 zł. Handicap. 
| Dyst. 2200 m: Tanew — st. Podha- 
| lanka, Akcept — st. Krasne, Nord, 
ström — Szwascsziajna, Laszka (l — 
Wodzińskiego Ney — Bohiiskiego, 
Roya! Guard — ŚSchweizera, Last 


Night — st. jordan, Dęblin — An- 


drycza, |Janczarka st. Podkowa, 
Pozez e — Enderów. 

GÓN 6. Naor im. |. Reszkego 10 
tys. zł, Dyst 1390 m: Rakoczy i je 


remi — st. Wierzbno, Hungaria — 
Budnego, Juturna — Andrycza, Rada 
— st Łochów. 


GON 7 Nag: Brzezia im. L. bar. 
Kronenberga. Handicap. Nagr. 12.000 
zł, Dyst, 3621 m: Rewers — Wo- 
dzińskiego, Le Palatin — Tuńskiego, 
Huzar — st. Wieniec, Lift Boy — st. 
Jorda„, Dell -- Bukowieckiegó, Ha- 
milcar -— Btekowieckiego, Klejnot By» 


WARSZAWA I 
Niedziela, 31 października, 


8.00Pieśń „Pod za obronę”. 
805 Dziennik. 8.15 Aud. dia wsi. 9,00 
Transm. nabożeństwa z kościoła św. 
Krzyża, 10,30 „Aida” — skrót opero- 
wy (pł.). 11.30 Reportaż. 11.57 Czas 
i hejnał. 12.03 Poranek symfoniczny, 
13,00 Przegląd kultur 13,10 „Bajecz- 
nie kolorowa” — nowela Sewera. 
1330 Muzyka. 14.45 Aud. dla wsi. 
15.45 Aud. dla dzieci 16.05 Utwory M. 
Łysenki. 16.45 Powieść mówiona. 
17,00 Polska muzyka lekka i tan. 
14,35 Teatr Wyobrażni: „Samaryta- 
min spod Solferiro”. 19.33 „Słynni 
wirtuozi” (pł.). 20.40 Przegl. polit. 
20,50 Dziennik. 21,0U Wiad. sport. 
21.15 „Komers na poddaszu” — we- 
soża audycja. 22.00 Altówka I forte- 
pian. 22.50 Dziennik. Kom. meteorol. 


Czas i hejnał. 12.03 Poranek symfo- 
niczny. 13.00 Przegląd kultural. 13.10 
„Jermoła* — opow. J. Ign. Kraszew- 
skiego. 13.30 Muz. obiadowa. 14.15 
Aud. dla wsi. 15.45 „Z pieśnią pa 
kraju“. 16.15 Konc, ork, wojsk. 16.50 
Pogadanka. 17.00 Odczyt. 17.15 1000 
taktów muz. 18.10 Płyty..19.00 Aud. 
żołnierska. 1930 „Dyskutujmy*. 19.50 
Wiad. sport. 200, Konc, solistów. 
20.45 Dziennik. 20.55 Pogad. 21.00 
Kult zmarłych w 5-ciu częściach świa- 
ta... aud. muz. słowna. 21.45 Nowoś- 
ci literackie. 22.05 Konc, symfoniczny. 
22.55 Kom. meteorologiczny. 
WARSZAWA II 

15.00 Plyty. 16.00 Z cmentarzy war- 
szawskich -— reportaż. 16.15 Recital 
fortep. 18.00 Płyty. 19.55 Życie kultur. 
22.00 Wiad .sport. 22-05 Reportaż. 
22.20 Konc. kameralny. 23.10 Muzyka 
(płyty) 


Ogień strawił doszczętnie cały dom 


Wczoraj okołe godz. 11-ej wybuchł | 


groźny pożar przy ul. Białowieskiej 
| nr. 4 róg Grenadierów na Kępie Go- 
clawskiej. 
| W domu parterowym z facjatami, 
| drewnłanym, należącym do Aleksan- 
dra Boksera, kolejarza, 
| wstał ogień w rogu pod sufitem i na- 
| trafiwszy na łatwopalny materiał roz 
| azerzył się błyskawicznie. 
| Obecni potracili głowy i zamiast 
| rzucić się ną ratunek zaczęli wyno- 
* sić sprzęty. Płomienie zauważył rów 
nież sasiad Boksa, Gorgoniusz Ko- 
walewski (Białowieska 6), który 2 
wiadrem wody wbiegł do mieszkania 
na facjatee | z balkonu zaczął zale- 
wać płomienie, jednak bezskutecznie 
W końcu zaalarmowano straż of" 
niową. Na miejsce wyjechał Y vod- 


nagle po- A 


wa, Narocz — st. Nałęc. Strdaropoi | cpawski — Rudnego. Nentun — An- 
A e Ty W Ty O R TW WYK drvca, Orgia — st Nałęcz, Samosier" 
ra — Hoffmanowej Kubań — st. 


Łochów, Peryskon — Cichowskievo. 


dział s dwoma beczkowozami IIl i 
GON. 8. Napr. 2.200 zł. Dyst. 2.200 


Sukna Bielskie 1 Angielskie, 


i IV oddziału. Jednak straż była zasiar z i k 
mowana tak późno, że gdy przybyła Modny deseń dla azdego, m: Tanew == st Podhalanka, Mou- 
na miejsce ogień już objął wszystkie | Polski Przemys! ma Sukienny, | squetaire — Duchnowskiego, Liktor 


— Wodzińskieg", Parnar — 1 p. UŁ 
Krech., Royal Guard — Schweitzera, 
Lulu — st. lordan Igor I — Buko» 
wieckiego, Czersk — Andrycza, Wi- 
cher I — st Nałęcz, Prokne — En. 
derów, Sandomierz — st. Michalowo, 
(lean — Szwarcsztainą. 

GON 9. Nagr 14090 zł, Dyst. 2100 
m: Pyszna — Nauruza, Szaman — Bu- 
kowieckiego, Debar Pawiaka, 
Esdras — Zaborskiego, Dekohra — 
Wasowski2g0, Norma — st. Nałęcz, 

Ottawa — Glińskich, Arkadia — 
Krūgera, Nawarra I — Wojtowiczo- 
wej, Excelsior — Kamionko. 


Sklep Jerzego Ossowskiego. 
Al, Jerozolimskie 13 


' pokoje. 

Mimo wielkiej adległości do wody 
(100 m.) po trzech kwadransach zdo- 
iano ogień zlokalizować. Ostatecznie 
ugaszono pożar około godz, 14-ej. W 
czasie wynoszenia sprzętów uległ po- 
pażeniu przechodzień, Stanisław Kra 
szewski (Zgierska 4), którego opa- 
trzył sanitariusz straży. Również u- 
legł  poparzeniu,  zaczadzeniu i 
wstrzasowi nerwowemu elektrotech- 
nik Wiśniewski, któremu udzielił po- 
mocy lekarz pocotowis i przewiózł 
do szp. Dziec. Jezus. Z domu pozo- 
stały tylko nagie Ściany. Lokatorzy 
pozostali hez dacku nad głowa. 


— Wójcika. Nitrat — Ciernickiego 
Moutarde — st. Zygmunt, Algier — 
Schlingmanna. Night Broeze — Sza- 
niawskiego, Petarda — Dydvńskiego 


GON. 4. Nagr. 1800 zł. Dyst 1100 
m: Szlem bez ata — Waąsowskiepo. 
Kamień — Schweitzera, (Omulew — 
Bukowieckiego ltem — st. Podkowa 
Jil — Wójcika, Konstancin — st Mi- 


p 
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Os bna kurie dla żydów 
[ro onu e lwowskie „Zarzewie” 
Anaif_bzci pozbawieni praw wyborczych 


LWÓW, 30. 10. Specjalna ko- 
misja lwowskiego „Zarzewia” w 
składzie dr. L. Teszner, dr. Z. 
Wachlowski, i dr. B, Wojciechow- 


ie j 


CZEGO 
NIE DOSTRZEGŁ 
KOMUNIKAT? 

W niedzielę odbędzie się Rada 
Nsczelna Z. H. P, a w piątek: 
otrzymujemy komunikat prasowy 
wydziału Propagandy Naczelni= 
etwa Z. H. P. ur. 40, który oma- 
wia: 

„Rozwój krótkofalarstwa w har 
cerstwie" ; Ź 

„Si vis pacem".. 
strzeleckim) ; 

„Władze harcerskie tępią włó- 
częgusiwo*'; 

„Drużyna harcerska w... Magi- 
stracie“; 

„Harcerki ćwiczą łączność“; 

„Polscy harcerze w  Argenty- 
nie“. 

Oto zagadnienia najważniejsze 
według Naczelnictwa, które trze- 
ba podać do wiadomości prasy. 


(o sporcie 


Rady Naczelnej Harcerstwa ' if 


porozumienia z innymi organiza« 
ejami młodzieży (Pakt czterech) 
komunikat władz harcerskich nie 


dostrzegł. 


ZJAZD ZWIĄZKU 
SODALICJI 
NAUCZYCIELEK 


Niezmiernie ważne jest dziś i 
będzie zawsze wychowanie szkol- 
ne. Oczywiście, że szkoła wtedy 
będzie wychowywała w duchu po- 
» trzeb narodu polskiego, gdy to 
będzie szkoła ' katolicka. Lecz 
szkoła tylko z nazwy katolicka 
nie nie da: wychowywać musi w 

szkole człowiek głęboko reli- 
giiny i aktywnie katolicki. 

Nie napróżno w ciągu szeregu 
lat, a szczególnie w okresie „ję 
drzejewiczowskim”, zrobiono 
wszystko, by nauczyciela i szkoię 
odbarwić z katolicyzmu. Wyda- 
walo się wtedy nawet, iż naczel- 
nym zadaniem masonerii i wszel- 
kich ciemnych sił w Polsce jest 
wykoleić duszę nauczyciela. Atoli 
na korzyść — z drugiej strony — 
nauczycielstwa zapisać należy, że 
owo „przerabianie“ podsta 
nauczycielstwa wobec katolicyz- 
mu tylko częściowo się udało, że 
olbrzymia większość została kato- 
leka, że pewna nawet część wy 
znawała zawsze Zdecydowanie. 


publicznie przekonania katolickie, 


mimo wszelkie szykany, prześiado 
wania I terror. 

Wśród tego to odłamu niezłom- 
nych specjalnym zrozumieniem 
ścisłego związku, jaki łączy głę- 
bokie osobiste życie religijne z 
wartością człowieka jako wycho- 
wawcy — wykazały się szczegól- 
nie koła pań nauczycielek, zgru: 
powane w Sodalicjach Mariań- 
skich. 

Dziś, w święto Chrystusa Kró 
la ta niezmiernie zasłużona orga 
nizacja nauczycielek polskich, od 
bywa w stolicy swój ogólnopol 
ski zjazd, VIII z rzędu 

Dziś ku obradującym paniom 
sodaliskom płyna serdeczne ży- 
czenia całego katolickiego społe 
czeństwa, a w szczególności rodzi 
ców i młodzieży. 


PEAT SOO O E WCT OO TR CO ZZOZ) EEO ETETEA 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy ponrżej przekaz rozraciiunk który prosimy wyciąć 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres į sdi. ohiz wpłacić w najbliższym  wriędzie AEA Es 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


Wplacająacy: 


(imię) 


Dsiań wpłaty 


Włażcicial zezrachunku (zazwa wydawnictwa): 
„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


(anaw ska) -e-ouem omen cw maanerasnen a =a nmam 


Boeta ow 
miajseOWOŃŚ a mommas mmaa aa 
miie a seenam e a aa mae m aaa aaa: 


numer domua-—---—-—-———-—-—- 


OO EC SOE EEEE DEEE 


ski opracowała brzmienie tez do 
tyczących reformy ordynacji wy- 
borczej. Tezy te przyjęto na ogól 
nym zebraniu lwowskiego „Zarze 


wia” w dniu 25 b.m. Najważniej-: 


sze z nich brzmią następująco: 
iiość mandatów do sejmu nalcży, 

podwyższyć do ilości powiatów, plus 

mandaty z miast wydzielonych. 

Wybory powinny być osobowe, a 
nie na listy wyborcze. 

Prawo wyborcze nzyskuje obywa: į 
tel z qkończonym 24 rokiem życia. 
Wybory są powszechne, równe, hez' 
pośrednie i tajne, s tym, żę każdy 
wyborca powinien własnoręcznie wy- 
pisać nazwisko kandydata na karcie, 
w języku polskim. 

Bierne prawo wyborcze przysiugu- | 
je obywatelowi, który umie czytać i: 
pisać po polsku i zbierze na swoje! 
nazwisko tysiąc uwierzy &inionych 
podpisów. 

O wytorze posłów decyduje wzgię | 
dna większość oddanych głosów. | 
Każdy okręg wyborczy obejmie dwa 
powiaty, wybierające dwóch posłów 
łącznie, z których conajmniej jeden 
musi być narodowości polskiej. 

Wprowadza się osobną kurię ży: 
dowską, przy czym okręgi w tej ku- 
rii będą obejmować po dwa woje- 
wództwa. 

W sprawie ordynacji wyborów 
do Senatu dyskutowano  sasadę 
reprezentacji interesów gospo- 
darczo » kulturalnych. 


się na gadaniu. 


ANALOGIA 
Harcerz czyta Trylogię: 


tem Janowi Kazimierzowi... 

— To coś jak .nas obecnie 
wojewoda Grażyński Ozono- 
wi.. wzdycha. 


DROBNA RÓŻNICA 


panią Sévigné! 

Tyle, że zamiast z Wersalu 
miss Tuwim pisze z Nalewek, 
zamiast po francusku w żargo 
nie, miast arcydzieł — bzdu- 


ry. 
NA DWÓCH 
STOŁKACH 

Na 6-ej stronicy „Kuriera 


Porannego“ P. Hulewicz ro- 
kampanię, 

Na 3-ej stronicy jakiś „Ur- 
pin" roztkiiwia się nad ja- 
kimś swym przyjacielem ży- 
dem, co dła interesu się wy- 
chrzcił, przedstawia go jako 
zbawcę polskiego handlu. 

Jaskrawa, nieudolna robo- 
ła. Lepiej zrobić tak: dnie pa- 
rzyste — żydofilskie numery; 
nieparzyste żydofobskic. 
Woże ten system wzmoże po- 
czytność, bo dotychczasowy 
zawodzi. (kal.). 


— 


numer mie:ckaswia 


GADANINA ZIMOWA, 

Przydługą mowę min. Ko-| 
ściałkowski rozpoczął tegoro | 
czną akcją Pomocy Zimowej. | 

Jeśli wszyscy praworządnie, 
będą się wzorować ma mini-j 
strze to i cała Pomoc skończy, 


..chan tatarski podarował Ak, 
bach Utana z całym kompu-, 


„Nowy Dziennik“ nazywaj 
Irenę Tuwim — współczesną | 


wadzi dziarską antysemicką 


ABC — NOWINY CODZIENNY 


RSE 
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TELE: 


KARARRAKAZKAKARKKANKAKZK 
KERNNMEPN 


JOO: 


KWXRKAKKNKZNYRKAFAMKANSKKA 


ROC 


Zamachy i zbrodnie polityczne 


dzełam spsków komunis: 


Przez cza» dłuższy po porwaniu | sów była 
gen. Millera prasa zarówno polska, 
jak i zagraniczna przepełniona była | 
episami zbrodni i zamachów dokony- | śnia 1931 ekspres dążący z Kolonii 


wanych przez agentów G. P. U. na 
osobach wrogów komunizmu. Warte 
jednak przypomnieć, że Moskwę ob- 
ciążają także i inne akty 
akonywane w krajach 
nych“, 
wodowały śmierć wielu ludzi. 


STRASZLIWA 
KATASTROFA POD 
BUDAPESZTEM 


Jednym z najkrwawszych zama- 
chów terrorystycznych naszych cra» 


na zł: Z 


seie Mowie 


Pedpla 
przyjmującego 


ZA, 


Dzień wpisię 


terroru, gier, nastąpiła straszliwą eksplozja 
e 1 l „burżnazyj- — wiadukt runął, poc:ṣgajae za so- 
takie mianowicie, które spo-| bą lokomotywę i kilkanaście 
| nów. Siła wybuchu była tak wielka. 


SRZDIEZIE = 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


„ABC — NOWINY CZSZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Poczta WĄRSZAWA i. Al. Jerozolimska Nr. 191 


T 
Numer nadawczy 


yCcZzTy 


wywołana w roku 1931 
katastrofa ekspresu Wiedeń —- Bu- 
dapeszt. Gdy w nocy z 13 na 14 wrze- 
931 ek tasirofy. 
przez Wiedeń do Budanesztu wjechał 
na wiadukt zsajdujncy się o kilkana- 
ście kilometrów przed stolicą Wę- 


od razu Moskwę, 
wago- 


że wyrwane kawałki szyn przelecia- 
ły pedem pocisków armatnich nad 
znajdującą się opodal wsią. Pod gru 
zami znaleziono trupy 2l podróżnych 
i dziesiątki rannych. Pora była wy. | 
brana starannie, gdyż Oezpośredzinj 


wadził do wykrycia właściwego spra. 
wey katastrofy. 


KAFTTALISTA — 
ZAMACHOWCEM 
KOMUNISTYCZNYM 


Bezpośrednia po wybuchu uwagę 
przybyłych władz Śledczych zwrócił 
pasażer, lekka tylko ranny w czasie 
katastrofy, który ze zdumiewającym 
w podobnych okolicznościach spoko- 
jem, udziełał Informacji prasie, Ten 


wyraznie 


Nr ros *kónku l 


2 sam pasażer domagał się następnie 
ma odszkodowania za zaginiony bagaż, 
gr- ZĘ choć, jak wykazała dochodzenie, nie 


mógł się wyległtymować z posiada- 
nia biletu, ani nawet nie umiał wska 
rać miejsca. do którego rzekomo 
jechał. 

Sylwester Matuszka, z pochodze» 
nia Węgier, dorobiwszy się po woj- 
nie majątku, osiadł w Wiedniu, jake 
dyrektor sporego przedsiębiorstwa 
budowlanego. Nieliczni tylko wie- 
dzieli, że solidny przedsiębiorca pro- 
wadzi w ukryciu życie bywalca noc- 
nych lokali, w które obfituje Wiedeń. 
W iednym z takich przybytków poz- 
nat Matuszka żyda Bergmana, który 
zetknął go następnie z agentem G. 
P. U. w Wiedniu Fiszerem, Wkrótce 
zaczyna Matuszka znikać z Wiednia 
ną krótkie okresy czasu. =e Wtedy 
to przygotowuje swój pierwszy za- 
mach dytamitowy na pociąg pod Ju- 
teborz w Niemczech. który jednak 
pociąpnał za soba tylko kilka ofiar 


Stępsl okręgowy 


, Wszystko zdawało się wskazywać, 
że miał tu miejsce zamach i to przy- 
gotowany przy udziale większej ilo- 
ści osób. Opinia publiczna oskarżyła 
co potwierdziły ! 
zreszta rozlepione nazajutrz na mu- 
rach Budapesztu komunistyczne afi- 
sae, inpowiadające dalsze akty terro 
ru, jednak dopiero przypadek dopro- 


w rannych, Nie jest to oczywiście w Warszawie w chwłii 
spodziewany efekt —- nie odpowiada, odsłoniecia pomnika Ks. 
ani planom organizatorów zamachu, nintowskiego w dniu 3 maja 1923 r- 


h 
, 
po ekspresie wiedeńskim nadejść | ani sadystycznym iństynktom wyko- 


miał pociąg z Genewy i tylko przy- 
padkowe opóźnienie ocaliło go od ka- 


nawcy. Matuszka przygotowuje wó- 
wczas diabelski plan wywołarła kə- 
tastrofy pod Budapesztem. 
KATEDRA 
WYSADZONA 
W POWIETRZE 
, Inny, nie mniei rirożący krew w 
żyłach wyczyn komunistów, to wy- 
sadzenie w powietrze na wiosnę 1825 
Starożytnej katedry w Sofii. 
Pierwotnie miał to być zamach 
podwójny — miano dokonać mordu 
, na osobie króla Borysa, a gdy naza» 
| jutrz rząd i masy ludu zgromadziły 


| Się na mszy żałobnej w katedrze, na» 


stąpić miał wybuch, od którego zgod 
nie z rachubami komunistów runąć 
miała nie tyiko katedra, lecz į panu- 
jacy w Bulgarii ustrój. 

Zamach na króla Borysa, jak wia- 
dome, spelzł na niczym. Nazajutrz 
jednak, cd kul czerwonych zamachow 
ców padł na ulicach Sofii jeden g nei- 
popularniejszych w Bułgarii mężów 
stanu, płk. Gecrgiew. Dalej już wy- 
padki potoczyły sie zgodnie z plą- 
nem wysłanników Móskwy, 

Ładunek dynamitu, umieszczony 
przy pomocy przckunionego zakry- 
stiana za płównym ołtarzem, eksplo- 
dowal w chwili, gdy wobec tłumów 
wypełniajacych kościół metropolita 
Stefan odprawiał mszę za snoxój du- 
szy zamordowanego pułkownika, 
grzebiąc pod murami setki ofiar, — 
właściwy jednak cel, wywołanie re- 
wolty komunistycznej nie został, jak 
wiadomo osiagnięty. 

ZAMASH 
W WARSZAWIE 

Do tej samej kategorii zamachów 
zaliczyć należy także i wybuch w ey- 
tadeli warszawskiej wvwolany przez 
komnnistów jesienią 1923 r, 

Wspomnieć też należy, że prasa 
franeuska donosiła w swoim czasie © 
projektowanym zamachu dynamito- 
wym na gmach Sztakn Generalnego 
nroeryst'ego 
Jórefą Po- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


> KOMUNALNI KAS OS 


a „Konfederacji Polskiej” 


znajduje odzew w najrozmaitszych środowiskach 


(k) Tygodnik literacko - arty- 
styczny „Prosto z Mostu“ pisze: 

„Dziennik „ABC” rzucił mysi skon- 
federowania Obozu narodowege wo- 
kói deklaracji ramowej, podpisanej 
przez kiiku wybitnych działaczy 
b. O. N. R. Sam pomysł skonfedero- 
wania (inni nazywają to skonsolido- 
waniem) Sił narodowych jest w za- 
sadzie słuszny i piękny. Tylko. że 
droga, jaką się do niego idzie, druga 
poprzez deklarację i akcesy, nie jest 
drogą skuteczną. Skonsolidowanie bo 
wiem sił narodowych dokonać się mo- 
że tylko przez fakty, a nie przez sło- 
wa. I gdyby wszyscy na swoim te- 
renie te fakty tworzyli, konsolidacja 
dawno byłaby już dokonana. Na te- 
renie „Prosto z mostu” nic nie ma- 
my sobie pod tym względem do wy- 
rzucenia: od początku istnienia pisma 
dbaliśmy o to, by  przedstawicięje 
wszystkich Cdcieni myśli narodowej 
spotykali się na naszych łamach.” 

Jak widać „Prosto z Mostu“ nie 
zrozumiało istoty „Konfederacji 


Polskiej". 


PRZEŁAMAĆ ZAPORY 
POLITYCZNE 
Natomiast całkowite zrozumie- 
nie znajduje inicjatywa „„Konfe- 
deracji Polskiej“ w śląskiej 

„Kuźnicy“: 

„Znamienną pod tym względem 
jest Konfederacja "Polska, z którą wy- 
stąpiła grupa narodowo - radykalna, 
skupiona około dziennika „ABC”. Ta 
chęć unormowania stosunków w obo: 
zie narodowym wyrażona w maniie- 
ście, jest nie tylko odpowiedzią na 
koncentrację obozu przeciwnega, to 
jest konieczność dziejowa Polski. Ko- 
nieczność społecznego I duchowego 
zrastania się narodu polskiego na fun- 
damencie wspólnych idei i progra- 
mu.” 


Theceżnictwa... 
NOWY KSIĄŻĘ 


Prasa podała, że ordynał 
na Przygodzicach, ks. Michał 
Radziwiłł zamierza adopto- 
wać stuprocentowego  żyda, 
syna „Jeanette“ Kranz i Benia 
mina Suchestowa. Arystokra- 
cja nasza zyskuje więc nowe- 
go „księcia“ o pięknym cha- 
rakterystycznym nosie i mu- 
rzyńskich wargach. I 

Rodzinie Radziwiłłów nale-| 
ży złożyć życzenia z powodu, 
tak wielkiego splendoru, ja-| 
kim książę Michał okrywa sta 


ry ród. i 
- Nowy książę (czy mu aby 
przypadkiem nie Srul na 


imię?) niewątpliwie bedzie 
' miat po swojej mamusi „kie- 
pete do geszeftów", Jak wyro- 
śnie to będzie  rozrywany 
przez wszystkie rady nadzor- 
cze naszego zażydzonego prze 
mysłu, gdyż władając żargo- 
nem będzie mógł energicznie 
prowadzić obrady. Właśnie 
nasz przemysł odczuwa brak 
takich ludzi, gdyż zasiadający 
obecnie w radach nadzor- 
czych Strohmani z tytułami, 
mają ten feler, że nie znają 
języka narodu wybranego i są 
zbyt czuli na zapach cebuli, 
którym ponoć na zebraniach 
różnych karteli np. jutowego 
czasami zalatuje. 

Rasowy nos przyszłego Ra- 
dziwiłła będzie na pewno wcią 
gał ten zapach z wielką lubo- 
ścią. 

Tak, tak, Radziwitłowie ro- 
bią świetny interes. 

Wyobrażam sobie, jak się 
łam cieszą. 

Niech więc w powodzi gra- 
tulacji przyjmą jeszcze jedne 
— moje. + 


B. REZA 


grorwśzych otjawad 
przeziębienia stosuje 


się Aspirin'ę. A 
JASPIRINA © 


JEST WYRABIANA W POLSCE 
me O 


| 
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W imnym miejscu „Kuźnica 
pisze: 

„Diatego też Konfederacja Polska 
podpisana przez działaczy i publicy- 
stów zgrupowanych przy piśmie — 
A. B. C. nie jest dla nas nowością. 
Przeciwnie jest potwierdzeniem i od- 
zewem dla tych haseł, które uporczy* 
wie i stale głosimy. 

Tak jest. Najszerzej pojęty Obóz 
narodowy nie umie jeszcze zewrzeć 
swych sił dla wspólnego i zdecydo- 
wanego działania? Nie ma siły, zdol- 
nej przełamać zapory polityczne. 

Jest to wielkie zadanie, tym, więk- 
sze, że nie cierpiące zwłoki. Tak każ- 
de wielkie dzieło, tak i faktyczne 
zwarcie sił narodowych, zdolnych do 
druzgocącego uleczenia, wymaga 
wielkiego poświęcenia i Samozapar- 
cia, Na to musimy się zdobyć. Po za 
słuszną i cenną inicjatywą, jako gbr) 
jawem dobrej woli, po za początkiem | 
„natychmiastowej próby zjednocze: ; 
niania wszystkich działaczy 
dowców*, pozostaje konsekwencja 
tego początku i tej próby. Niechże 
tedy ona twarda i nieustępliwa wska 
że dalsza drogę praktycznego działa- 
nia į doprowadzi do rezultatów, o 
których pisaliśmy w naszych rezolu- 
cjach, do połączenia wszystkich w 
jedną całość celem stworzenia wiel- 
kiego ruchu społeczno-politycznego. 

W codziennej pracy, w terenie, 
musimy wykorzystywać wszystkie 
możliwości, by ramię polskie z pęt 
obcych wyzwolić, by było swobodne 
i zdolne do rozstrzygającego ciosu. 


ISTNIEJA CELE 
SPÓLNE 


Również całkowite zrozumienie 
znajduje „Konfederacja Polska" 
w „Jutrze Pracy": 

Bliższa analiza deklaracji ideowej 
[Aaa a zj 
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URNY GROBY 


ŁOMIENI URN NIE GASI NAISILNIEJSZY WIATR 


i regulaminu tego nowego ugrupowa 
nia wskazuje, że mamy tu do czynie- 
nia z organizacją o odmiennym cha- 
rakterze. Organizacja. która podob- 
nie, jak inne, nowołuje do zjedno- 
czenia na zupełnie innej płaszczyźnie 

Jak wynika z głoszonych zasad 
nowej organizacji Konfederacja swym 
typem przypomina raczej jakiś za- 
kon o moralnym charakterze, a nie 
stronnictwo polityczne. Wyznanie wia 
ry ujęte jest w formie ogólnej i obej 
muje przykazania, zawierające po- 
stulaty, wspólne każdemu Polakowi. 
Tego rodzaju postawienie sprawy 
przypomina raczej każdemu z nas, 
iż ponad rozbieżne poglady i intere- 
sy, istnieją cele wszystkim Polakom 
wspólne i których wszyscy wirini 
bronić, 
wać. Tego rodzaju sformułowanie 
dobitnie nam wskazuje, że poza 
wspólnym, ogólnie sformułowanym 
dobrem istnieją kierunki myśli ma- 


według nich żyć i postępo- | 


| 
1 


naro- | jace też różne „dobra”* na celu, ale! 


takie „dobra“, których zrealizowanie | 


szłoby po linii interesów, łagodnie 
mówiąc, zagranicznych. O rozróżnia: 
nie tego chodzi inicjatorom konfe- 
deracji. È 
Przewidywane istnienie tylko je- 
dynego organu w postac: sądu też 


więc odzew - w najrozmaitszych 
środowiskach. 
. 

Poza tym notatki w sprawie 
„Konfederacji Polskiej“ zamiesz- 
cza“, „Polonia“, „Kurier Bałtyc- 
ki“,  „Wiarus Polski“ (Lille), 
„Dzwon Niedzielny” i „Życie kato 
liekie". 
mN 


PALTA L. CAPIŃSKI 


NI 


wych mówi się o zacieśnięciu bliż 
"szych węzłów współpracy między 


mi oraz 


REJA 7 


przyjmuje wkłady, posiadające 
bezpieczeństwo prawne, gwa- 
rantowane własnymi Kapitała- 
majątkami samorządów 


„Wici” a „Młoda Wieś” 


Przed zjazdem wic owym 


11 i 12 listopada br. odbędzie 
się w Warszawie walny zjazd 
„Wici“ („Wici“ urządzają vae | 
zjazdy co dwa lata), na którym 
prezesem ma być podobno obrany 
mgr. Miłkowski, autor głośnej 
książki p. t.: „Agraryzm'. W zwią 
zku z tym w kołach młodzieżo- 


„Wiciami”* i Centralnym  Związ- 
kiem Młodej Wsi, które to organi- 
zacje od 1928 roku pozostają „na 
stopie wojennej“. Na zasadniczą 
zmianę stosunków wyrażnie wska 
zywałaby osoba Miłkowskiego. No 
wy „kurs“ byłby jednoznaczny ze 
zmierzchem wpływów wieloletnie- 
go kierownika i redaktora „Wici“, 
J. Niećko, będącego nieprzejedna* 
nym wrogiem „Siewu“. 


Warszawa, 
CE a a] 


ŻÓRAWIA 31, 
tel. 851-0! 


Gospodarka b. władz Z. N. P. 


210 tysięcy utopiono w „Dzienniku Porannym” 


Ilekroć razy na łamach nasze- 
go pisma krytykowaliśmy szkod- 
liwą i skandaliczną wprost go- 


wskazuje, że autorom chodziło jedy: | spodarkę b. menerów ZNP — to 


nie o powołanie raczej 


organizacji | zawsze rozmaite „fołksfrontówki'" 


moralnej, któraby czuwała nad nor- | starały się imputować nam cele 


mami etycznymi postępowania Peð- 
ków w życiu publicznym. Te normy 
etyczne, to ujmowanie opornych kwe 
styj politycznego pod katem widze- 
nia Dobra i Honoru Polski jest bo- 
daj najważniejszym zagadnieniem z 
zakresu wzajemnych stosunków ugru 
powań politycznych w Polsce. 

Tak pojętej, nowoutworzonej orga 
nizacji, należałoby życzyć powodze- 
nia. . 
Idea 


konfederacji znajduje 


DLA; UCZCZENIA 
PAMIĘCEZMA | 


Zamówienie d 


ano Polakom 


robotę wykonali żydzi 


Ciekawy proces przed sądem 


Firma „K. Szpotański* zamówi 
ia w Samopomocy Inwalidów se- 
gregatory na sumę 250 zł. Ponie- 
waż część roboty wykonali intro- 
ligatorzy żydowscy, firma „Szpo- 
tański* nie przyjęła roboty, w 
wyniku czego Samopomoc zaskar 
żyła firmę do sądu. 

Pełnomocnik firmy dowodził, 
że jeżeli ktoś daje zamówienia 


I 


firmie polskiej, a otrzymuje robo- 
tę wykonaną przez żydów, wi- 
nien mieć możność reagowania. 
Adwokat zażądał odroczenia spra 
wy dla przeprowadzenia dowodu 
prawdy iż żydowscy introligato- 
rzy wykonali część roboty przy 
segregatorach. Sad wniosek peł- 
nomocnika pozwanej firmy przy- 
jał. 


„Nie da się uniknąć walki” 


woła „Dziennik Poznański” 


0. Z.N. w białych rękawiczkach 


„Dziennik Poznański": 

Ufamy, że to wyjaśnienie bardzo 
odpręży atmosferę. Wierzymy dalej, 
że przyśpieszenie reform organiza- 
cyjnych wzmoże skuteczność oddzia- 
ływania O.Z.N. na teren. Jednego 
jednak w pracy O. Z. N. nie da się 
uniknąć — nie da się uniknąć walki. 
Przeciw pracom pułkownika Koca 
najsilniej i najwyraźniej zmobilizo- 
wała się cała polska lewica i wszyst- 
kie obce ajentury — pierwsza chcąc 
zwalczyć narodowe, katolickie i anty 
semickie założenia deklaracji luto- 
wej, drugie zaś bojąc się scemento- 
wania ważkich Bił narodu przy wy- 
razicielu jego zbrojnego ramienia, 
Naczelnym Wodzu. Tę walkę O. Z. 
N. winien podjąć — bez kompromi- 
sów, bo ona go skrzepnie. Nic bo- 
wiem grupy ludzi tak nie hartuje, 
jak właśnie walka. 

Czas najwyższy przestać chodzić 
w białych rękawiczkach, bo i to O. 
Z.N- zarzucano; czas najwyższy prze 
stać uzgadniać i zapytać wreszcie 
po męsku: „kto przeciw nam?*. 
Przekonanie zaś społeczeństwa o ko- 
rzeczywiście powszechne i idea ta 
nieczności zjednoczenia narodu jest 


Patrol sowiecki 
aresztował Polaków 


Mieszkańcy osady Wyszki pow. 
nieśwleskiego — osadnik wojskowy 
Roman Zuba z żoną zbierali siano w 
pasie neutralnym. Przechodzący pa- 
trol sowiecki aresztował ich i zabrał 
do swej strażnicy. Na skutek inter- 
wencji K. O. P..u po 3 dniach zostal 
oni zwolnieni. è 


zwyciężyć mus.. Możemy tylko pow- 
tórzyć te słowa płk. Koca. 
„Dziennik Poznański uważa 
więc za konieczne odsunięcie od 
O. Z. N. elementów, które nie 


chcą decydować się na walkę z 


polską lewicą i obcymi agentura- 


mi. 


polityczne, usprawiedliwiając 


| działalność i poczynania b. za- 


rządu ZNP wobec swoich czytel- 
ników zazwyczaj takimi epiteta- 
mi, że „czarna reakcja” za wsze|- 
ką cenę dąży do zahamowania 
pożytecznej — na wskroś postę- 
powej i demokratycznej organiza- 
cji zawodowej ZNP. 

Dopiero teraz po zamianowa- 
niu kuratora w ZNP wyszły na 
światło dzienne szczegóły, doty- 
czące haniebnej wprost gospo- 
darki b. menerów ZNP. 

Ostatni numer Głosu Naucz. z 
dnia 24 bm. w artykule p. t. 
„Symbol“ podaje: 


|. .„„ OŚWIATA 
„W końcu 1936 r. usunięty za- 
rząd ZNP zakiada spółdzielnię 


"|, Oświata”, której celem jest fi- 


nansowanie „Dziennika Poranne- 
go“. Postanowił on zaangażować 
ZNP w tę imprezę na 161 tys. zł. 
(54 tys. udziały — 107 tys. kre- 
dyty dla „Dziennika Poranne- 
go“). Ale i tę olbrzymią kwotę 
wkrótce przekroczono. W ciągu 5 
zaledwie miesięcy (do 24 maja 
b. r.) zarząd wpłacił do „Dzien- 
nika Porannego“ 148.758 zł., t.zn. 
przeciętnie po 29.750 zł. miesięcz- 
nie. Miesiące: czerwiec, lipiec i 
sierpień pochłonęły 61.242 zł. 

Czyli w ciągu 6,5 miesięcy u- 
topiono w „Dzienniku Porannym“ 
210 tys. złotych. 


RATOWANIE 
„DZIENNIKA 
PORANNEGO" 


Ale i to jeszcze nie wszystko. 
Olbrzymie wydatki na administra- 
cję, ewidencję, ekspedycję, kar- 
totekę były pod różnymi pozora- 
mi wciągane wprost do budżetu 
ZNP — oprócz tego b. zarząd z 
pieniędzy związkowych  spłacał 


Powodzenie 


stare długi dziennika (np. w czer- 
weu 19 tys. zł.) następnie płacił 
koszta procesów sądowych wy- 
wołanych pwzez akcję zarządu 
ZNP (około 5 tys. zł.) i t.d. i t.d. 
Sprytni dygnitarze ZNP chwytali 
się najrozmaitszych tricków, by 
ratować  deficytowy „Dziennik 
Poranny“, 

Oto np. b. zarząd ZNP udzielał 
temu dziennikowi pożyczek. które 
miały być spłacane przez prenu- 
meratę „Dziennika Porannego — 
tymczasem pieniędzy tych zarząd 
nie odbierał tylko przekazywał je 
dziennikowi zamieniając tą drogą 
pożyczkę na zapomogę. Pikantnie 
wypadają przewidywania budże- 
towe. Za drugie półrocze 1987 r. 
miano utopić 120 tys. tytułem 
zapomogi dla „Dziennika Poran- 
nego“ — czyli w ciągu całego ro- 
ku chciano dziennikowi pożyczyć 
na „wieczne* oddanie okrągło 
384 tys. złotych. 


z FUNDUSZU i 
SAMOPOMOCY 

Skąd brał zarząd te pieniądze 
skoro w budżecie nie było sum na 
ten cel przeznaczonych. 

Po prostu brano pieniądze z in- 
nych działów tak np. z budżetu 
samopomocy podjęto wbrew statu 
towi 80 t. zł. na ratowanie „Dzien 
nika Porannego". Niech wiedzą te 


raz ci wszyscy spośród nauczycie 


li, którzy zwracali się o udzielenie 
im pomocy finansowej nieraz b. 
potrzebnej, zwłaszcza, że nie je- 
den, który był na W. K. P. musiał 
płacić zastępstwo za siebie i nie 
raz pozostawało takiemu nauczy- 
cielowi zaledwie 20 zł. na miesiąc, 
dlaczego to jego organizacja od 
mawiała mu udzielenia zapomogi 
czy pożyczki. Tymczasem pienią- 
dze szły na politykę eprzeczną z 
interesem Narodu i Państwa. 
Czytamy dalej: 


PODATEK ZNP. 

„Najlepszym wyrazem  stosun- 
ku nauczycielstwa zrzeszonego w 
Z.N.P. do „Dziennika Porannego" 
i idej przez niego szerzonych jest 
jego stosunek do „podatku“ na 
rzecz „Dziennika Por.*, który to 
podatek został przez b. zarząd na- 
rzucony czonkom  Z.N.P. dnia 
24.111 1937 r. Otóż na 52 tys. bez 
mała członków Z.N.P. akcję rato- 
wania dziennika poparło przez 6 
mies. zaledwie 12 tys. członk -a 
więc 23 proc. Przeszło 3/4 człóf”” 
ków Z.N.P. zbiórkę tę całkowicie 
zbojkotowało'”. 

Może teraz po ujawnieniu szcze 
gółów gospodarki i polityki b. 
menerów — nauczycielstwo pol- 
skie ocknie się z letargu i da nale 
żytą odprawe tym, którzy je wie- 
dli do całkowitego upadku. *' 

T. K. 
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Zaprenumerować ABC 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33. 


Pani 


zależy od właściwego stosowania kre. | KREM OGÓRKOWY Nr. 268 MARY- 
mu i mydła. Każdej Pani, która pra: |NOWSKIEGO którego wysoka war- 
gnie zachować cerę świeżą — ma |tość kosmetyczna jest ogólnie znaną: 


tową, gładką, raczimy stosować: 


KREM OGÓóRKOWY Nr. 268 nie 


tłusty, ściągalacy pory, nie tylko wy- 


biela i udelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi Sto- 
sowany pod puder chroni cerę od 
zmarszczek i zpierzchnieć. ŻĄDAĆ 
W APTEKACH I  SKŁADACH 
APTECZNYCH. 


dotyczących tytału wpłaty oaz okresu 
Korespondeacja, zawierująca treść Inną, 
znaczka pocziewogo w wysokości oplats | 


ra karig pocatcwą. 


Miejsce dla pisemoych wskazówek, 
caese, do którego wplata sią odaoal, 
pedlepa opłacie przez naklejęnie 


Nr. listy rozrachunkowej 


Wpisał — 


Sprawdził 


Dzień aadeslania 


racowni Bogny 


Krasnodębskiej-Gardowskiej 


Ciekawe jest 


skonfrontować] ka, wyszła ze szkoły Skoczylasa, | sztuki", to podejście 


ze 


pierwsze prace artysty z ostatni- | a trzeba dodać, że należała do je | artysty jest konieczne i jedynie 


mi. Jest tym bardziej interesują- 
ce, jeżeli to zestawienie odbywa 
się na tle jego pracowni i w jego 
obecności. 

Pokazanie wszystkich prac, to 
pewnego rodzaju spowiedź arty- 
sty. Wtedy słowa są tylko uzupeł- 
niajacym komentarzem, który 


Bogna Krasnodębska- 


wprowadza w najbardziej osobi- 
ste przeżycia tworzącego czło- 
wieka. 

Może najwidoczniejsza ewolu- 
cja następuje zwykle w grafice. 
A dążenie do wysubtelnienia for- 
my i pogłębienia treści, robi cza- 
sem wrażenie bardzó wyraźnego 
opierania się «na dotychczasć- 
wych zdobyczach i czegoś w ro- 
dzaju pięcia się po stopniach. 7 

Jest u nas notorycznym zjawis- 
kiem, że dobrzy i zdolni graficy 
wychodzą w życie całymi grupa- 
mi i postęp obserwujemy nie tyl- 
ko u jednostek, ale w całym środo 
wisku, które stawia coraz to więk 
sze wymagania. Dzisiaj naprzy- 
kład ten rodzaj linii, który był o- 
statnią zdobyczą w „czasach Sko 
czylasa”, należy już do przeszłoś 
ci, mając zresztą Ściśle określoną 
pozycje w historii rozwoju grafi 
ki polskiej. 

Od początkowej surowości i a- 
scetycznego rozdziału na kontra- 
stujące płaszczyzny, gratika dą- 
ży najwyraźniej da swego baro- 
ku i obecnie jest w okresie ogrom 
nej dynamiki treści i formy. 

Jaki będzie dalszy jej rozwój, 
trućno z całą pewnością powie- 
dzieć, ale najprawdopodobniej 
droga do nieuniknionej degenera 
cji jest jeszcze długa, bo teraz 
właśnie mamy całkowitą równo- 
wagę między samą kreską, a tym, 
co artysta chciał tą kreską wyra- 
zié. 

Z ogromną przyjemnością prze- 
glądałem raz jeszcze, widziane 
już kiedys na wystawach i salo- 
nach artystycznych, lub niewy- 
stawiane jeszcze nigdzie prace 
Bogny Krasnodębskiej - Gardow- 
skiej. 

Bogna Gardowska jako graficz 


go najzdolniejszych uczennic. 
Można to zresztą łatwo wyczytać 
z jej pierwszej na szeroką skalę 
zakrojonej pracy — od której na 
zywa sama cały swój początkowy 
okres twórczości — okresem apo- 
kalipsy. 

„Apokalipsa“ jest jej pracą dy- 


Gardowska: Drzeworyt. 


usprawiedliwione. 

Jedna seria odbitek „Drogi 
Krzyżowej“ znajduje się w „The- 
ologicum" (Traugutta 1), a dru- 
ga w drewnianym kościołku na 
Podhalu. w miejscowości Harkla- 
wa. 

W roku 1930 artystka wyjeż- 
dża do Paryża. Pobyt w Paryżu 
do sztuki Krasnodębskiej - Gar- 
dowskiej prawie nic nowego nie 
dorzucił, bo z jednej strony poje- 
chała tam już jako dojrzała ar- 
tystycznie rytowniczka, a z dru- 
giej Paryż to przede wszystkim 
kuźnia nowych form i zestawień 
w malarstwie. Jedynym dużym 


e Cjua W nich życiem. które zaczy- 


namy odczuwać i które powięk- 
szatjeszcze przyjemność obcowa- 
nit z przyrodą. 

- przewa" to znowu dwuletni 
okres pracy. U Krasnodębskiej- 
Gardowskiej nie ma nic z impre- 
sji. Bogna Gardowska przed rzu- 
ceniem drzewa na klocek robiła 
wiele suchych rysunków, aby w 
kompozycjach forma była dopro- 
wadzona do doskonałości, na ja- 
ką tylko artystka mogła się zdo- 
być. Chciała bowiem dać z siebie 
jak najwięcej i rzetelnie przeka- 
zać samą atmosferę, którą drze- 
wo stwarza swoją specjalną de- 
korącyjnością. 


zyskiem była praca w jego: nie- Następnie Gardowska dd 
słychanie uproszczonej i swobod- mały cykl barwny — „Cztery 
+. wadę Pory Roku", a ostatnio będący 


nej atmosferze, a przede wszyst- 
kim możność korzystania z ol- 
brzymich, niewyczerpanych zbio- 
rów dzieł sztuki. 

Po powrocie z Francji Boga 
Gardowska zaczyna swoje wę- 
drówki w poszukiwaniu drzew, 
których ostatnie wspaniałe, £% 
dnia na dzień ginące okazy no- 
tuje i opracowuje. Jeżeli obej- 
rzy się jej cisy, buki, dęby, wierz 
by pasja artystki staje się zupeł- 
nie niezrozumiałem i razem z nią 
emocjujemy się bogactwem pla- 
stycznym starych drzew i tętnią- 


=] 


KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE 
POLSKIE KOSMETYKI 
Zawdzięczając dobroczynnemu działaniu kremu VE 
od nich, znakomicie udelikatnia cerę. ARAGO każdemu znany l : 
sza pesta do pielęgnowania zębów. ANITRA krem znakomicie udelikatnia, 
EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. LAKIER DO PAZNOKCI bardzo 


właśnie w stadium wykańczania 
cykl zatytułowany „Człowiek i 
Drzewo“. 

Twórczość ı Krasnodębskiej- 
Gardowskiej jest najáciślej z na- 
szym polskim krajobrazem zwią- 
zana i dlatego byłoby bardzo do- 
brze, gdyby artystka pokazała 
cały swój dorobek jednocześnie. 
Bo Gardowska należy do tych, 
którzy stwarzają kąt patrzenia 
na otoczenie i którzy w życiu po- 
trafia doszukać się piękna i 
sensu. 


ST. 


| 
| 


trwały i pięknie błyszczący. 
kolory, 


Bogna Krasnodębska- 


Swój do swego po swoje 


ADIS 


GÓRSKI 


NUS nie tylko radykalnie usuniesz pied Ponce i panis 
ze skuteczności płyn od odcisków, nrodawek ! Stwar 
matuje, pód puder. KREM OGÓRKOWY ) uj 
POMADKI DO UST wysokiej wartości, piękne 


za M produkce 
A. Piekarski, S-ka 


Gardowska: Drzeworyt. 


jeśli KRAWATY to tylko marki 
jł 
dobry krój, solidne wykonanie 


LABORATORJUM 
WARSZĄWA 
ale skutecznie zahezpieczysz się 
dnień skóry. AGATOL najlep- 
doskonale pielęgnuje cerę. 


Stanisław Gxzelechi 


plomową, a jednocześnie kapita- 
łem, z którym Krasnodębska-Gar- 
dowską weszła w życie artystycz- 
ne. Już wtedy zjawia się świetna 


dekoracyjność, którą - potym do- 
prowadzi do wyrafinowania j któ 
ra będzie poza kreską największą 
zaleta jej prac. "© a 

Drugim dużyru jej cyklem, jest 
„Droga Krzyżowa“ — owoc dwu- 
letniej pracy i studiów — pomy- 
ślana jako drzeworyt ręcznie ko- 
lorowany. Ter. cykl, składający 
się z 14 dużych plansz, możę le- 
piej jeszcze charakteryzuje po- 
czątkowy etap pracy artystki. 
I dobrze się stało, że „Droga Krzy 
żowa' została stworzona już kil- 
ka lat temu, bo właśnie tutaj dos- 
konale wyglada jej grube cięcie i 
długa kreska. Nadają one pewną 
surowość i syntetyczność, która 
jest konieczna, aby drzeworyt 
przemówił do tych, dla których w 
głównej mierze jest przeznaczo- 
ny. Trudno jednak całą treść, któ- 
rą Krasnodębska - Gardowska za- 
warła w swoim cyklu określić tak, 
że przemówiła surowością. Bo mo 
mentem, który w pierwszym rzę- 
azie z niego emanuje, jest wew- 
nętrzne napięcie i tragizm, jaki 
¿resztą artystka pokazała z dużą 
subtelnością. Subtelność zapre- 
zentowania nawet’ najbardziej 
przykrych momentów, nie zabie- 
rając dynamiki zbliża do nich, i 
pozwala zatrzymać się dłuższą 
chwilę w skupieniu, a bez czy- 
sto ludzkiej odrazy. 


Taka analiza strony technicz- 
nej w zastosowaniu do dzieł o 
charakterze religijnym może wy- 
dać się zbędna, ale właśnie dla- 
go, że sztuka kościelna nie ma w 
sobie nic z pojęcia „sztuka dla 
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Warszawska 


Spalarnia Odpadków | 


VASO” 


Przeprowadza wywóz śŚmle- 

cl gruzu, leszu I t p. we 

własnych metalowych na- 

czyniach. Ul. Ludna 6/8 
tel. 7.21-41 
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Rzeczyw 


Oskar - Wilde -— słynny „Lord 
Paradox twierdzi, że mgła 
londyńska jest.. tworem arty- 
stów. Nie było jej nigdy do chwi- 
li, kiedy jakiemuś artyście fan- 
tazja ukazala Loudyn spowity w 
szaro - biały tuman. Malarze po- 
częli go naśladować, malując 
Trafalgar Square i katedrę św. 
Pawła o konturach rozpływają- 
cych się i chwiejnych, poeci pisali 
o wilgotnych oparach, co przesła- 
niają stońce i ziębią dusze i ser- 
ca i wreszcie mgła... zjawiła się 
istotnie. Dziś każdy londyńczyk. a 
zresztą i obcy przybysz w Londy- 
nie, raczej rozbije sobie głowę o 
latarnię, której nie dojrzy we 
mgle, niż uwierzy, że tej mgły — 
nie ma. 

Piękno zachodów słońca —- 
nauczał „Antinous w aksamitnym 
berecie“ — poczęliśmy dostrze- 
gać i cenić od chwili, kiedy je 
nam pokazał na swoich obra- 
zach genialny Turner. 

Paradoksy, oczywiście. Ale... 
Rzeczywistość stwierdzamy wszy 
scy podobnie i żaden, najgenia|- 
niejszy nawet, malarz nie zdvia 
nas przekonać, że .zachodzące 
słońce jest zielone, ponieważ on 
takim je widzi, ani też poeta nie 
sprawi tego, aby wielkomiejskie 
ulice wypełniła o świcie „mokra 
woń- poranka“, jednakowa dla 
wszystkich, ponieważ jemu się 
wydaje, że ją — poczuł... 

Sztuka nie tworzy rzeczywi- 
stości, nie zmienia nawet rzeczywi 
stości zastanej, ona tylko tę rze- 
czywistość pokazuje nam w pe- 
wien sposób. Artyści widzą i od- 
czuwają inaczej niż zwykli 
śmiertelnicy, toteż ich dzieła, 
jako rezultaty ich wyobrażeń i 
spostrzeżeń odnoszących się do 
tej samej wprawdzie rzeczywi- 
stości, ale innych i głębszych, bar 
dziej wnikliwych —bywają nie- 
kiedy dla zwykiych  śmiertelni- 
ków niezrozumiałe. 

Artyści ukazują nam rzeczy, 
których sami, bez ich pomocy, 
nie wyłowilibyśmy z otaczającej 
nas i istniejącej w nas rzeczywi- 
słości. Na dziełach sztuki dosko- 
nalimy nasz sposób patrzenia 
na otaczający nas świat. 

Kto wie. może nikt spośród 
zwykłych „zjadaczy chieba* nie 


dostrzezłby, że Świeżo zorana | poznawcze”. Przełożźona na język 
gięba ma odcień fioletowy, zdy-| prosty teza ta oznacza, że fakt, 


by malarze nie odtwarzali tej 
barwy na swych obrazach? I mo- 
że nikt nie odczułby piękna i har- 
monii.. trójkąta, gdyby greccy 
architekci nie używali tej formy 
w tympanonach swych świątyń? 

Rozumując w ten sposób, moż- 
naby zajść dość daleko w przypu- 
szczeniach. W każdym bądź razie 
trzeba jednak zgodzić się z twier 
dzeniem, że sztuka wpływa w 
pewien sposób na kształtowanie 
się naszych pojęć o rzeczywisto- 
ści. 

„Lord Paradox" nie był znowu 
tak paradoksalny, jakby się wy- 
dawało. 

Poważniejsza siostrzyca sztuki 
— nauka ma większe i — bar- 
dziej uzasadnione pretensje. Na- 
uka nie chce ograniczać się tylko 
do wpływu na kształtowanie się 
naszych pojęć o rzeczywistości, 


ona dąży do tego, by wpływać na | 


ksztattowanie się rzeczywistości 
samej. Nauka giosi tezę, iż rze- 
czywistość „nie pozostaje nie- 
zmieniona przez nasze procesy 


iż poznajemy rzeczywistość na- 
ukowo, nie tylko zwiększa zasób 
naszej wiedzy, nie tylko wpływa 
na nasz stosunek do rzeczywi- 
stości, ale zmienia ją samą. Po- 
słuchajmy, co o tym mówi przed- 
stawicieli nauki. 

„Dzieło naukowe po przez u- 
jawnienie pewnych faktów, po 
przez dobór naukowych argu- 
mentów, może odegrać potężną ro 
lę propagandową. Pomysły wyra- 
żone w dziele naukowym mogą 
przeobrażać społeczeństwo nawet 
wtedy, gdy nie przystąpiono do 
ich realizacji praktycznej, prze- 
obrażają one bowiem ludzi, którzy 
z tym dzietem mają do czynienia. 
Dzieło naukowe, którego przed- 
miotem jest kultura lub stosunki 
społeczne, samo staje się cząstką 
rzeczywistości kulturalnej. samo 
wplata się w system realnych 
stosunków społecznych. Weźmy 
jakikolwiek przykład. Jak wiado- 
mo w stosunku do obecnego 
wszechświatowego kryzysu eko- 
nomicznego ścierają się dwa po- 
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istość i londyńska mgła 


"Nauka i życie. 


giądy: wedlug jednych jest to 
tylko kryzys koniunkturalny we- 
diug innych — kryzys struktural- 
ny. Dzieio naukowe, które w prze 
konywujący sposób przemawia za 
pierwszą hipotezą, przyczynia 
się de osłabienia prądów rewolu- 
cyjnych w społeczeństwie. Dzie- 
ło, które przemawia za drugą hi- 
potezą, przyczynia się do ich 
wzmocnienia. W ten sposób na- 
ukowe uzasadnienie koniunktura] 
nego charakteru kryzysu, przyczy 
nia się do tego, aby kryzys w 
rzeczywistości okazał się kryzy- 
sem koniunkiuralnym. Naukowe 
uzasadnienie struktualnego cha- 
rakteru kryzysu, przyczynia się 
do tego, aby kryzys w rzeczywi- 
stości okazał się kryzysem struk- 
turalnym.**) 

„Poważne przeobrażenie psy- 
chiki ludzkiej — twierdzi dalej 
dr. Ossowski — może wywolac 
dzieło psychologiczne. Sugestia 
tego, co nam o nas mówią psycho 
logowie, nie pozostaje bez wpły- 
wu na nasze dyspozycje. Nie po- 
zostaje bez wpływu pesymistycz- 
ny lub optymistyczny obraz natu 
ry ludzkiej, jaki się wyłania ze 
studiów psychologicznych. Można 
by przeprowadzić badania, jak się 
przeobrazila psychika nowoczes- 
nego cziowieka z warstw wy- 
ksztatconych, pod wpiywem tak 
bardzo dzisiaj rozpowszechnionej 
psychoanalizy”, 

Socjologia więc, ekonomia i psy ` 
chologia wytwarzają swój wpływ 
na kszałtowaniu się rzeczywi- 
stości społecznej, urabiają posta-' 
wę jednostki wobee aktualnych 
zagadnień życia. 

Biologia, chemia i fizyka ze 

| swej strony ustawicznym postę- 
| pem i zdobyczami wpływa na ży- 
| cie potężnie. 
Zdobycze tych nauk wchodzą w 
skład rzeczywistości kulturalnej 
i cywilizacyjnej. Zmieniają też 
ją, gdy — jak w wypadku postę- 
pów techniki — unicestwiają 
przeszkody czasu i przestrzeni, 

Sztuka i Nauka tworzą rzeczy- 
wistość. 

„Lord Paradox" 
trochę racji. 


miał jednak 


*) „Nauka Polska“ tom XXII, Sta: 
nisław Ossowski „Nauki humanistycz. 
I ne a ideologia społeczna“, 


— Str. 6 


Aldona Skiegietło 
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Kraj jezior i gram 


Po pierwszej, spędzonej w Hel- 
sinkach nocy, zostałyśmy wytrą- 
cone ze snu o 7-ej rano giośnym 
hukiem. Nie wiedzac co to ma 
znaczyć, zadzwoniłyśmy na poko- 
jówkę i od niej dowiedziałyśmy 
się, że niedaleko wysadzają ska- 
łę, aby zatożyć fundamenty pod 
mający się budować dom. Więk- 
sza część domów w Helsinkach 
šest budowana wprost na grani- 
cie, na olbrzymich warstwach 
tego kamienia. I dla zrównania 
terenu lub założenia fundamen- 
tów koniecznym jest użycie dyna- 


mitu. 

,Udajemy się na zwiedzanie 
miasta. 

Wkrótce już znalazłyśmy się 
przy pomniku wystawionym 
żoinierzom pułku niemieckiego 
poległym w czasie wojny świa- 
towej. Odczytując nazwiska z 
wielkim zdziwieniem znajduję 


niema] co trzecie rdzennie pol- 
skie. A więc i tu walczyli Pola- 
cy w obcych mundurach! 


W wędrówce po mieście zbią- 
dziłyśmy wkrótce i nie*nie porno- 
gly nam nazwy ulic pisane w 
dwóch językach: fińskim .i 
szwedzkim. Jak nas poinformo- 
` wano oba są urzędowe, choć Szwe 
dów jest tu tylko 850 tysięcy na 
blisko 3 miliony Finów. Można 
przypuszczać, ,że język szwedz- 
ki z czasem zostanie usunięty. 
Z czasem, to chyba dopiero wte- 
dy, gdy Finowie już będa mieli za 
sobą poważny dorobek w dziedzi- 
nie sztuki, nauki, literatury; do- 
tąd przyjmowali kulturę głównie 
szwedzką. 


TRADYCJE 


Największym czynem, świąd- 
czącym o zainteresowaniu się za- 
bytkami narodowymi są zebrane 
w 1835 r. pieśni ludowe — „Epos 
Kalewala'. Obeena literatura 
fińska jest świadectwem wysokie 
go umysiowego rozwoju narodu. 
I może właśnie to, że brak tu 
jest tradycji wiekowej, że obecne 
pokolenie wspólną praca dopiero 
buduje przysztość, stworzyło ta- 
kie poczucie równości, że kelner 
we fraku równie uprzejmie poda- 
szampana bogatemu  cudzożiem- 
cowi, jak piwo — skromnie u- 
branemu roboinikowi. 3 


Z | OE 


„Czy nie jest to najbardziej de- 
mokratyczny kraj Europy?" — 
rzuciłam sobie pytanie, siedząc 


pierze ideal 


W. Szar 
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(Własna 


w wagonie, mknącym szybko wa 
wschód. 3 

Po kilku godzinach wysiadamy 
w Viipuri. Podczas całej drogi 
podziwiamy śliczne jeziora — te 
bajeczne klejnoty natury, rozsia- 
ne po całym kraju w nieprawdo- 
podobnej ilości. W obramowaniu 
granitowych skai lub wielkich 
lasów stanowią one charaktery- 
styczną cechę krajobrazu Finlan- 
dii. Cichy. poważny, surowy kra- 
jobraz wywarł swój wpływ na 
charakter ludności. Cichy tu też 
jest lud, poważny i pracowity. 
Ład i porządek widać na każdym 


Kościół w Obo 


miejscu. Praca przemyślana w 
drobiazgach, wykonana dokiadnie 


i starannie, 

PRACA KOBIET 
I BRAK BEZROBOCIA 
- Oglążając Viipuri byłyśmy tro- 
chę rozczarowane. Miałyśmy 


przyjechić do jednego z najwięk-_ 


szych po Helsinkach miast w 
Finlandii tymezasem okazało 
się, że to bardzo niewielkie mia- 
steczko, jednak nowoczesne, z 
kilkoma dużymi i ładnymi budyn: | 
kami, sprawiające miłe wraże- 
nie przez czystość swoją i po- 
rządek. Nie po raz pierwszy 
zetknęłyśmy się tu blisko z fadem 
fińskim. Rzuca się tu w oczy tak 
charakterystyczna dia Finiandii 
praca kobiet w każdej gałęzi. Wi- 
dać je w przeważającej liczbie 
przy pracy nie tylko w sklepach, 
fabrykach, lecz nawet przy bu- 
dowie domów lub spławie drze- 
wa. Procentowo ilość kobiet w 
Finladii jest znacznie większa 
niż mężczyzn i tym tłumaczy się 
fakt dla cudzoziemców w pierw: | 
szej chwili niezrozumiały, że ob- 
sług” tu na każdym miejscu, w` 
tramwajach, autobusach, jest 
prawie wyfącznie kobieca. Dziew- 
częta tu od wczesnej młodości 


Na tym polega 


Zawierzcie swą bieliznę 
mąsdły Jeleń Schichi. Obfita 
piana mydła Jeleń Schicht 
przenika na wskroś tkani- 
nę i usuwa z niej wszelki 


brud. _ 


nie czysto! 


Sprawy nieprzyjemne 


Do Niemiec wyjechało kolejno 
pięciu urzędników polskich kolei 
w Gdańsku i 
wrócił, Ludzie zadają sobie pyta- 
nie, co to za tajemnicza sprawa 
i kto temu winien? Co za tajemni- 
cze fatum prześladuje naszych 
kolejarzy w Trzeciej Rzeszy? Czy 
może gdzieś zasłabli i leżą cho- 
rzy, nie dając o sobie znać? A mo- 
że kąpali się w Sprewie (w paź- 
dzierniku) i utonęli? A może za- 
btądzili w berlińskim „Tiergarte- 
nie“ i nie mogą znaleźć drogi 
wyjścia? 


Wysunąłem zaledwie trzy hipo- 
tezy — kolejarzy — było pięciu— 


żaden z nich nie | 


każdy z nich „giną!“ osobno, mo- 

lie przypuszczenia już ;zaczynają 
być mało prawdopodobne. A trze- 
ba jeszcze wymyślić dwie. 

Więc może jednemu tak się 
podobało w Rzeszy, że postanowił 
zostać? Kto wie, dzieją się na 
świecie rzeczy, o których się filo- 
zofom nie śniło. 

Ale co u licha stało się z pią- 
trm? To mnie dręczy. Jeden cięż- 
ko zachorował, drugi utonął ką- 
piąc się w Sprewie, trzeci zabłą- 
dził w Tiergartenie, czwartemu 
podobali się hitlerowcy, ‘ale ten 
piąty? Nie wiem. 

Bo przecież go nikt przymuso- 


s 
| 


„surowej wyrósł człowiek spokoj- 


, zostawiają po 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


korespondencja „ABC“ z Finianaii) 


przygotowują się do prawy zawo- 
dowej, licząc tylko na własne si- 
ły. F 

Bezrobocia w Finlandii nie 
ma, a nawet przeciwnie, daje się 
odczuwać brak rąk do pracy. 
Rozmawiałam w Lakti z kilkoma 
Finkami, które skarżyły się. 'e 
mając duże gospodarstwó e 
mogą dostać służącej. Nie ma 
ich tu — brak. 


WODA 
ZAPRZEGNIETA 
DO cY 


Po kilkudniowym tù pobycie 
pragnęłam już jak najszybciej zo- 
baczyć cudo Finlandii — wodo- 
spad Imatrę. Dziś, choć jest już 
uregulowany, robi miezapomnia- 
ne wrażenie. Po dwudziestu minu ` 
tach jazdy autem jesteśmy nad 
rzeką Wuoksą, która tu właśnie 
na niewielkiej przestrzeni poko- 
nuje 20-metrową wysokość. Masa, 
wód ujarzmiona, wciśnięta wl 
granitowe brzegi, pieni się 
wśród głazów wspaniała, potężna ` 
utajoną mocą. Żadne słowo nie 
może oddać niesamowitego pięk- 
na wodospadu. Tumany rozpylo- 
nej wody tworząc białą mgłę, u- 
naszą się nad spienionymi zwała- 
mi wód. Potężne to zjawisko na 
tle zieleni lasów stanowi bezcen- 
ny klejnot Finlandii wśród liez | 
nych innych bogactw kraju. Siła 
spadającej wody umiejętnie tu 
jest wykorzystana przez zastoso- 
wanie najnowszych wynalazków 
techniki, liczne turbiny wytwa- 
rzając elektryczność, ; dostarcza- 
ją ją ludności po cenie około 
16 gr. za kilowat (w przelicze- 
niu na polskie pieniądze). 

Woda jest tu zasadniczym ży- 
wioiem. Na każdym kroku spoty- 
kamy jeziora ciche spokojne 
wśród szmaragdowych łąk. Na 
tle tej natury cichej, pięknej a 


ny, wytrwały, pracowity, umieją- 
cy wykorzystać bogactwo kraju 
swego. Połączone ze sobą kana- 
tami jeziora są idealną drogą ko- 
munikacyjną, na której widać 
prawie bez końca piynące tysią- 
ce bali drzewnych oraz ` dużą 
ilość motorówek, należących do 
wieśniaków, co świadczy o ich 
cywilizacji. F 

Nie dojeżdżając do Sawonlinny 
wysiadamy z pociągu w Punka- 


wspomnienie, pizechodząc w v- 
zultacie swojej chciwości oc! 
chorobę — na lądzie j 

Przy «as jakiś turysta niezna- 
jący tego zwyczaju naraził się na 
dość długie czekanie przy stole na 
obsługę. Gdy w końcu zniecierpli | 
wiony upomniał się przy kasie o: 
obiad, wytiumaczono mu uprzej- 
mie, że tu każdy sam sobie usłu- 
guje. 

DOBRZE 

WYCHOWANY NARÓD 

Niezwykłe tu jest poszanowa- 
nie cudzej własności. Rzecz za- 


itu 


wszystkich ob; wateli. Są tu trzy 
uniwersytety i politechnika. 

, Analfabetów nie ma prawie 
wcale (zaledwie 0,7 proc.). Nie 
ździwiłam się też wcale, gdy je- 
den z moich kolegów zapytany o 
stan oświaty w Polsce uchylił 
się od wyraźnej odpowiedzi. Trud 
no było rzeczywiście mówić im o 
naszych Kresach Wschodnich. 
Nie zrozumieli by. Wykwintu ży- 
cia tu nie ma. Nie wytworzyła 
się warstwa posiadaczy, bogaczy 
a z drugiej strony uędzarzy, Spo- 
feczeństwo jest wogóle zamożne. 
Wszyscy też są przy pracy dla 


Wodospad Imatra 


pomniana, zgubiona leży zupełnie | dobra wszystkich, dla podniesie- 
bezpiecznie i czeka na prawego | nia ogólnej zamożności i kulżury 


właściciela. Naród ten w 
masie jest dziwnie dobrze wy- 
chowany. Od dziecka ma wpaja- 
ne, że nie należy źle czynić. To 
też ziodziej jest tu zjawiskiem 
niezwykłym. a wypadki rabunku 
lub napadu są taką sensacją, jak 
trzęsienie ziemi. O uczciwości tu 
tejszych ludzi przekonaiam się na 
sobie zupełnie mimowoli. Będąc 
w Tampere w łaźni pozostawiłam 
pierścionek, który pomimo, że po | 
mnie było w faźni wiele osób, w | 
kilka godzin później został mi 
zwrócony. Sądzę, że stosowanie 
tu bardzo surowych kar, a nawet 
tortur za kradzież aż do XVIH 
wieku tak. urobiio społeczeństwo 


i 


fińskie na przeciąg wielu lat, 
że wielka uczciwość stała się 
jedną z zasadniczych cech ich 


natury. 

Wspomniane łaznie fińskie są 
wzorowane na rosyjskich i pole- 
gają na tym, że w izbie bardzo 


nario, skąd o godz. 4 rano urzą-| gorącej i przesyconej parą kąpia- 
dzamy 14 kilometrową wycieczkę | cy się leżą diuższy czas na pół- 


przez naturalny zupełnie 


„pas ziemi, ciągnący się między 


wodami. Miejscami pas jest tak 


wąski, że dwa auta nie mogą wy- | 


minąć się. To cudo przyrody zo- 
stawia niezapomniane wrażenie 
swą wspaniałą naturalnością. 


„STÓŁ SZWEDZKI 


Po odbytej przejażdżce, zwie- 
dzeniu zamku w Sawonlinnie wstę 
pujemy na obiad do restauracji, 
w której jest t. zw. „stół szwedz- 
ki*. Osobliwość polega na tym, 
że z ogólnego stołu gość sam na- 
biera sobie potrawy w dowolnej 
ilości, a usługująca kelnerka tyl- 
ko sprząta naczynia i dopetnia 
brakujące potrawy. Naczynia 
stoją również na ogólnym stole 
jak i napoje w znacznej ilości. I 
nikt tu nie bierze więcej ponad 
normalny obiad z pięciu dań, za 
który opłata wynosi 10 fmk. co 
obliczone na nasze pieniądze = 

| | zt. Opowiadają tylko Finowie 
ze śmiechem, że czasem korzysta- 
\ ją z tego niekulturalni turyści 
obcokrajowcy, jedząc tak wielkie 
że 'po- 


| ilości, często nadmierne, 
sobie 


wo nie zatrzymał? Urzędnik kole- 
jawy to zawsze pracownik pań- 
stwowy. Więc gdyby nawet został 
aresztowany, to przynajmniej by- 
libyśmy o tym zawiadomieni u- 
rzędowo i oficjalnie, z podaniem 
motywów. 

Bo przecież, proszę państwa, 
Trzecia Rzesza to nie Bołszewia. 
Tam nie działa krwawa „Czeka“ 
czy Ge... Ge... no, Gepeu. Tam nie 
porywają ludzi i bez sądu nie to- 


jednak kolejarz utonął w Spre- 
wie, to utonął sam i żywcem, dla- 
tego, że się kapał, 

Trzecia Rzesza te kraj kultu- 
ralny. walczący z barbarzyń- 
stwem wschodu. Więc nie podej- 
rzancego tam się nie dzieje... 

x 


i 


3 * 
Właśnie gdy pisałem te słowa. 
rzymałem list od pewnego do- 


ot 


pią. jeżeli już rzeczywiście ten! naj trzeci zabłądził, czwarty o-| 


wąski | kach pod sufitem. Amatorzy sil- 
niejszych wrażeń po wyparzeniu ; 


|się i wybiciu brzozowymi miotła- 
mi wybiegają z łaźni i rzucają się 
wprost do jeziora, 

Siedząc w restauracji w Jiiwa- 
skiile poznaliśmy towarzystwo 
Polaków, od których  dowiedzie- 
liśmy się, że Polaków jest tu 
okolic 60 rodzin, zamieszkałych 
oddawna i rozproszonych po ca- 
łym kraju. Rekrutują się prze- 
ważnie ze sfer robotniczych, że” 
nią się z Finkami, i — nie mają 
czasu na wychowanie swego po- 
tomstwa. Efekt jest taki, że 
starzejący się rodzice  tęsk- 
| nią do dalekiej ojczyzny, a mło- 
| de pokolenie szybko wynaradawia 
się i prawie nie mówi po polsku. 
Tstniejące zjednoczenie Polaków 
poiączyło się z Fińskim Związ- 
kiem i jest mało żywotne. 


OŚWIATA I KULTURA 


Niemcy są tu bardzo mile wi- 


dziani. Wpływ Niemiec jest duży. | 


!7Z Niemiec sprowadzane są różne 
i maszyny i techniczne przyrządy. 
Oświata stoi w Finlandii na wyso 


przykre kim poziomie i jest dostępna dla , 


iii S twej ol R KIJE 


brego znajomego. Starszy czło- 
wiek, zgryźliwy. Pisze o różnych 
rzeczach, a m. in. tak: 
` 
„Abecadłem wszystkiego co nas 
gnębi jest nasza własna, leniwa, 
wygodnicka ślamazarność i ducho- 
we niechlujstwo... I cóż dziwnego, 
że wszyscy traktują polskie { 
stwo jak jaką...“ 

Mocne powiedzienie. Ale jak u 
licha nazwać brak wyjaśnienia 
zagadka tego 
Pierwszy zachorował, drugi uto- 


szalał, ale ten piaty!? 
Ale to przede wszystkim nasza 


własna wina. Tak samo jak kry-- 
zys, jak drogi, jak żydzi. jak nę-| 


dza, jak dekompozycja, jak nasze 
zjednoczenie narodowe. jak czwar 
ty rozbiór Polski - przez żydow- 
stwo. 

Wszystko to jest wynikiem tysią- 
ca naszych małych zaniedbań, na- 


J 


łem, jak wiele może dać wspólny 


piątego kolejarza! 


caiej | kraju. I osiągają zamierzony eel 


w szybkim tempie. Wystarczy 
przejść po dzielnicy domków .ro- 
botniczych, dość przejechać się 
po okolicy, by zetknąć się z za- 
możnością niewielkich gospo- 
darstw. Mnóstwo tu mikroskopij- 
nych domeczków — łetnisk robot 
niczych, zawsze z nieodłączną 
łaźnią. Telefon na każdym kroku. ! 

Szosy utrzymane starannie a 
ożywienie ich a także ulic w 
miasteczkach powiększa niezmier 
nie rozpowszechniony tu rower, 
używany przez całą ludność jako 
środek lokomocji. Jeszcze raz moż 
na tu stwierdzić uczciwość fiń- 
ską. Oto wə czasie pracy prawie 
przy -drodze stoją . dziesiątkami 
rowery, oparte o Ściany fabryki 
nie pilnowane przez nikogo i nie 
zdarzają się wypadki, żeby komu 
zginął ten powszechnie używany 
środek lokomocji. 

Dzięki wytężonej i 
zorganizowanej pracy rozwinął 
się wspaniale w Finlandii prze-- 
mysi drzewny, papierniczy, żelaz-, 
ny, skórny. 

(Eksport drzewa stanowi 85 
proc. catego eksportu Finlandii). 
Wytworzyły się tu wspaniałe Om 
środki fabryczne, jak w Vaajako- i 
ski, gdzie potężna spójka S.O.K. 
zgrupowała około 10 fabryk. Za- 
rząd fabryk dba ogromnie o do- 
bre warunki pacy i o poziom kul- 
turalny swych pracowników. 
Przy fabrykach są pozakładane bi 
blioteki, czytelnie, sportowe udo- 
godnienia oraz bardzo mite dom- 
ki dla robotników. 

Finlandia może slużyć przykia 


doskonale 


! wysitek narodu. A jednak niewie 
"le o nim wiemy, nie znamy pra- 
I wie wcale jego właściwości, i 
bardzo mało mamy książek zapo- 
| znających nas z tym dzielnym 
! narodem. 


Warunki spłat dagodne. 


szych małych niedociągnięć, na- | 
szych małych porażek w walce z 
|chlujstwem i ślamazarnością. 
Naszych? : 
To znaczy ministra Becka, czy 
| premiera Składkowskiego? 
| Nie, nie. Ich może też, w swojej 


DA , zząstce, ale przede wszystkim nas jest niech pierwszy...“ 


wszystkich, każdego Czytelnika 
i każdego nie Czytelnika ABC. 

— Co my tu winni? — zapyta- 
cie. 

Odpowiem t 

— Czy w ciągu ostatnich lat 
nigdy nic nie kupiliście u żyda? 

— Czy zawsze pracowaliście 
uczciwie? 

— Czy nigdy nie rozkładaliście 
pracy społecznej przez własne 
ambicje? 

— Czy nie szliście 
zbyt łatwe kompromisy, 
twardej walki o Prawdę? 

— Czy pamiętaliście o tym, 


nigdy na 
zamiast 


Że 
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POWIEDZ MI, 
KRYSIU, DLA- 
CZEGO NOSISZ 
SUKNIE BEZ DE- 
KOLTU ? TO JEST 
ŚMIESZNE ! 


NIESTETY, NIE ROBIĘ 
TEGO DLA PRZYJEM- 
NOŚCI. PRZYJDŹ 
JUTRO DO MNIE, A 
WYTŁUMACZĘ CI... | 


[ISTNIEJE PROSTY ŚRO- 
DEK | PRZEPROWADŹ 
KURACJĘ OLEJKIEM 
OLIWKOWYM, 
UŻYWAJ MYDŁA 
PALMOLIVE DO MYCIA 
I DO KĄPIELI... ZOBA- 
CZYŚŻ WYNIKI... 


` 


KOLTOWANEJ 
SUKNI GDYŻ 


VARN ACZ "© 
DWH MIESIĄCE: PÓŹNIEG. 

CZY TO KRYSIA? BAJECZNA ! 
SPÓJRZ, JANKU, NA JEJ DEKOLT I 
CZYŻ NIE JEST ZACHWYCAJĄCA 

DZIŚ WIECZOREM ? 


~ 
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EKARZE -DERMATOLODZY 
stwierdzają, że olejekoliwko- 


przy temperaturze ciała prze” 
sika skórę i udelikatnia ją. Wnika 
on głęboko w pory, nie rozszerza- 
jąc ich. Obfite ilości tego cennego 
olejku oliwkowego ute są do 
wyrobu każdego kawalka mydła 
Palmolive. Dlatego, jego gesta 
piana zmywa skórę, nie drażniąc 
jej — wzmacnia ją i odmładza! 
Codzienna kąpiel mydłem 


Palmolive jest prawdziwą kąpielą 
piękności, zapewniającą uroczą 
cerę i powodzenie, 


Uwaga 
„Camera obscura“ 


Do reportażu Arjela p. t. „W ot- 
chłani fanatyzmu” wkradły się naste- 
pujące omyłki zecerskie: 

Szpalta 5-ta od dołu: Zamiast 
„ciekawość mnie wzbiera", powinno 
być oczywiście „ciekawość we mnie 
wzbiera”; zamiast — „zbliża się o- 
kres wielkiego rustycyzmu”, powinno 
być — „zbliża się okres  wietkiego 
mistycyzmu”. 

Poza tym w szpalcie 6-ej, pod ty- 
tulem „Pożółkłe rejestry szczęścia” 
przestawiono dwa wiersze. 

Szczegółowe sprostowanie  zamie- 
szczamy pe to, aby „Camera obscu- 
ra” nie miała powodu do radości 1.. 
wypłacenia premii. 
= | OE 
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Przyjmujemy Pożyczki Państwowe 


jedynym realnym wyjściem z pol- 
skiej biedy jest wytężona praca i 
zawzięta oszczędność? 

Wcale na Was nie rzucam ka- 
mieniem. Zbyt jestem na to przy- 
wiązany do Was. A zresztą: 

„Ktokolwiek z Was vaz grzechu 
i 

Ale chcę, żebyśmy byli wszyscy 
inn ia 

* à * 
= 

Mówią mi, że staję się nudnym 

moralistą. Zamiast żartować. 
: Więc pożartujmy: 


Pe Ten piąty kolejarz pew 
ı zwiedzał fabrykę wędlin, wpadł 
|do maszyny i zrobiono z niego 


(kiełbaski. Niemcy go zjedli. 
Świetny dowcip. Jak nie prze- 
staniemy żartować i nie weźżmie- 
my się na serio do pracy, też mo- 
zemy powpadać do takich maszyn. 
Cały świat będzie miał zaba- 
wę. 


WESOŁE A 


WSZYSTKO MOŻLIWE 


f 


— Nie piacz dziecko i powiedz 
mł, który zabrał ci banany? 
nn o SIER BE... IAW odci 


BIURO DETEKTYWÓW 


Bogaty fabrykant zakochał się 
w aktorce postanowił pojać ją za 
żonę. Dla wszelkiej jednak pew- 
ności zwrócił się do biura detek- 
tywów, wpłacii zgóry należność 
i, nie wymieniwszy v:łasnego na- 
zmiska, zgłosił się po pewnym cza 
sie po odpowiedź. 

Biuro działato sprawnie, gdyż 
fabrykantowi wręczono  natych- 
miast wyniki ankiety. Treść tego 
dokumentu była następująca: 

„Stwierdzamy, że panna N. N. 
z zawodu aktorka, opinią cieszy 
się nienaganną, gdyż dotychc7as 
przebywała w towarzystwie akto: 
rów. Ale w ostatnich czasach za- 
cząt się koło niej kręcić jakiś 
przemysłowiec. Istnieje obawa, że 
panna N.N. może się wskutek te- 
go wykoleić". 


TRUDNE ZADANIE 

Atletycznej budowy jegomość 
wchodzi do biura i zwraca się do 
małego gońca: ' 

— Jest dyrekwr? 

— Jest. A kogo mam zameldo- 
wać. 

— Nazywam się Pieczonka. 

— Oj, źle będzie — wzdycha 
chłopiec — dyrektor kazał zrzu- 
cić pana ze schodów. 


NAGRODZONA CNOTA 

Mazurkiewicz "przyrzekł swej 
żonie, że już więcej nie spóźni 
się na obiad. Jest wiaśnie trze- 
cia, Mazurkiewicz kończy pracę 
w biurze i idzie do domu. Prze- 
chodząc obok baru, odwraca gło- 
wę i przyśpiesza kroku. Po zro- 
bieniu okoio stu metrów, przysta- 
je i sam do siebie mówi: 

— Doskonale się spisałeś, do- 
konale. A teraz, w nagrodę Za 
wytrzymałość, zawróć i wstąp na 
jednego. 


TWARDY SEN 


Na Marszałkowskiej znaleziono 
zalanego „w pestkę" obywatela. 
Policjanci odwożą go do komi- 
sariatu. Gość śpi do ósmej rano, 
nie daje znaku życia. Dyżurny 
przodownik zaczyna się niepo- 
koić. 

— Pokropcie go zimną wodą— 
mówi. 

Zabieg nie pomógł. Pijany nie 
otworzyt oczu. 

— Potrząsajcie nim, klepcie go 
po plecach... 

Po chwili policjanci wracają. 

— Panie przodowniku, nic nie 
pomaga. 

— Potrząsaliście mocno? 

— Tak, z całej sity. A on tylko 
mruczy i powtarza: „Masz rację 
aniolku, ale pozwól mi spać", 


DOBRZY LUDZIE 


Do mieszkania dzwoni żebrak 
i zwraca się do otwierającej mu 
damy: 

— (o łaska, dla bezrobotnego... 

— A Czy nigdy nie ofiarowano 
panu pracy? — informuje się da- 
ma. 

— Raz tylko, bo pozatem trafia 
łem na dobrych ludzi. 


LISTONOSZ WIEJSKI 
— Nasze zajęcie — opowiadał 
listonosz wiejski — jest męczące. 
Od rana do wieczora biegaj czto- 
wieku od wsi do wsi, roznoś listy, 
i ledwo do domu wrócisz, już o 
świcie musisz się zrywać z łóżka. 

— A urlopy miewacie? 

— Owszem, miałem w tym ro- 
ku. 

-— I jak pan spędziłeś? 

— Zwyczajnie. Zastępował 
muie kolega z wojska, wesoły 
kompan. Więc mu towarzyszyłem 
przy roznoszeniu listów. 


I 


eae ZO AN a e M. 


Nieraz puszczam wodze ma- 
rzeniom na temat ulepszenia 
radia. Ach. gdyby się zjawił 
jaki genialny wynalazca, kló- 


ryby skonsiruował radioad- 
biornik bez jego wad dotych- 
czasowych! 


Naprzykład możność dyspo- 
nowania audycjani. Cóż to za 
niewygoda, gdy człowiek, ma- 
jąc właśnie ochotę posłuchać 
jakiej przyjemnej muzyki, na- 
stawia aparat i słyszy odczyt 
o leczeniu ślinotoku u mto- 
dych królików. Przekręca ner- 
wowo gatkę i szuka innej sta- 
cji. Trzask, zgrzyt... jest! Wy- 
iężam ucho: w „kiłogramo-pra' 
ceni azotu w sałetrze, kalkulu- 
je się taniej, niż kilogramo- 
procent azotu w  azotniaku, 
przyczem różnice są nasłępiują | 
ce: piętnaście groszy przy loco! 
cif, cztery centy Montreal fob| 
za bushel cif, eip-cip..* Och, | 
tortury. 


Albo ma człowiek ochotę na 
czardasza z „Hrabiny Mariey", 
a tu grają Beethovena. Czło-| 
wiek chce potańczyć policę- | 
tremblankę, a radia właśnie 
nadaje chór pielgrzymów 
„Trubadura”, czy czegoś łam 
takiego. 

Ach, gdyby tak wynałeżli a- 
parat, któryby po pierwsze: 
wcale nie nadawał żadnych od 
czytów, tylko samą muzykę, a | 
powtóre, któryby grał tylko io, | 
co człowiek chce. Chcę polkę-| 
mazurkę? Jest polka - mazur-. 
ka. Chcę „Na falach Dunaju"? 
Są „Fale Dunaju“. Chcę weso- 
ły monolog? Mam monolog, że 
boki zrywać. | 

No i te zgrzyty. Coś okropne | 
go. Że dotychczas nie skonstru | 
owali aparatu, któryby nie | 
wydawał tak okropnych zgrzy 
tów, pisków i wycia. Albo i ko- 
szty. Przecież te koszty mogą 
człowieka zrujnować. Co mie- 
siąc regularnie piać prenume- 
ratę radiostacji. Co dwa mie- 
siące najmarniej kupuj nową 
lampę. Co jakiś czas sprowa- 
dzaj mechanika i reperuj vra- 
dio, bo coś się tam popsuło. 
Nic, tylko płać, płać i płać. 

Czyby nic można wymysłeć 
czegoś takiego, co raz się kupi, 
zapłaci i potem mau się na zaw 
sze święty spokój? Jakiegoś a- 
paralu, któryby wymagał tyl- 
ko jednorazowego wydatku? 

I któryby nie pożerał lyłc 
prądu? Bo to tak się zdaje, ale 
przecież i elektryczność do ra- 
dioodbiornika też koszłuje. Bo 
Już nie mówię > bateriach i a- 
kumułatorach, których eksplo 
atacja jest jeszcze droższa. 
Więc, na miłość boską, czy w 
tym wieku postępu i rozwoju 
techniki, nikt się nie zdobędzie 
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— Dlaczego ten gość śpi na po- 
dłodze? A 

— On jest jaroszem i z zasady 
nie sypia na poduszkach z pierza. 
E UJ RECE ia) 


ALBUM I FOTOGRAFIA 


Dwaj przyjaciele, jeden ga:ba- 
ty a drugi jąkała, spotykają się 
po dłuższym niewidzeniu. „Przed 
pożegnaniem jakała wyciaga Z 
portfelu fotografię. 

— Masz, to dla cie...cie...bie na 
pa...pa...miątkę... 

Chcąc się zrewanżować, garba- 
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ty też wyjmuje swa podobiznę i 
chce wręczyć przyjacielowi. Lecz 
ten się broni. 
— Zaaa nic w świecie nie We.: 
wen wezme. i 
— A dlaczego" | 
Bo nie mógłbym zamknąć a... | 
a...albumu. 


l rzy starają się 


lszę Panów okulary i gdyby 


na jakis iaki wynalazek, któ- 
ryby nie pożerał tyle energii? 
któryby poprostu można na- 
kręcać, sprężyną, korbą. czy 
kłuczem, bo ja wiem. ale coś 
w tym rodzaju? 


Przychodzę, bywało do do- 


mu, o szarej godzinie, siadam 


na kanapie, spoglądam niena- 
wislnie na świecący w mroku 
odbiornik i myślę. 

— Ach, jakby to było ładnie, 
żebym teraz mógł zdusić ten 
przeklęty, dudniący głos, kió- 
ry coś ględzi o wrażeniach z wy 
cieczki do Jugostawii i zamiast 
paprać się z kontaktami, lamp 
kami i całą tą menażerią, po- 
proslu nakręcić sobie pudetko 
korba i zagrać „Do wuja star- 
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NIE TRZASKAĆ 


Na iawce w parku Łazienkow- 
skim jakiś jegomość smacznie za- 
snal, O zmroku zbliża się doń do- 
zorca, szarpie go za rękaw i 
woła: 

— Hej, panie, wstawaj pan, bo 
zamykamy! 

" A na to Śpioch: 

— Dobrze, dobrze, tylko zanad- 

to drzwiami nie trzaskajcie. 


WATPLIWOŚCI 
.BRYDZOWE 


Młode małżeństwo zasiada do 
brydża. Rozdano karty, wszystko 
zapowiada się jaknajlepiej. Rap- 
tem mężatka, która jednocześnie 
jest początkującą brydżystką, od- 
zywa się: 

— Pozwólcie, że o coś męża za- 
pytam, bo zapomniałam. Mój ko- 
chany, jeżeli będą miała pomoc w 
bez atu, to ile razy mam cię trą- 
cić nogą pod stolem? 


ca“. Tej ukochanej melodii nie 
słyszałem już od tylu, tylu 
lat... tebym dał teraz za „Wu: 
ja Starca”! r j 

Niestely. Radio dudni wciąż 
o skałach w Jugosławii... 


* 
* > 
Gdy apvwiadam  przyjacio- 
lont o moich * marzeniach, 


śmieją się tyiko ze mnie, 

— Ach, ty prowincjonalisio 
— mówią — z dębu spadłeś, 
czy ca? 

Gdy żądam bliższych wyjaś- 
nień, odpowiudają szyderstwa 
mi i odchodzą. 


„a. 
Wiwat! 


Hurra! Narcszcie 


spełniły się moje marzenia! 
Wezoraj odwiedził 


mnie jakiś 


SPOSÓB 
REAGOWANIA 


Dawne już zauważono, że xie- 


dy Anglik usłyszy dobry kawał; 


to śmieje się trzykrotnie: pierw- 
szy raz przez grzeczność, drugi 
raz też przez grzeczność gdy mu 
tłumaczą, a trzeci raz, kiedy zro- 
zumie. 

Niemiec śmieje się dwa razy: 
przez grzeczność i kiedy mu tłu- 
maczą, bo nigdy nie rozumie. 

Francuz śmieje się tylko raz, 
gdyż rozumie bez tłumaczenia. A 
Polak nigdy się nie śmieje, gdyż 
podejrzewa, że to o nim mowa. 


W TRAMWAJU 


Do tramwaju wsiada młody 
człowiek, ciągnąc za sobą zwinię 
ty w rurę kawał linoleum. Kon- 
duktor poufale: 

— Panie literat, zabierz pan 
ten rękopis na przednia platfor- 
me. 


Mobilizacja opinii 


Siynne i od lat ogólnie stosowane 
w krajach o wysokiej kulturze szkła 
nawoczestie „FILLTOREX*, jako zba- 
wienne dla oczu, zdobyły sobie rów- 
nież w ciągu trzech łat w Polsce ty- 
siące zwolenników. Uratowały już o- 
ne setki oczu j dlatego koniecznym 
jest zmobilizowanie eałej opinii spo- 
łecznej, ahy w trosce o najwyższe do- 
bro społeczne człowieka, zdrowe oczy, 
nie pozwoliła się tumanić tym, któ- 
r nieraz nieuczciwynii 
środkami przeciwdziałać błyskawicz- 
nemu rozpowszechnianiu się idealnych 
i nowoczesnych szkieł wprowadza- 
nych w Polsce przez instytut FILTO- 
REX, Kredtyowa 9. 

Okulary płaskie musza zniknąć z 
powierzchni życia, jako szkodliwe dla 
wzroku, 

Ci, którzy zawdzięczają możność 
pracy i zdrowie szkłom FILTOREX, 
uważają za swój obowiązek nuawoły- 
wać od dawna do "ich wyłącznego 
stosowania. Dzisiaj jest czas i miejsce 
do zrobienią tego w całej polskiej 
prasie, 

Dr. med. Talko: „Szkła FILTOREX 
Są bardzo dobre. Sam noszę je od 
dawna i przepisuję swym pacjentom. 


Ojciec Marian, Naczelny Redaktor 
„Małego Dziennika“: „Noszę 


Crooksa, nabylem je cztery 


lata temu 


na wystawie w Brukseli. Obecnie za-! 
; opatrzyłem się w FILTOREXY, które 


są znacznie iepsze przy świetle sztucz- 
nym, pozwalają pracować bez zmę- 
czenia. Czuję się w nich dobrze.“ 


„.Osiem lat, a może i dziesięć 
3 mi ich 
nie ukradziono, jak, coś cennego. p 
dziś dzień bym ich 


| 


uo- ¡rektor Generalny 


20 lat temu. Są dobrane specjalnie do 
mojej ciężkiej pracy. K. Urbankow- 
ski, fryzjer — Rembertów, 

..Znam Panów prace przeszło 5 
lat. Za szkła bardzo dziękuję, ĘoSY- 
łam je staruszkowi, ojcu. znowu bę- 
dzie mógł się cieszyć dobrym wzro- 
kliem, jak dawniej. G. Szynkiewiez, 
Hotel Polski — Warszawa. 

«Chciałem uściskać Panów za to, 
że ukazaliście mi świat, taki piękny! 
Uratowaliście moje czy, również 
dzięki Wam pani Becker bezpłatnie 
została zbadana przez wybitnego 
okulistę, dzieki ezemu i jej oczy uda- 
ło się ocalić. Za szkła FILTOREX 
serdecznie dzieęuje. Gdybym była 
bogatą, wydrukowałabym we wszyst 
kich gazetach, aby ludzie biedni i 
upośledzeni na wzroku w porę szuka 
li u Was ratunku. Bóg zapłac, Schwe 
ster Maria ze Szpitala Białołęka 
Warszawa 9. 

„-Zachwycony jestem  troskliwo- 
ścią z jaką Panowie zajęli się moim 
jedynym, a tak skomplikowznym 
okiem. Wszystkich znajomych do Pa- 
nów kieruję. Inżynier Perkowski 
Mieczysław, Widok 3. Tel. 583-51. 

Instytut Filtorex jest jedynym za- 
kladem w Polsce, gdzie są wszelkie 


„pa. okulary i wyłącznie tylko okulary. | 7/9, À 
szkła | Specjalnością jest dobieranie na miej | żeniem stwierdza. 


scu właściwych szkieł do wykonywa 
niu kążdego zawodu, już od 7 zł. 
Zastępujące dwie pary okularów, 
wdal i zbliską jednocześnie, szkła dwu 
ogniskowe demonstruje osobiście i 
bezpłatnie ceniony optometrysta Dy- 
Instytutu  Filtorex 
de Paris p. J. Rowiński, kóry wyjłeż- 


ojdża b. m. do Paryża, celem wykona- 
używał, tak mi|nia najbardziej skomplikowanych re- 


dobrze chroniły wzrok, a mam już |cept klientów. Dbający o wzrok nie 
67 lat. Dziękuję za nowe — widzę jak |powinni pominąć jedynej okazji. 
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sympatyczny, młody człowiek 
walizeczką w ręku. 
— Styszałem o pańskim Kto- 
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pocie. Ham wynałazek, który | 


usunie wszystkie troski. 

Osłupiałem. Czyż to możli- 
we? Cud moich marzeń urze- 
czywistniony? 

Tymczasem młody człowiek 
otworzył walizkę, wyjął z niej 
paczkę jakichś krążków, wy- 
sunął ze środka trąbę, założyt 
z boku korbę, nakręcił, w trąb 
kę, proszę sobie wyobrazić, 
wetknąt krótką igłę I spytał: 

— Co zagrać? 

— Do... dot. Wuja Starca... 

— Proszę bardzo. 

Wyszukał w paczce jeder z 
krążków, położył na aksamit- 
inym kółku i puści w ruch. Z 
ulepszonego  radioodbięrnika 
popłynęły tony ukochanego 
„Wuja Starca”! 


R 
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Cóż lo za fenomenalny wyna 
lazek! Proszę sobie wystawić, 
że całe dwie godziny młody 
człowiek grał mi tylko to wszy 
stko, co chciałem! Niektóre me 
lodie nawet po kilka razy! A- 
parat bisuje na żądanie! Czyż 
to nie cudowna rzecz? 

Rzecz oczywista, że niezwła- 
cznie nabyłem. cudowny apa- 
|= i przy tej okazji spotkała 
mnie jeszcze” jedna niespo- 
dzianka: przygotowany byłem 
pa to, iż tak ulepszone radio 
| będzie kosztować przynaj 
mniej ze trzy razy tyle, co mój 
i ostatni aparat. Tymczasem, 
przeciwnie: ten wspaniaty mo- 
|del kosztował zaledwie kilka- 
|dziesiąt złotych? trzy razy 
| mniej, niż moja keierodyna! © 

Mam go już trzeci miesiąc L 
| coraz więtej się w nim. rezsma 
| kowywam. Żadnych drutów, 
!żadnych lampek, żadnych o- 
| płat na rzecz radiostacji. Pe- 
| prostu paczka krążków, nada- 
jących audycje z moich ułubia 
| nych melodii, aparat, ktory da 
je się zamykać, jak walizka i 
nawet wozić na wycieczki za- 
miejskie — poza tym nie wię- 
cej. 
| Grając, nie wydaje żadnych 
| pisków, nie wyje, nie gwiżdże, 
i nie zgrzyta. Nakręca się korbą. 
Nie psuje się. Cudo. Poprosiu 
cudo. 

Nie wiem tylko, jak się ten 
model nazywa. Sprzedawca 
nie chciał mi za nic powie- 
dzieć, mówiąc, że to tajemni- 
ca, a przyjaciele postaremu iyl 
ko sobie ze mnie drwią. 

Swoją drogą, chciatbym wie 
dzieć, jak się nazywa ten cu- 
downy wynalazek, tak znako- 
micie przewyższający wszyst- 
' kie dotychczasowe systemy ra 
dioodbiorników. STOP 


| 


DOBRY SŁUCH 
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i — Tss! Cicho bądź chwilkę... 
Zdaje mi się, że słyszę szmer zbli- 
żających się słoni. 


STRASZNE 
PRZEBUDZENIE 


Mazurkiewicz przewraca się na 
drugi bok, otwiera jedno oko, zie 
wa, spoglada na zóćgarek i nagle 
wyskakuje z łóżka. Następnie bieg 


nie do łazienki, wraca i z przera-| 


że już nie zdą- 
ży na ósmą do biura. Jako czło- 
wiek rzetelny, telefonuje do sze- 
14 

— Panie sdyrektorze, wielka 
przykrość, zawieruszyłem się wczo 
raj z kolegami. Czy nie byłby pen 
| łaskaw zwolnić mnie na dziś? 

— Z przyjemnością, niech pan 
śpi, bo dziś niedziela. tyłko jutro 
proszę się nie spóźniać, 
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— Nie. nie, nie pocałuję wujka 
i nie będę grzeczny. Jestem jeez 


cze dzieckiem i mogę nia wie 
dzieć, że jestem spadkoðierco 
wujka. 

ERZE ZOE A ORA 


ZŁOTA MYŚL 
Jeżeli chcesz. dowiedzieć się co 
Ziege o kobiecie, pochwał ją 
przed inng kołkietą. 


WSKAŻNIK 
SZYBKOŚCI 
— Dlaczęgo nie ma w pó: 
skim  samochedzie szybkości 
mierza ? i ma t 
— Bo i poco? Kieay jaaę Z 
szybokością dwudziestu  kilome- 
trów na godzinę, dzwonią szyby. 
Kiedy robię trzydzieści kilome- 
trów, drżą latarnie. Przy czter- 
dziestu kilometrach wibrują Mat- 
niki. a gdy rozwinę szybkość 
pięćdziesięciu kilomerów, caly sa 
mochód drży jak w febrze. 


POSEŁ I WYBORCY 


Pan poseł, po powrocie z War- 
szawy do rodzinnego Grajdołka. 
spotkał się oko w oko z kilku 
wyborcami. Przywitany  ozięble, 
pan poseł dowiaduje się, że wy- 
borcy czują doń urazę. 

—0co? 

— Pan się jeszcze nas pyta, 
panie pośle. Przecie przez cąły 
rok ani razu nie zabra: pan gło- 
su. 

— Jakto, ani razn — woła o- 
purzony posel. Sięga do kieszeni, 
wyciąga gazetę i pokazuje: 


— Patrzcie, o tu... „pomruk 
niezadowolenia w  centrum...* 
Tym posłem, który mrucza?, to 


właśnie ja byłem! 


ŚPIEW PTASZĄT 


Siużąca zwraca się do pana 
domu z prośbą o zwołnienie na 
wieczór. 

— Chciałabym pójść w aleje, 
posłuchać ptaszków... 

— Dobrze, dobrze, tylko niech 
Marysia nie bierze dla tych ptasz 
ków cygar z mojego biurka, jaj 
poprzednim razem. 


SŁUSZNA UWAGA 

— Dziwna rzecz — mawiał pe- 
wien doświadczony człowiek — 
nigdy ci nie zabiorą ostatniego 
papierosa, ale ostasnią złotówkę 
wezmą bez skrupułów, 


SZKOCKA ZABAWA 

W Szkocji na letnisku, liczna 
rodzina zajęfa pierwsze piętro 
drewnianego domu. Cd czasu go 
czasu odbywały Się tam tańce. 

— Cay to pana nie męczy? — 
zagadnięto lokatora z parteru. 

— O, bynajmniej. Gdy zaba 
dzo hałasują, zamykam radio i 
jest spokój, 


PRÓBA W OPERZE 

Reżyser jest zirytowany. Chó- 
rzyści lekce sobie ważą zajęcie. 

— Panie Frąckiewicz, dlaczego 
pan wczoraj nie przyszedłeś mna 
próbę? 

— Oddałem buty do podzelo- 
wania. 

— A pan, panie Wierciołek? 

— Ja mu wlaśnie te huty ze 
lowalem. 


WYMÓWKA 


Pastor: — Panie Thompson, 
czemu to pańska żona łaziła 4 ką- 
ta w kąt po kościele podczas me- 
go kazania? 

Thompson: — Proszę jej wyba 
czyć, ona jest łunatyczka, musia 
ła zasnąć, 


PAMIĄTKA 


— Czy ten mecalion, który nosi 
pani na szyji, zawiera w sobie jakąć 
pamiątkę °? aż © : 

— Tak Lok włosów mojego męża. 

— Czy pani mąż nie żyje? 

— Żyje, ale jest łysy, 


Du. Jan Kucharski 


CAŁE 


Gen. Włodzimierz Krzyżanowski 


Garść wspomnień 


Dnia 10 października r. b. zio- 
żono prochy wielkiego Polaka, 
Jen. Włodzimierza Krzyżanow- 
skiego na cmentarzu narodowym 
w Waszyngtonie. Dwa tysiące 


Polaków z catych Stanów z pol- 
skim ambasadorem Potockim na 
czele, oddaio hpłd śmiertelnym 
szczątkom znakomitego  żoinie- 
rza. A łączyła się z nimi cała 
Polska. Uczcić dzielnego Polaka 
prezydent, Ignacy Mościeki, któ- 
ry stawia go obok ludzi tej mia- 
ry co: Pułaski, Kościuszko. 
Włodzimierz Krzyżanowski za 
patriotyzm i pracę dla rodaków w 


Zi roku życia skazany przez 
Niemców na śmierć, uciekł w 
1846 r. z Poznania. Przybywszy 


do Ameryki bez pieniędzy, znajo- 
mości języka i tamtejszych sto- 
sunków przechodził ciężkie kole- 
je. 

Oto co pisał w swych pamiętni- 
kach: | 

„Kochałem drogi mój zagon 
ojczysty, marzyłem, bujałem po 
obłokach, szediem na oślep, gdzie 
mi kazano, nie zastanawiając się 
nad skutkami takiej nieoględnej 
za marą pogoni. Jechałem młody, 
bez projektów, bez planów, bez 
zasobów pieniężnych, wiadomo- 
ści specjalnych do kraju zupeł- 
nie mi nieznanego po to, aby w 
nim szukać przytułku i wolności. 
Jechalem więc ufny, że odnajdę 
tam drogi mojej miodości, obej- 
rzę urzeczywistnienie pragnień 
jej ideałów. A jeżeli równocześ- 
nie pozostawiłem za sobą wszyst- 
ko, co serdecznymi wiązało mnie 
dotąd struny co było mi ukocha- 
niem, Światłem i myślą przewod- 
nią, to smutek po stracie skar- 
bów tych jedynych zmaiejszata 
nadzieja, iż z czasem odzyskać 
je potrafię". 

Marzył o powrocie do kraju i 
pracy wśród swoich w rodzin- 
nych stronach. Wierzył ciągle, 
że te marzenia muszą się speł- 
nić i to dodawało mu otuchy do 
E ELOLE T. E 


FFORMNAGIE 


- Projekt gmachu elektrowni 


znoszenia trudności, które  pię- 
trzyły się na drodze jego życia. 
Że na obczyźnie los go nie oszczę 
dzał, świadczą stowa: 

„Jeżeli ze izą rozrzewnienia 
przychodzi mi wspominać gościn- 
ność, z jaką ten kraj swobody i 
wolności urzygarnął wygnańca— 
tułacza, słodzac mi chwile cięż- 
kiej tęsknoty za wszystkim co 
święte i drogie, uznnaiem swym 
i sympatią, to jednak na dnie te- 
goż serca znajdują się wspomnie- 
nia gorzkich prób, zawodów, cięż- 
kich walk z losem i ludźmi, wspo 
mniernia, kóre nie pozwolą mi ni- 
gdy wierzyć w dobroduszność i 
naiwność Amerykanów". 

W Ameryce studiował i został 
inżynierem. Pracował przy budo- 
wie kolei żelaznej w stanie Wir- 
ginia i wtedy dopiero poznano się 
na jego wyjątkowych zdolno» 


ściach i walorach charakteru. 

W chwili zagrożenia jedności 
Stanów Zjednoczonych stanął do 
waiki o wolność Ameryki tworząc 
pułk żołnierzy, złożony przeważ- 
nie z Polaków..Ozwafa się rycer- 
wiodąc 


ska krew przodków ku 


męstwu i chwale. 


Alaski, Alabamy i Florydy. 
Oddzielony olbrzymimi 


prze- 


Koczownicy Mongolii „Wewnętrznej 


Po wojnie, jako generał bryga- | cuje jako referentka 
dy w nagrodę za wielkie zasługi | Polskiej Macierzy Szkolnej, sto- į 
otrzymał stanowisko gubernatora | jąc od lat 20 na czele Koła Przy- | 


strzeniami lądu i morza tęsknił 
za Polską i pracował dla niej 
rozsławiając polski oręż, Kart 
woli szlachetność ducha i patrio- 
tyzm. 

Przypomniał całemu światu, że 

szereg wielkich synów Polski — 
nieskończony, że ojczyzna choć 
rozdarta, poszarpana przez wro- 
gów — tylko upadła, ale nie 
zginęła. Bo „giną tylko nikczem- 
my. 
Gen. Krzyżanowski pozostawił 
w kraju prócz dalszej rodziny 
matkę-wdowę, brata Edmunda, 
obywatela ziemskiego i siostrę za 
mężną Wysznacką. Z dzieci Ed- 
munda Krzyżanowskiego żyją 
dwie zamieszkałe w Warszawie 
bratanice generała: Maria z Krzy 
żanowskich Wiercińska i Alina 
z Krzyżanowskich Sosnowska, u- 
przejmości których zawdzięczamy 
powyższą garść wspomnień. 

Odezwała się w  bratanicach 
generata krew Krzyżanowskich. 

P. Wiercińska i p. Sosnowska 
— to gorące patriotki i bojownicz 
ki na polu oświaty za czasów ro- 
syjskich. ! 

Dziś jeszcze p. Sosnowska pra- 


oświatowa 


sziość PMS, szerzącego oświatę 
na Powiślu 


p 


walczą z komunizmem 


Mongolia — jeden z najmniej 
znanych krajów na kuli ziem- 
skiej — stała się od szeregu lat 
widownią rywalizacji dwóch po- 
tęg: Rosji Sowieckiej i Japonii. 
Rosja opanowała „Zewnętrzną', 
stepowo - pustynną część kraju z 
siedzibą „Żywego Buddy“ Ułan- 
Batowem (dawn. Urga). 

Na terytorium sowieckiej Mon- 
zolii. znalazł się również tajemni 
czy Urianchaj, a na południe efe 
meryczne państwo sięga aż do 


| 


strasznych gór Kueń Luń. Górzy- 
„Wew= 
nętrzna', znalazła się pod wpły- 


sto - stepowa Mongolia 


wami Japonii. 


Obok widzimy: oddział mongol 
życią 
mongol- 
skich wojsk księcia Kang Teha, 
któremu przywódcy wewnętrzno- 
zaprzysię- 
gli posłuszeństwo w walce z ko- 


skich żołnierzy, scenę 
Mongołów, oraz osada 


z 


mongolskich plemion 


munizmem. (b. g.) 


Barbarzyństwo czerwonycii band 
Miasta burzone dynam tem 


Po długotrwałych, zaciętych 
walkach, narodowe wojska hisz- 
pańskie zgnictły opór czerwo- 
nych band komunistycznych w 
Asturii, oswobadzając tę bogatą 
i ważna prowincję. Czerwoni zni- 
szczyli tę połać kraju w barba- 
EA 


„ daniem go w ręce 


rzyński sposób. Wiele bezcennych 

legło w gru- 
„dynamiteros”, 
rekrutujący się spośród skomuni- 
zowanych górników asturyjskich, 
wysadzali przy użyciu dynamitu 
całe dzielnice miast, przed opusz- 
wi- 
fragment miasta Gijon, 


pomników kultury 
zach. Czerwoni 


czeniem ich. Poniżej 


dzimy 


ABC — NUWINY CUDZIENNE 


„Walka, aż do końca! 


Wódz rewolty arabskiej 
pozostaje nadal nieuchwytny 


Od czasu ogłoszenia 
królewskiej komisji, władze bry- 


raportu 


tyjskie w Palestynie zmuszone 
są czynić ogromne wysiłki w ce- 


lu utrzymania wzgiędnego cho- 
oiaż spokoju. Około 15 tysięcy 
| zołnierzy czuwa w różnych za- 
| kątkach kraju. Polieja aresztuje 
i stale agitatorów arabskich i re- 
| wizjonistów żydowskich. którzy 
buntują masy przeciw uchwale 


| 
| 
| 
| 


podziału Palestyny. 


Jeden tylko, ale za to najwięk- 
szy wróg Wielkiej Brytanii, zdo- 
| tał ujść poszukiwaniom i zasadz- 
| kom służby wywiadowczej Intel- 
kgence Service. Ogłoszono 
; 10.000 funtów nagrody za schwy- 
tanie go, ale nabróżno. Człowisk 
ten drwi sobie z usiłowań wywia- 
du angielskiego. To siedzi w ba- 


WAWER - ANIN, 


rze najwytworniejszego hotelu w, trzymał order turecki i Krzyż 
Jerozolimie, to znów jest prostym | Niemiecki Żelazny  l-ej kla- 
wieśniakiem muzułmańskim, czy | sy. Po zajęciu Syrii przez 
wyrobnikiem lub przewoźnikiem.| Francję, jako młody oficer 
służył w II oddziałe i otrzymał 
nawet Legię Honorową, lecz w 


krótkim czasie ocknęły się w nim 
instynkty narodowe. W roku 1925 
brał udział w rewolcie Druzów i 
wtedy po raz pierwszy nałożono 
cenę na jego głowę. Uciekł do 
Hedżasu, gdzie został doradcą 
wojskowym Ibn Sauda. 

Wówczas to powstała w głowie 
Fawzin Eddina myśl :stworzenia 
wielkiego niepodległego państwa 
arabskiego. Intelligence Service 
zmusiła go do opuszczenia kraju. 
Udał się do iraku, gdzie wstąpił 
do armii, jako oficer. Tam zało- 
żył specjalną akademię propagan- 
dy i agitacji arabskiej z główną 
siedzibą w Bagdadzie. Najważe 
niejszym terenem działania Faw- 
zin Eddina stała się Palestyna. 


WALKA Aż DO KOŃCA 

Popularność bohatera narodo- 
wego rosła z każdym dniem. Na 
rogach ulic dzielnie muzułmań- 
skich Haify można było widzied 
sprzedawców z portretami Faw- 
zin Eddina. 

W sierpniu 1936 r. Fawzin Ed- 
din został otoczony przez pięć ba- 
Eddin El Kawatchi: talionów angielskich w Quabad- 

Stał się bohaterem narodowym, ge. Raniony, zdołał się wymknąć. 
Arabów. Fotografie jego znajdu- | Odtąd postanowił rozpętać rebe- 
ja się w każdym mieszkaniu arab- |lię arabską od Alepu do Adenu. 
skim i wszyscy muzułmanie mię- | Gdy uchwalono projekt podziału 
dzy Samaria wschodnią a Jorda-! Palestyny, — rzucił hasło: „Te- 
nem modlą się za zdrowie i powo- j raz walka prowadzona będzie aż 
dzenie Fawzina Eddina. do końca! Uzbrojony będzie każ- 


BYPLOMY dy Arab zdolny do walki!“ 
I ODZNACZENIA Mimo nałożonej na jego głowę 
Fawzin Eddin ukończył studia i wysokiej ceny, Fawzin Eddin El 
Staff College w Stambule, na- | Kawatchi pozostaje nadal na wol- 
stępnie zaś służył w czasie wojny ności i z ukrycia kieruje narodo- 
jako kapitan armii. tureckiej. O- wym ruchem arabskim. 


Znika zawsze, zanim agenci 
dowi zdołają go rozpoznać. 
Człowiekiem tym jest Fawzin 


rzą- 


E EZ > O C ootennc ÓJ 
-Urządź mądrze swe życi 
SEWZE W - SEKUŻECYRTE, - i 
Jeszcze są do nabycia w granicach Wielkiej Warszawy tanie parcele willowe wśród lasów i ogrodów. Naj- 
racjonalniejsze zabezpieczenie i oprocentowanie kapitału przy najdogod niejszych warunkach kredytowych. 


30 pociągów z Dworca Głównego. Kolejka. Tramwaje Nr. Nr. 1, 12, 19 wprost do Służewa i Służewcaę 28, 
24 do Gocławka. Autobus do Wawrai Anina. Akty hipoteczne natychmiast. Sprzedaż na spłaty i za gotówkę 


nią parcele wilianowską 


ADAMóW -ZALESIE 


— er > zaj 


e — kup ta 


prowadzi 


ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR WILLA NOŃSKICH W WARSZAWIE, Marszałkowska 94 m. 18, tel. 8-44-56, 


zburzonego dynamitem przed od- 
wojsk gen. 


Franco. 


PRE 
a. s E 
EE zo) 


godz. 9 — 15 i 17,30 — 19. : 
E O TOO OO POPÓW ÓEÓ | 


Cienie na Pacyfiku 


Groźne cienie kładą się na fa- 
lach Pacyfiku. Po jego rozległych 
obszarach, krążą potężne pancer= 
niki floty Stanów Zjednoczonych. 
; Lufy dział coraz częściej kierują 
| się na wschód, na razie milcząco. 
| Na tle wschodzącego sicńca, laca 
4 jdzień mogą się pojawić równie 
j potężne i równie groźne kolosy ja 
pońskie. Pacyfik wówczas musi 
zmienić swą nazwę... 


Pag zę SAY 
PE > 


TWE 


Projekt nowego gmachu Elektrowni Miejskiej na Powiślu. Dom Admi» 
nistracyjny Elektrowni pomieści roz siane po mieście biura tej instytucji. 
Sąsiadując z budynkiem Akademii Sztuk Pięknych i gmachem Twa 
Przemysłu Ludowego, uzupełnia kom pleks reprezentacyjaych gmachów 8 

wybrzeża Kościuszkowskiego. 
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RACIONALNE PIELE: 


GNOWANIE ZĘBÓW: 


MIMUNUNINMUL 


Uregulowanie rynku kredytowego przyśpieszy 


Proces unarodowienia handlu 


ARC — NOWTNY CÓDZTENNE 


i 
| 


1 m 


Polityka kredytowa — przedmiotem obrad kongresu kusiectwa 


Jednym z podstawowych wa-! 
runków dziaialności gospodarczej | 
jest kredyt. Zwłaszcza handel 
musi korzystać z dogodnych form 
kredytowych. Nie dostawca bo- 
wiem handel, a na odwrót raczej 
handel winien finansować drob- 
nego i średniego producenta. 

Zapotrzebowanie kredytowe ku 
piectwa wskutek braku kapitałów 
obrotowych w handlu jest u nas 
szczególnie silne. Rynek kredyto- 
wy w Polsce wskutek wielu przy- 
czyn cechuje zupełna dezorgani- 


zacja, której skutki odbiły 
ujemnie na handlu. Zamiast 


rokiego rynku kredytu długo i 
krótko terminowego, powstał sze- 
reg kredytów  uprzywilejowa- 
nych, do których na ogół handel 
nie ma dostępu. 

Upadek kredytu prywatnego i 
bankowości prywatnej szedł w 
parze z rozbudową bankowości 
państwowej. Świadczą o tym naj- 
lepiej cyfry. Na 1 stycznia 1937 


r. wszelkiego rodzaju wkłady w 
inwestycjach publiczno - praw- 
nych i kasach oszczędności wy- 


tyzm, kurczyło prywatne- życie 
gospodarcze, zanikają prywatna 
inicjatywa, a kupiec polski zdany 


nosiły zł. 3.350 mil., a w bankowo- | był na łaskę bankierów żydow- 


ści prywatnej, łącznie ze 


spół- | skich, którzy uzależniali go 


od 


dzielniami kredytowymi 822 mil. | siebie i w ten sposób także wy- 


złotych. 
Wskutek tak 
czenia się wolnego rynku kredy- 


towego na rzecz rynku sztywne- zmianie. 


go, prywatne życie 


wierali dominujący wpływ na ży- 


znacznego skur- | cje gospodarcze. 


Stan ten musi ulec radykalnej 
Kupiectwo polskie nie 


gospodarcze, | może być zależne od kredytów ży- 


a zwłaszcza handel traciło dostęp | dowskich. musi ono kerzystać z 


do kredytu, 
pochłaniały 
zakłady 
budżetu państwowego. 

Z drugiej znów strony prywat- 
ny kredyt i bankowość w ogrom- 
nej większości znajduje się obec- 
nie w Polsce niestety w rękach 
obcego i wrogiego żywiolu ży: 
dowskiego, który umiejętnie wy- 
korzystał i wykorzystuje tę sytua- 
cję. 

Przy takim 
kredytowego, 


układzie rynku 
rozrastał się eta- 


Pokój 


dla nauczycieli 


który w większości | kredytów prywatnych polskich, a 
publiczno - prawne | także mieć ułatwiony 
gospodarcze lub deficyt | kredytu państwowego. 


dostęp do 


Z fcontu pracy 


Taka zmiana 
śpieszy proces 
handlu oraz þrzyczyni się do wy- 
tworzenia silnego, indywidualne- 
go przedsiębiorcy. 


Obszerne i niezmiernie ważne 
zagadnienie polityki kredytowej 
w Polsce będzie m. in. przedmio- 
tem obrad Ogólnopolskiego Kon- 
gresu Kupiectwa Chrześcijańskie 
go, na którym kupcy polscy doma- 
gać się będą uzdrowienia i uregu- 
lowania 
Polsce. 


w 


rynku kredytowego 
a, 8. 


PASTA DO Z 


MYDEŁKO:ELIKSIR 


umożliwi i przy- 
unarodowienia | d 


sięczna na podatek przemysłowy od 


PIENIĄDZE ZAPŁACOŁE ZA RADIO 


Płatność podzitków 


W listopadzie r. b. płatne są nastę- 
pujące podatki: 

1) dn. 1 listopada — podatek do- 
chodowy (całość, bądź różnica mię- 
dzy podatkiem, wy.mierzonym na da- 
ny rok przez wiadze podatkowe, a 
uiszczoną przedpłatą), o ile nakaz 
płatniczy został doręczony  przynaj- 
mniej na 30 dni przed dniem | listopa- 
a; w przeciwnym razie terniin płat- 
ności upływa 30-go dnia po doręcze- 
niu nakazu platniczego. 
2) do dnia 7. 11. — podatek docho- 
dowy od uposażeń służbowych, eme- 
rytur i wynagrodzeń za najemną pra- 
cę, wypłaconych przez siużbodzwcę w 


październiku 1937 r.; i 


8) do dnia 15. li. — HI rata zryczał 
towanego podatku przemysłowego od 
obrotu za r. 1937 przez drobne praed- 
siębiorstwa przemysłowe i handłowe; 
oraz ll rata (półroczna) podatku grun- 
towego za r. 1937; 

4) do dnia 25. 1]. — zaliczka mie- 


adas z XI ra 


ECHO - I0T:JA M RRAIU 


w listopadzie r. b. 


obrotu za r. 1937 w wysokości podai- 
ku, przypadającego od obrotu, osiąg- 
niętego w październiku r. b. przez 
wszystkie przedsiębiorstwa, obowiąza 
ne do publicznego, ogłaszania sprawo- 
zdań o swych obrotach lub do składa- 
nia sprawozdań do zatwierdzenia, a z 
innych przedsiębiorstw — przez przed 
siębiorstwa handlowe 1i II kat, oraz 
przemysłowe I — V kat., prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe; 

5) do dn. 30 listopada — I] rata 
(półroczna) podatku od nieruchomości 
za r. 1937; oraz całkowira kwota (jed- 
norazowo) nadzwyczajnej daniny ma- 
jatkowej za r. 1937 w I gr. kontyngen- 
towej (rolnictwo), jeżeli nakaz zapłaty 
został doręczony do dn. 15. 10. r, b. 
wiącznie; w przeciwnym razie — w 
ciągu 30 dni po doręczeniu nakazu. 

Ponadto płatne są w listopadzie za- 
ległości odroczonej lub rozłożone na 
raty z terminem płatności w tym mie- 
Siącu, oraz podatki, na które płatnicy 


otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności 


również w tym miesiącu 


Cenira'ny Związek Górników 


Przeciwko zawodowemu 


vyszko 


a 
Ś 


eniu 


bezrobotnej nułocizieży 


w knajpie żydowskiej 


Do Radunia w pow. lidzkim dotarła tylko że kupują u żydów, lecz i stołu- 
jyż talia uświadomienia narodowego. 
Powstały tu porządne sklepy chrześci- 
jańskie i restauracje, które gorliwie 
popiera ludność wiejska, Na tym tle 
szczególnie ujemnie wygiąda postać 
kierownika miejsc. szkoły p. Witkow- 
skiego i kfiku nauczycieli, którzy nie 
(GiM R A 


ga z zakamarków swej 
knajpy umieścił tabliczkę z napisem: 
pokój dia nauczycieli. Tabliczka ta wy 


ści okołicznej i napewno nie przyczy- 
ni się do wzrostu zachwianego w 0- 


ją się w żydowskiej restauracji niej. Wojskowego w Min. P. i H., sze- 
Rogowskiego. Żyd na drzwiach jedne- : 
obskurnej , 


wołała wielkie oburzenie wśród ludno- | młodzieży robotniczej. 


(Sosnowiec, kor. własna). 
Na skutek 


,nikami i Min. Op. Społ. 


inicjatywy Biura! Tow. „Saturn“ 


UCZESTNICY 


reg przedsiębiorstw przemysło-; 


p i I PROGRAM KURSU 
wych, przystąpiło do zorganizowa | 


f f : | Na kursy przysposobienia pra- 
mą aret AOR A = Aa | cy uczęszcza młodzież robotnicza 


| w wieku 18 — 23 lata, a więc 


przemyśle węglowym pierwsze Ea przedpoborówa j ta, która po po- 


kie kursy zorganizowane zostały! 


34A statnich czasach autorytetu szko: SiE * i wrocie » wojska jest bez pracy. 

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM ły. (ms). mam w ścisłym porozumieniu z robot- |vqurs trwa 6 Mieśięcy. 4 dŃ w ty 
- z æ  godniu odbywają się zajęcia prak 

` i a b, s . à tyczne pod opieką szkoleniowego 
Czarne plamy na kuli ziemskiej sztygara, zaś 2 dni w tygodniu po 


święcone są wykładom i ćwicze- 


ANR 


niom sportowym. W okresie trwa 
nia kursu, uczestnicy otrzymują 
bezpłatnie całodzienne utrzyma- 
nie oraz ubranie robocze i 1 zł. 
dziennie. Pierwszy kurs został ot- 
warty na kop. „Saturn“ w dniu 
11 października 1937 r., następnie 
miał być otworzony drugi na kop. 
„pJ OwiSZ“. 
PRZYCHYLNE 


| PRZYJĘCIE PRZEZ 
ROBOTNIKÓW 


25:10 


10-100 


Rozmieszczenie Żydów na kuli ziemskłej w stosanku procentowym 


do ogółu ludności, 


W czasopiśmie „Sprawy morskie i kolonialne“ w treści artykułu St. Pawłowskiego ukazała się po- 
wyższa mapka rozmieszczenia żydów na kuli ziemskiej. Podajemy ją jako najlepsze — naidobit- 
niejsze wytłumaczenie źródeł antysemityzmu w Polsce. 


B.G.K. mobilizuje kapitały 


Dnia 31 października cały Świat| w Polsce polega zresztą nie tylko | à 
Oszczęd- | na przyjmowaniu wkładów, lecz rów- trzech źródeł nagromadził Bank po-'zarządzie kopalni protest z pogróż 


obcnodzi uroczyście Dzień 
ności, poświęcony propagandzie idei 
oszczędności i stwierdzaniu  osiąg- 
niętych w ciągu ubiegłego roku wy- 
ników. W Polsce nie trzeba nikogo 
przekonywać o doniosłym znaczeniu 
oszczędności, gdyż wobec ogromu pu- 
trzeb inwestycyjnych i niewielkich 
zasobów rodzimych kapitałów  za- 
gadnienie kapitalizacji nabiera u nas 
szczególnego znaczenia. 

W dziedzinie pracy nad gromadze- 
niem oszczędności na czołowe miej- 
sce wybija się w Polsce obok Kas 
oszczędności Bank Gosp. Krajowe- 
go. Bilans tej instytucjj na dz. 1 
września r. b. wykazuje bowiem 586 
milionów zł. różnego rodzaju wkła- 
dów, a więc o 150 mil. zł. więcej niż 
na początku r. b., a o 220 mil. wię- 
cej niż w dn. 1 stycznia 1936 r. 

Z powyższej kwoty 586 mil. zł. 
wkłady à vista łącznie z  saldami 
kredytowymi banków stanowią 349 
mil. zł, lokaty zaś terniinowe 237 
mil. z. W grupie wkładów A vista 
poważna pozycję stanowią wkłady o- 
szczednościowe, korzystające w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego z róż- 
nych udogodnień, a m. in. ze zwol- 
nienia od zajęcia egzekucyjnego do 
wysokości 2.500 zł. i przyznania 
książeczkom oszczędnościowym Ban- 
ku prawa papierów pupilarnych. 

Znaczenie Banku Gospodarstwa 
Krajowego dla rozwciu kapitalizacji | 


nież na dostarczaniu rynkowi pie- 
niężnemu doskonałego materiału lo- 
kacyjnego pod postacią  emitowa- 
nych przez Bank listów zastawnych 
i obligacyj. Papierów tych, poszu- 
kiwanych zarówno ze względu na 
ich wysoką rentowność jak i wielo- 
rakie zabezpieczenie, gwarantujące 
całkowitą pewność lokaty, znajduje 
się obecnie w obiegu za 892 mil. zł. 
uzyskane z ich sprzedaży fundusze 
umożliwiły Bankowi rozwinięcie na 
wielką skalę działalności w zakre- 
sie kredytu długoterminowego, co 
przy olbrzymich potrzebach inwesty- 
cyjnych posiada w „Polsce szczegól- 
nie doniosłe znaczenie. 

Trzecie wreszcie źródło fundu- 
szów obrotowych Banku stanowią 
lokaty Skarbu Państwa na określo- 
ne akcje kredytowe. Największe zna- 
czenię wśród nich posiadają lokaty 
na Państwowy Fundusz Budowlany, 
z którego udziela Bank pomocy 
finansowej na budownictwo  miesz- 
kaniowe. 

Lokary Skarbu Państwa 
strowane przez Bank poch 
sadniczo ze źródeł skarbowych, jed- 
nak duża ich część przypada rów: 
nież na sumy osiągane z kapitaliza 
cji wewnętrznej, tak dobrowolnej jak 


admini- 


i przymusowej. Lokat Skarbu Pań- Bankowi powierzone 


| 
| 
| 


odzą za! 


W ten sposób z wymienionych 


nad 1,9 miliardy złotych, Dodając 
do tego kapitały własne w wysoko- 
ści blisko 200 milionów, otrzymamy 
ogólną sumę przeszło 2,1 miliardy 
złotych zmobilizowanych przez Bank 
kapitałów. Dysponując tak poważny- 
mi zasobami, mógł Bank rozwinąć 
szeroką akcję kredytową, udzielając 
na 2.115 mil. z} różnego rodzaju 
kredytów i stając w ten sposób na 
pierwszym miejscu ogółu instytucyj 
kredytowych Polski. Świadczą 0 
tym zresztą nie tylko te liczby, lecz 
również suma bilansowa Banku, wy- 


nosząca na koniec III kwartału r. b. | 


2.657,9 mil. zł. i obroty Banku, któ- 
re w roku ubiegłym doszły do 23 
miliardów złotych. 


. Gromadząc tak poważne kapitały 
i zatrudniając je w postaci kredytów 
we wszystkich działach gospodar- 
stwa narodowego Polski, spełnia 
Bank Gospodarstwa Krajowego do- 
niosłe zadanie, przyczyniając się wy- 
datnie do rozwoju ekonomicznego 
kraju. 


Obywatelom, lokującym swe ©- 
szczędności w B. G. K., zapewnia | 
Bank rentowną i pewną lokatę, da- 


jąc im jednocześnie w swej działal- 
ności kredytowej dowód, że pieniądze 
przyczyniają 


stwa posiadał Bank na dz. 1 wrze- l się poważnie do podniesienia gos- 


śnia r. b. 457 mii. zł. 


| podarczego Polski, (K) 


Zorganizowanie kursów przy- 
sposobienia pracy, majacych na 
celu przygotowanie (fachowe ro- 
botników oraz ulżenie rodzinom, 
posiadającym synów  bezrobot- 
nych, zostało przyjęte przez robot 
ników bardzo przychylnie i z du- 
żym zainteresowaniem, © czym 
świadczyć może np. fakt powoła- 
nia przez robotników specjalnego 
komitetu opiekuńczego, złożonego 


z poważnych, starszych robotni- 
ków. 
NIEZROZUMIAŁY 
PROTEST 


Niezrozumiałe więc się na po 
zór wydało, że już następnego 
dnia po otwarciu kursów, delega- 
ci miejscowego oddziału Central 
nego Związku Górników złożyli w 


| kami, przeciwko wprowadzeniu 
| przysposobienia pracy. Stanowi- 
| sko zajęte przez C. Z. G. nie znala 
zło poparcia wśród ogółu robotni 
ków, dlatego też kurs nie 
przerwany. 


KOMUNA DZIAŁA 


Organizacja i zachowanie dele- 
gatów miejscowego oddziału C. Z. 
G. świadczyły, że ulegli oni wpły- 
wom wywrotowym i że komuna 
nie chce dopuścić do prowadzenia 
pożytecznej placówki. Niezależnie 
bowiem od stosunku do przemy- 
słu i przemysłowców, instytucję 
kursów przysposobienia pracy na 
leży uznać za pożyteczną, celową 
ESEE | 


Wyjaśnienie 


W części nakładu dzisiejszego 
numeru „ABC“ na str. 6-ej znajdą 
Czytelnicy białą plamę na miej- 
scu jednej z notatek informacyj- 
nych. Wyjaśniamy, że jest to sku 
tek pewnych niezależnych od 
nas usterek natury technicznej. 


został 


przez ji korzystną, zasługująca z 


O SE RE E o O Pił. i w gag wę 


wypadku chodzi — trudno zro- 
zumieć. Nie ma żadnych argu- 
i mentów przeciwko kursom przy- 
sposobienia pracy. Chwilowo nie 
ma na tych kopalniach także 
jakiejś sprawy, któraby wymaga- 
ła. aż akcji strajkowej. Trzeba 
bowiem przyznać, że jeśli można 
wyobrazić sobie w dzisiejszym 


róŻ- | 
nych względów na poparcie. | 
STRAIK 
Ponieważ kursy odbywały się 
bez przerwy, pomimo protestów 
„obrońców robotniczych", przeto 
w dniu 20 października 1937, ko» 
muna sterroryzowała część załogi 
zmuszając do zaprzestania pracy 


i powodujac okupację dołu kopal 
ni „„Saturń”*4 „dowisz*. Powierzch 
nia kop. „Jowisz“ nie dala się ster 
roryzować, na powierzchni * kop. 
„Saturn“ nie przerwały natomiast 
pracy jedynie warsztaty mecha: | 


ustroju dobre stosunki i warunki 
pracy i plecy dla robotników, to 
takie właśnie istnieja w kop. „Jo- 
wisz” i „Saturn“. Nie sam jeden 
miałem możność o tym się przeko 
nać, i taka jest opinia samych ro 


niczne. 
LIKW: "JA 
STR. „U 

Strajk nie trwa. długo i mia! | 
przebieg spokojny. Dzięki stano- 
wisku większości robotników Zo 
stał szybko przerwany, nie maiej 
jednak kursy są sabctowane przez 
działającą wśród robotników ja- 
czejke komunistyczna. 


JAKI BYŁ CEL 


botników. Jasne więc jest, że ko- 
muna dla jakichś jedynie politycz 
nych celów wywołała zatarg i 
chciała strajk zdyskontować dla 
prowadzonej obecnie akcji poli- 
tycznej fołksirontu i komuny. 
Nie udało się jednak. Zwyciężył 
zdrowy instynkt robotnika pol- 
skiego,. który nie dał się zwieść 
wrogim  podszeptom „towarzy- 
szów“, który rozumie, że nie tędy 
droga dò sprawiedliwości społecz 


STRAJKU? 


O co właściwie delegatom Cen- 
tralnego Związku Górników w tym 


BELSPRTECANIE WAJDOSKOMILSI 


nej, do Nowego Ładu w Polsce. 


a. S. 


z aa 


przerośrie maszyny do pisania 


HRE REVINGEONY 


zastąpić mogą 


. 


duże maszyny 


4 różne modele. 


DOGODNE WARUNKI NABYCIA © PROSPZATY Al ŻYCZE NIE 
Tow. BLOCK-BRUN, S. A. — Warzawa, ilate Bristol 


Oddziały w większych miastach 


Pcżar fsbryki Pacykowa 
150.000 strat © 


W Pacykowie koło Olesiowa, pow. 
stanisławowskiego wybuchł olbrzymi 
pożar w fabryce fajansów i artystycz- 
nych wyrobów ceramicznych. 

Mimo nadzwyczajnych wysiłków 
straży pożarnych spłonął jednopiętro- 
wy budynek iabryczny, oraz p zaj 
zyn z zagranicznymi modelami, geto- 


wymi wyrobami i surowcem. Pożar 
powstały od nadmiernego nag.zania 
dwóch pieców, w których wypałano 
iigurki fajansowe, spowodował stra- 
ty na około 150.990 zł. W czasie pro- 
wadzorej akcji ratunkowej jeden ze 
strażaków z Zagwożdzia doznał cięż- 
kich obrażeń. (JS) 


Przyw ązała córke do drzewa 


Kara Zza pó śc 


(c) W Sądzie Okręgowym w O-; 
strowie toczyła się b. ciekawa roz- | 
prawa przeciwko b. komornikowi 
miejskiemu Leonowi Kowalskiemu z 
Ostrowia, o to, że uwięził swa 13- 
letnią córeczkę przez przywiązanie , 


iena zabawą 
jej do drzewa. 

Oskarżony wyjaśnił, że nie on, lecz 
jego żona wymierzyia taką karę 
córce, za to, że poszła bez wiedzy 
rodziców na zabawe taneczna. Sąd 
Kowalskiego uniewinnił, 


DO 


CZYTELNIKÓW A 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


BEDA A z przeszkód, tamujących akcję spolszczenia naszego handlu jest nieumiejętność wielu firm chrze- 
i ścijańskich obchodzenia się z klientem. Wywoluie ta wśród kuvującycu nieuspraw'edliwioną nie- 


chęć do ogółu kupiectwa poiskiego. Aby temu zapobiec, zamieszczamy poniżej wykaz firm chrześc jańskich, które 
zdobyły sobie ogólne uznan:e tak Co do jakości towaru, jak i co do umiarkowanej ceny, czy so Iidne! cbsługi. 


5 SOBOWNIK 


PALTA, ubrania, bielizna gotowe i na miarę, krawaty krajowe i zagra- 
niezne oraz wszelkie artykuły mody męskiej. N ŚWIAT 49. tel. 2.22-17. 


W STAŁYM HONTAKCIE z LONDYNEM IPARYZEM 
od 1838 r. istniejąca pracownia szewcka od 1838 r. 


tny S. HISZPAŃSKI Rrak-Predm. 7, tel. 6-460 


zapewnia swej naibardzie! wvmagaijącej klien'eii maximum 
wr600G7. KWLASYCZNEG) WYKWINTU | WYTRWAŁOŚCI obuwia 


Rowtrową_ JEDN SRLN | zy" 


CHMIELNA 35 


WEŁNY — JĘDWABIE 


Piótna, kołdry. 
cenv najniższe 


nowości sezonu. 


b . p 
palta uszniowskie, y A 


wojskowe. m I uczniowskie 
WeŁNY — JEDWABIE — BAWEŁNY Nowości sezonowe 


m. DEJPANOW/SŚKA — Szpitalna 3 


uUbuwie ILudwis KR 4i | SUKNIE PŁ 


PA a ( E 
MARSZAŁKOWSKA 150 ) 
CHŁODNA 43 CHMIELNA 2. Honorujemy czeki 


„Kupiec Polski”, 


przetworów 


FABRYKA peoren 


KRAWIEC 


BIELIZNA — KRAWATY 
TRYKOTAŻE — PYJAMY It. p. 
BIELIZNA na miarę 


ADAM ZIEMSĶI 


Marszałkowska 106 


MIODY 2.20 


OWOCE oraz MI6D lipcowy 
picia z własnej niłodosytni poleca; 


ZWIĄZEK PSZCZELARZY 


'w Lublinie Spółdz. z odp. udz. 


Sktad w WAAŚTAWIE "* HOŻA 1-a 


tel, 9.34-36 


Franciszek 


PALTA JES 


KRAWIEC MẸSKI 
WOJSKOWY 


J. WILLI 


powóz soroen WYTWÓRNIA żeś RC, JARKIEWICZ 


Skład Futer 


Nowości sezonowe 


3 63) 


PANI NA PUSTYNNYCH 
SZLARACH 


WPOWIEŚC 


JACEK BRZEZINA 
[min TP TAKI 


Archeolog puknął się palcem w czoło. 

— A to osioł ze innie. Ale pańskie rozumowanie zakrawa 
już na jasnowidzenie. Jak pan mógł przewidzieć, że uwie- 
rzą panu i nie każą go natychmiast powiesić czy utopić, no 
i że ja przyjdę pana stąd wyciągnąć? 

— Na to nie trzeba jasnowidztwa. Wystarczy pewna do- 
za praktyki i znajomości ludzi. Uwierzyć mi musieli, bo 
wszystko wyglądało bardzo prawdopodobnie i wszysikie 
fakty zgadzały się jak w pacierzu. Zabić mogli mnie tylko 
w przystępie pierwszej złości, lecz wiedziałem, że tego nie 
popełnią nie wydostawszy przedtem ze mnie całej prawdy 
i nie skomunikowawszy się z Dżekiem, a że pan przyjdzie mi 
z pomocą, o tym nie wątpiłem nigdy. Jest pan Polakiem i z 
niewielu rzeczy, jakie o was wiem, zapamiętałem to, że lu- 
bicie stawać w obronie uciśnionych. 

— Jedna rzecz jednak mogła pana zgubić! — wykrzyk- 
nął po chwili milczenia Sęk. Wydawał się bardzo zadowolo- 
ny z myśli, która przyszła mu do głowy. 

— Mianowicie co? — Anglik jak gdyby czekał na to py- 
tanie. 

— Gdyby Dżek oddepeszował, by pana natychmiast zgła- 
dzić z lego świata... — zawołał z ryumfem archeolog. sądząc, 


ASZCZE, KOSTIUMY 
© NOURA* 


MARI KREDYT 


JAWOROWSKI 


CHRZEŚCIJANIN Wł Jastrzębski MARSZAŁKOWSKA 86, tel. 9,29-78 


RO BO TY Wykonywuje z wiasnych i powierzonych materiałów 
NRED-MGPWAA KAR A — LECZ 


F. BAŃNKOWSKI 


| CYWILNY NOwY-ŚWIAT 34 — Tel. 520-29 


do | SALANTERIA DAMSKA: KORONKI, APASZKI, ZABOTY, PASKI I t p. 
POLECA TANIO 


Poznańska, 21-38 Il-gie podwórze, parter od 1l-ej 


STANISŁAW ROTHER 


WEŁNY e JEDWABIE e WELWET 


na SEZON JESIENNY 


J. PAWŁOWSKI i S-KA 


MARSZAŁKOWSKA tte 


nentekcja dziecięca, bielizna damęka, 
pończochy, trylietw ża p 

wiga Cegowska 
At, Jerozolimska 7. 


POLSKA SPÓŁKA 
POŃCZOSZNICZA | Jaa 


Właśc. JAN ŁAZEWICZ 
vrn -ZGODA 4 | NAUWANSEB 


tei, 5.237-00 - WEŁNY — JEDWABIE 


RADZIEJEWSNI | TRZECIANOWSKI 


Marszałkowska 137 :ohok Bata) 


SUKNIE, PŁASZCZE, KOSTIUMY 
„Antolnette" 
Al, lerozolimskie 35 (nad Lotem) 


CAT ine nowo | SKŁAD APTECZAY | pertumeria 


B. BAUCHU cnmieLna 2 | Antoni CZEKAY Marszałkowska 05 
WEŁNY — JEDWABIE — NOWOŚCI JESIENNE 
M. DUTKIEWICZ i CZ. WEJROCH 


MARSZPFLKOWSKA 


w firmach 
chrzest aúsk ch 


ma każdy 
posiadacz 


TOW. 
HANDL. 


Warszawa tel. 11.36.54 


u. Gęsia 99 


— $01. PRA 


IENNE ZIMOWE FUTRA 


z własnych i powierzonych materialów poieca 


M. GROCHOWSKI 


Zao d æa 4—1? -Robotas wykwintna 
! p. front iel 273-0% Wysonanie solidne 


Wykonywa w szel- 
kie zamówiania 
z własnych 
| powierzonych 
materiałów 


MKOWA 


D 


zdawałoby się słusznie, że znalazł nareszcie słaby punkt w 
postępowaniu Grave'a. 

Anglik milczał chwilę, jak gdyby chcąc spotęgować wra- 
żenie tego, co powie. 

— Diźek nie mógł tak zadepeszować. 

— Jak to? 

— Z tej przyczyny, że siedzi już od paru dni w więzieniu. 

Archeologa zatkało ze zdumienia. 

— Więc co się stało? Przecież wyraźnie widziałem, jak 
każ) przyniósł odpowiedź Dżeka na depeszę w pańskiej 
sprawie. 

— Owszem. Odpowiedź była, lecz wysłał ją nie Dźek, 
lecz mój kolega po fachu z Genewy. 

— Niechże pan jaśniej się wyraża. Czuję się teraz zupeł- 
nie jak tabaka w rogu. 

— Spokojnie, spokojnie... Naprzód niech mi pan powie, 
jak prędko nastąpi zmiana warty. Chciałbym już odetchnąć 
świeżym powietrzem, a i czasu nie zostało zbyt dużo, by 
go tutaj w podziemiach marnować. 

— Jeszcze piętnaście minul. Są bardzo punktualni. 

Grave nachmurzył się. Drogi czas uciekał. Niepewność, 
co się dzieje na powierzchni ziemi, poczynała go coraz bar- 
dziej denerwować. 

— Mamy jeszcze czas, więc niech pan słucha i nie dzi- 
wl się zbytnio. W naszym fachu ryzykuje się dużo, lecz nie 
na próżno, Kota w worku nie kupuje się nigdy... Najważniej- 
sze jest zwracać uwagę na dwa zasadnicze momenty: spro- 
wokowanie przeciwnika į zabezpieczenie się przed nieoczeki- 
wanymi ewentualnościami. Bez tego nie można liczyć na do- 
czekanie się choćby męskiego wieku. Przemytnicy na ogół 
strzelają dobrze i są zawsze bezwzględni.. 

Jeżeli chodzi o mnie, ło miałem bardzo utrudnioną robo- 
tę, gdyż znajdowałem sie tutaj w niezbyt korzystnych wa- 


LAMPI A ŻWIRANEBIPAIE  KRAJCZEDNI IFECRIEJD 


(PECH 


Poleca: wysokiej jakości wyroby własnej produkcji, 
WYBOROÓWE mydło do prania, mydło białe „AKA- 
DEMICKIE". Mydło szare maziste mydło płynne glicerynowe 


M. BIAŁOBRZESKI 


Warszawa, Bielańska 5, tel. 674-64 
Honorujemy bony Spółki Towarowej Kup. Pal. 


UKZEAWACY, SZLAFTFRO SI  BORŻUMIE 
RPUJA. ID SWIEKŁW z 
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MARSZAŁKOWSKA 92 (róg Nowogrodzkiejr 
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Marszałkowska BAR M. CELIŃSKI Marszajtowska 38 


LAMPY AAETOWO - ZARO WE 
„Dizmond”, „PETROMAX” i spirytusowe, żyrandole, żarówki, kuchenki 
„graetza”, lichtarze i świeczniki kościelne 

D. H. inż. S. MUSZYNSKI, Chm elna 36, 


Bielizna, Pullowery, Swetry, Peńczochy, 
skarpet K. GLI NIC: 
Krucza 35, Chmielna 27, Marszałkow- 
ska 59. Wyrób własny - ceny łabryczne 


Kontekocja meska 
RB. Szlieuszewywici 
JEROZOLIMSKA 3a 


Warszawa 


wielki 
MONIUSZKI 4 


wybór 
najnowsze wzory 


DOBY TOWAR 
JEST NAJTAŃSZY 


K, Sorkiewicz I t. Czerwiński Marszał- 
kowska 87 Wyroby tabr.: „ZYRARDOW* 
KOŁDRY WATIWE, KOCE 


Zielna 50 


ter. 310-11 


ZAPRAWA do podłóg w różnych ko- 
Jorach. Żądajcie tylko mydeł |aworo- 
wskiego które są gwarancją dobroci 


SKŁAD MASZYN DO PISANIA I ZAKŁAD MECHANICZNY 

Kupno — Pk i reperacja maszyn 
do pisania 1 liczenia. Uwaga: Po reon- 
gamizacji i przyjęciu nowych sił facho- 


ZGODA 5, TEL. 229-67. wych polecam śię nadai Sz. Kfientejł, 


Już rozpocząłem przyjmowanie zamówień na sezon 
jesienno-zimowy. Nowe modełe i nowoczesny krój- 


J. SKWARA wea 2 
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UTRA-LISGY „ 


ELEGANCKIE i TRWAŁE b 
JEDYNIE Z PRACOWNI MISTRZA 


J: KUSIAKOWSKIEGO.„ł 


MARSZ AWA: WARECKA 19*TH1-275-61"' 


DYWANY PERSKIE|SKORZANA GALANTERIA 


v. PARVAR Piotr ORZESZEK 


ul. Warecka 9, tal. 6.32-86 


Kupno, Sprzedaż, Komis. 
Przy sklepie warsztat reperacyj ny 


Warszawa ZIE KANA 10 


Sprzedał Hurtowa i Detaliczna 
Honorujemy Bony Hupiec Polski 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plac Zbawiciela 
przyjmuje wszelkie obstalunki 
reperacje po cenach orzystępnych 


[amm "M" "WNE NRpIGNEN" LONE | 
MIŁY PREZŹNT OLA MĘŻA 
na imieniny — to naprawdę niespo- 
dzianka. A moża ofiarować Mu foto- 
grafie dzieci i Pani dokonane u siebie 
w domu? 12 różnych łotograńj zł. 
5,70. Fotografów wysyła do mieszkań 
EL-CHA-FILM, Bracka 17. Informa- 
cje i zgłoszenia tel. 2.75-60. Fotogra- 
fujemy bez magnezji przy specjalnef 
lampie. 

|DO - «| UWE GM 


runkach. Po podsłuchaniu rozmowy w hotelu w Bejrucie, co 
uczyniłem w bardziej praktyczny sposób, niż pan, za pomo- 
cą aparaciku podsłuchowego, byłem zmuszony przystąpić na 
tychmiast do działania. W chwili mojego powrotu do Abou- 
Kemalu mąż pani d'Anduston, tajemniczy Dżek, szef i kie- 
rownik polityczny całej bandy, był już pod kluczem, jego 
stacja nadawcza zaś znalazła się pod nadzorem moich lu- 
dzi. Ci mieli już dokładne wskazówki co trzeba robić. 

Również pod kluczem znalazł się dystyngowany markiz 
wraz z całym transportem, który miał być załadowany na 
okręt jako czekolada i odstawiony do jednego z portów Eu- 
ropy, prawdopodobnie do Pireusu, Pozostawała więc tylko 
wykrycie członków szajki przebywających w Abou-Kemalu. 
Znałem ich wszystkich, lecz nie miałem jeszcze dostatecz- 
nych dowodów w ręku. Kiedy przy pańskiej pomocy dowie- 
działem się o istnieniu tajemniczego młyna i o zebraniach 
w nim się odbywających, wpadł mi do głowy świetny po- 
mysi. Postanowiłem sprowokować przeciwnika, zmusić go do 
odkrycia wszystkich kart i wskazania mi miejsca, gdzie prze- 
chowuje opium, - 

Gra była niebezpieczna, ryzykowałem Życiem, lecz to 
mnie właśnie pociągało. Swoją drogą, dla asekuracji zadepe- 
szowałem do Bejrutu, by natychmiast przysłano mi posiłki, 
celem ostatecznej likwidacji szajki. 

Zainscenizowałem poszukiwania w młynie. Zebrałem nie- 
wtajemniczonych w nic Arabów, którzy jeszcze przedtem mi 
służyli, i udałem się do młyna. Szło mi o to. by nieprzyja- 
ciel zorientował się, że coś się szykuje i wpadł na nasze (ror 
py. Stało się też jak przewidziałem. Feher poznał jednego 
z towarzyszących mi ludzi i śledząc go dotarł do mnie, a ra- 
czej do pana, jak sądził, Gdyby nie on. użyłhym innego środ- 
ka w postaci tajemniczej denuncjacji lub czegoś w tym ro- 
dzaju. (D. c. 0.). 
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Dziś P. N. J. Chr. K, 
Jutro Wszystkich Świętych 


NIEDZIELA 


KOREPETYTORÓW 


techników, kreślarzy i innych wy- 
kwalifikowanych poleca Biuro Po- 
średnictwa Pracy Tow. Bratniej 
Pomocy Stud. Politechniki Warsz. 
Zgłoszenia: tel. 888 - 60, w godz. 
1315 — 14.15, listowne į osobiste 
Bratnia Pomoc Politechnika Pol- 
na 3. 


Zjazd 


| 

Polskiego Białego Krzyża 

Wczoraj rozpoczęły się w Warsza: 
| 


jp aa MABEL 


wie obrady walnego zjazdu Polskiego 
Bialego Krzyża. Rano odbyło się 
aroczyste nabożeństwo. 

O godz. 10.45 rozpoczęły się obra- 
dy zjazdu w sali Rady Miejskiej. Na 
otwarcie przybyła p. Marszałkowa 
Piłsudska, gen. Regulski, reprezenta- 
jacy min. spr. wojsk, ks. biskup po-|, 
łowy Gawlina, oraz przedstawiciele 
władz. 

Przed godz. 1i-tą na zjazć przybył 
p. Marsz. Śmigły Rydz i wygłosił 
przemówienie, w którym życzył gorą- 
co P. B * osiągnięcia jaknajlepszych 
rezuitatów pracy. Po odczytania de: 
pesz nadesłanych na zjazd. nastąpiło 
sprawozdanie Zarządu Głównego i 

szczególnych kół, z których wyni- 

że Polski Biały Krzyż ma za 30- 
bs wielki dorobek w dziedzinie nan- 
czania i szkolenia żołnierzy. 


STUDENTÓW 


wykwalifikowanych 
rów; pracowników 
poleca Społeczne Biuro Pośredni 


korepetyto- 
biurowych 


[5 t i : : f3 A + . : 
wa uf AT ia jako tydzień pracy do czterech, | zonowych uzyskania zasiłków o ile! Halewe, pow. pińsk. skradziono 900 czasie ostatniego reisu powrotnego 
Przedmieście 30, tel. 2-77-02, czyn- |] emmma zgłoszą swe rozszczenia od 80) zł, schowanych w komorze w zbożu. go Gdyni A RSA 
ne codziennie 13 ~- 141 18 — 19, f) i października rb. do 31 marca! Mieszkańcowi gajówki Bór, powiatu i Ą Paz 
soboty 13 — 14. | 0: powiedz Redakci! 1938 r pińskiego skradli z kuferke w mie- Konsui norweski w Gdyni p. Lars | 
Nieznajomy. Proszę zgłosić się i szkaniu podczas jego nieobecności Usterud Svendsen wręczył pak zaj 
> | Zwracamy na to rozperządze- | 1720 zł. wreszcie Hawrylukowi Jano- gorowi Kańskiemu Brzyż Kawaler- 


W ŻYCHLINIE 


zaprenumerować „A BC" można 
u p. Andrzeja Obidowskiego 
ul. Kilińskiego 7 m. 9. 


skie 121 w godzinach 17 — 18. 


nach 11 — 13. 


G (Ce (© | 


M Na ai, 


DEMONSTRUJE i SPRZEDAJE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH 


Juliusz Caboche, Warszawa| , 
AL. JEROZOLIMSAIE 31 


| Tydzień pracy ma 4 dni 


a L/ a bi 

Nowe rozporządzenia w „Dzienniku Ustaw 
Ostatnie rozporządzenie mini- 
stra opieki społecznej zmniejszy- 
ło liczbę dni pracy obliczanych 


do redakcji „ABC“, Al. Jerozolim- 


Maria Enget, Warszawa. Poseistwo 
Austriackie przy ul. Koszykowej 11b! 
udzieli wszelkich informacji w godzi-' 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


ODTWARZANY JEST 
Z NIESPOTYKANĄ MAEŚTRIA 


PRZEZ SUPERHETERODYNY 


TELEFUNKEN 


FENOMEN, SYMPHONIC. 
STRADIVARI, DE LUXE. 
KAŻDY Z NICH JEST 
MISTRZEM W SWEJ KLASIE. 


czyści i szoruje 


. Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „PERSIL“ w Bydgoszczy 


: 
$ 
4 


BRZEŚĆ gmachu Wydziału Powiatowego 


0 
|= Powiatowego łuninieckie- 
| go. Aktu poświęcenia dokona w 0- 
PA opó Pana Wojewody Poleskiego 
go utonęła 68-letnia Rakowiec Prek- Ks. biskup K. Bukraba. Jednocześnie 
seda, która popełniła samobójstwo z» dbodzie się w Łunińcu poświęcenie 
ı kamienia węgielnego na budowę gma 


re wg chorchy i braku środków de; shn iE Ae r 
WYBICIE SZYB 


i go im. Jagielły. Podczas aktn tego 
Wczoraj wieczorem nieznani spra- obecny będzie również i kurator O- 
wcy powybijali szyby w schronisku | 


kręgu Szkolnego Brzeskiego. 
żydowskim dla chłopców w  Brze-; GDYNIA 
Ułatwia to robotnikom  podlega- | ściu n. B. przy ul. 3-go Maja 17. 


REMONT STATKU 
jącym zabezpieczeniu 'na wypa- KRADZIEŻE i 


W stoczni gdyńskiej znajduje gie 
dek bezrobocia przy pracach se-| , Fomanowiczowi Mikołajowi i Ba- onea ub web | 
dowskiemu Izydorowi, zam. we wsi 


montu, statek rykołówczy, który w 


Z NĘDZY 
W dopływie rzeki Mostwy, przy 
wsi Ozdamicze, powiatu stolińskie- 


nie specjalną uwagę robotników | wi zamieszkałemu we wsi Hryniowo, 
sezonowych, którzy w myśl prze- powiatu stolinskiego zł. 600. — 50 
pisów dotychczasowych nie na-| golarów i 150 rubli w złocie. 

yli dostatecznej liczby zaliczo- POŚWIĘCENIE GMACHU 


nych tygodni pracy. 


ru św. Olafa. 
O TRANZYT PRZEZ POLSKIE 
PORTY 

Przybył do Gdyni 


irencję z przedstawicielami firm co 


tów — tranzytem przez porty pol 


> JEDYNY NAJTAŃSZY W WARS7AWIE U u WŁAŚNA MECHANICZNA FABRY- | skie 
ZTS rr 5 * go obszaru celnego. 
= z FA A „ŁAŁATWIA CAŁKOWICIE .KA TRUMIEN: metalowych, soseo- | KRAKÓW , 
ac R wych i dębowych. Specjalne fasony: BUDOWA SCHRONISKA 
d © AN. zB POS REB Wy irancuskie, belgijskie it p Wielki RZĘS f 
«5 RZEWOZY wybór wieńców meialowych i efek- schroniska P, T. T. „gorce“ stano- 
xs ad a a E * y wiącego podstawę dla turystyki 
g = « © Z  EKSHUMACJE ZWŁOK tów pogrzebowych. Gorcach. Najdalej z wiosną 1938 r. 
= Plac Zamkowy 15, tel. 676-06 Plac 3-ch "rzyży 14, += R i ; ini D aoai aiw Poe ka należy oczekiwać wykończenia schro- 
d = : z w w kraju i zagrani a s 1 3 niska. 
Fl G. tel, 9,83-06 Garaże Bugaj 11 (dom własny) t. 6.73 86 Ć m cą KWańów "Kofnych LWÓW 
i ŚMIERć W CZASIE Pa 
W chacie 70-letniego Andrzeja 
[EEE EAZA 
SE  Ctafa we wsi Rakszawa pod Rzeszo- 
„wem powstał nagle pożar, Starzec 
= po nie mogąc ratować się,‘ poniósł 
śmierć w płomieniach. Po ugasze- 
nin pożara znaleziono zwłoki starusz- 


PNZNE kk $ 
prar | ) anteny 
azesciļiańska firma Garde- ! ŚCijańskie Telef» 8.54-15, 
A. l ibę starą męską, Zamie- | 
nuam na pierwszorzęune bielskie ma- 3 


wlatio — dzwonki — radio- 
Pogotowie chrze- 


zL uszycie garnituru, paita 20 


ka całkowicie zwęglone. 

m | LUBLIN 

Koa gumowe, bryczki, powozy, fur-j PRACA DLA 500 ROLNIKÓW 

*» Jony nowe, używane tanio poleca, 

Urzykowska 51 Milewski tel. 2,58-60. dówce pow. chełmskiego wprowadza 
i meman jo swej produkcji wszystkie dzia- 

pty 0.30 najnowsze 1.25. Zamiana ły przeróbki drzewa, przyczym za- 


MEGLE gotowe i na zamówienia 
wyrób własny (jorgas 1 
Karylowski Firma Unrześcijańska, ul 
Nowogrodzka 8 | 

, 


teriały, Białecki; teleton 3.34-02 5 nicowanie, krój nowoczesny, , TAPI IAÑ ħhigiemezne tapicer: |” ża 6 nową, przy kupnie. Patefony trudnienie w nim znajdzie 509 robot- 
namm tir Ma chrześcijańska. Ogrodowa 9, == U skie nowoczesne, to | najtaniej Placówka Chrześcijańska. | Aese Dyadk to druej  taiwilsty 
A WYTWOKNIE BItLIZNY | from. tele klubowe wyrób własny poleca | Marszałkowska 79. tartak państwowy w kraju. 
|. |) EE" 06 okdtęcznesokż Ad H. Bielawski ź4ieina 17. tront. Eeee UU POŻAR TARTAKU 
$ OLS ENSKI Warszawa ŁI0ŁA świeże skuteczne przy Skle- R adio Telefunken, Echo, Union. Wa. | (JK). W tartaku „Berkos”, zmaj- 
z Kozykowa sią | wątrobie j"ianych, walec Zielarnia | MS ÓD runki dogodne. Ceny fabryczne | dującym się w Chełmie w pobliżu 
Ma, oasa WE => | sięsęch 6 meh, i M arni? | pappa „Ormonde“ Jasna 5 (Filharmonia) | Aso kolejowego, wybuchł pożar. 


dziecinną, pościełową, piżamy, 
stonosze 1 pasy brzuszne. Firma ist 
meje od lyl2 r. ! proc. rabatu dia M E B L E 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż Mpp 


deraliczna ı hurtowa. $ F K 
podróżne, kurtki do gospo- FA «u 


ŁU Ki darstwa . do polowania na 

futrze gotowe 3 na zamówienie; Je! 

sionki | garniuy wyłącznie na za- 

mówienie tanio i solidnie. |ózżet Grze- | 

sik Warszawa. Elekroralna 49, par- 
ier w podwórzu. Telefon 259-03. 

poi wojskowe, poli- 

cyjne, urzędnicze, 0- 

raz sportowe, szoferskie 

studenckie, uczniowskie, 


cble 


ki pojedyncze, 


À. TAF CZASY přcerskie, 


| many, Kozetki, Foteie-Łożka, Kans 


na Chłodna 64 


poleca: Cieszkowski, 12 | i ży kupować s 
Nowy Świat 12. Uwaga! obok Agri- MEBLE NAL ldne. $i. Rada 
iu, tel. 9.26-98. ick, Nowy Swiat 30 
a o E m OCE 


MEBLE mieznego wyrobu poleca 


thrześcijanska Wytwórnia  Karyłow. 


skr 1 Gorgas, ul. Świetokrzyska 2 
Oo z o o 
firma chrześcijań- 


MERL ska „Cięikowski“ 


Plae Trzech Krzyży 12 po- 


jo spełusze męskie 

e K pea NE na 

modne fasony, odświe 

sam, farbuję. Ciesz- 

kowski 12 Nowy Świat 12. Uwaga! 
ohak Aerilu. telefon 9-26-98 

w dużym wyborze | leca duży wybór nowoczesnych me- 


KRAWATY od  najskromniej. | bł, Warunki dogodne. Sztuki poje- 
szych do wykwintnych sprzedaje naj | dyfcze, i á 


taniej oraz odświeża używane, pra- aa 
townia Lagowskiego W-wa, Marszał- stylowe 1 nawoczesñe 
kowska 123-2 I p. Hurt — detal. MEBLE rimia Gabinety. Sy 

gó e tree | niałnie, Stołowa oraa urządzenia ku 

Mo!dry puchowe, wałowe, poduszki, | chni, przedpokojów ı sztuki pojecyń 

1e wyprawki niemowlęce, bielizna, | czę Dział mebli tapicerskich poleca 
Ezlafyoki, piżamy: Gotowe —  Za-| A, Lenczewski i Ska Mazowiecka 10! 
mówienia — Przeróbki H. Szymala | 

Chmielna 10. Iamże Pledy. Ręczniki. Firma chrześci- 


MEBL iańska 


Cię? 
kow sk” Nowy Świat 39 
Duży wybór nawccześ 
nych mebli gaiówka — ratzm:. Sztut! 
pojedyncze 


Bluzki, Galanteria, Lai- 
ki artystyczne. Poduszki salnnowe 
Pierze, puch wprost z majątków. 
Niedrogo! Honorujemy czeki Spółki 
Towarowej Kupców Polskich. 


Trpkotaże, 


najsuchszego | lota 4. telefon 6.62-38, 
drzewa, solidnej ro- 
boty. Kompiety, różne sztu- 
wyjątkowo 
tanio. Proszę sprawdzić, Wytwornia 
chrześcijańska. (irzybowska 38 — 13. 
oaz z R EE EE 


higieniczne tæ 
Oto |sując dla (Czytelnezek ABC specjal. 


py-Łóżka. Dogodne warunki Firma; 
chrześcijańska Robota gwarantowa | 


Ogień zniszczył zupełnie halę ma- 


p 4 ) B z: A + 

“0 rain IgE wj Eia Łóżko sprzedam. Obożna 9— | szyn i gatry. Strąży wynoszą kilka- 
o. tunk. Przy 10 kg. j la: | 26, godz. 2 — 4. dziesiąt tysięcy złotych. 

PSZCZELARZ - OGRODNIK i s | "NOWA PLACÓWKA OŚWIATY 


inorośla szlachetne owocujące,| JK) We wsi Warszawice pow. 


cy poszukiwani. 
szałkowska 79-38. 


PRACE ZBAOF:ARIWANE 
Tanie MDE Ra 


|NAUKA | WYCHOWANIE 
anańaaacadcczi naa 


4 Modekiwama szyta wyu' 


KRU JU czają gruntownie Kursy. 


treny Pizśko, Nowogrodrka %, sto- 


Sh 


Zakrzewski, Mar- | chu 7 kl. szkoły powszechnej. 


SIEDLCE 
ZBIÓRKA METALI NA F.O.N. 


| r atrzymać pracę? Zwrócie się tc |i odpadków żelaza na cele Fundu- 
Administracji „ARC* Warszawa. 
AL Jerozolimskie ga Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarewaniu pracy za- 
mieszczamy z usiępstwem GL proe 
Y wypadkach uzasadnionych bezpła 
, tnie, 


ne ulgi Zapsv codziennie. 
Buchalteryjno - Han- 


K.U.R.S.Y. dlowe Gracjana Pyr- | 


ka Świętokrzyska siedemnaście. 


Tańców nowe kompiety, rozpo- 
I czyna baletmistrz Mieczkow- 


K póz, przedstawiciel 
W dniu 31 bm. odbędzie się w Lu- kolei i portów polskich w Wiedniu 
fińcu poświęcenie nowowybudowane- dr, Bar. Bar przeprowadził konfe- | 


Kronika prowincjonalna 


ski Królewsko - Norweskiego Orde- | 


| “do możliwości kierowania” transpir! 


nad wykończeniem nych w Wil 


; 


U 
1 


| 
| 


szu Obrony Narodowej. Zbiórka dała 
znaczne wyniki. 
dY KLASE 

KOŚCIÓŁ W JODACH WRACA 

DO KATOLIKÓW 

W  Jodach pow. brasławakiego 
1000 rodzin katolickich nie posiada- 
io własnego kościoła. Podjęto wię 
starania u władz o zwrot kościoła 
unickiego zagrabionego przez zabos- 
ców poaczas „nawracania“ unitów w 
r. 1841 na cerkiew. Starania te ed- 
niosły pożądany skutek i niebawem 
parafia jodzka wejdzie w 
nie dawnego kościoła. (ms) 

BÓJKA W SYNAGUDZB 

W Smorgoniach w synagodze po- 
wstała kłótnia między  rzeźnikami 
rytualnymi i żydami trudniącymi się 
ubojem potajemnym. Kłótnia prze- 
rodziła się w bójkę w trakcie któref 


kilku żydów odniosła _ obraże 
nia. (ms) 
KURS WĘDROWNYCH 
STRYCHARZY 


W Jaźnie pow. dziśnieńskiego go 
stał ukończony kurs wędrownych 
majstrów ceglarskich zorga zowa- 
ny przez T-wo Oświaty Zawodowej. 
Kurs ukończyło 16 synów małorol- 
nych gospodarzy wiejskich. (ms). 
ZAKOŃCZENIE SEZONU ROBÓT 

- MIEJSKICH 

Sezon miejskich robót inwestycyj= 
nie dobiega już końca. 
Magistrat ma nadzieję uniknąć zwią- 


w zanego z tym wielkiego wzrostu 


bezrobocia przez uzyskanie kredy- 
tów na prowadzenie robót ziemnych 
w porze zimowej. (ms) 
EPIDEMIA ODRY 
W 2 szkołach w Postawach wy- 
buchia bardzo Ostra epidemia odry. 


Przeszło 200 dzieci zapadło na tę 
chorobę. Obie szkoły zostały zam» 
knięte. 


STANISŁAWÓW 
ZGON ROBOTNIKA | 
Podczas kopania gliny w glinisku 
w lsakowie, został zasypany zwa 
łami gliny Aleksander Zajączkow- 


ma 


(JK) Tartak państwowy w Zawa- j ski, który zmarł mimo natychmiasto- 


wej pomocy. (js). 
NIESZCZĘŚLIWA MATKA 

W sekretariacie Sądu Gredzkłega 
w Stanisławowie, pozostająca bez 
pracy służąca Donia Wepryk, pod- 
rzuciła swe 8 miesięczne, nieślubne 
dziecko, poczym zbiegła. Obecnie 
policja ujęła nieszczęśliwą matkę, 
która przyznała się de czynu, motye 
wując go brakiem jakichkolwiek 
środków do życia. 

PORACHUNKI MAŁŻEŃSKIE 3 

Gelda Harz żyjąca w separacji 
ze swym mężem Mendelem, namówi- 
ła kilku opryszków, aby „męża jej 


% dwuletnie 1 25 morele, brzoskwi- | garwolińskiego dokonano otwarcia | nauczyli rozumu“ i zapłaciła za te 
nie, inne drzewka 2 złote. Sprzedaw- | poświęcenia nawowybudowanego gma 30 zł. Osobnicy cl spotkawszy Har- 


ca oświadczyli mu, że muszą go o0- 
bić ponieważ otrzymali za to zapła- 
tę od jego żony. Napadnięty wyku- 


(JK) Zarząd obwodu Ł. M. i K. w pił się jednak od pcb'cia nastepny- 
Siedlcach przystąpił do zbiórki łomu mi 30 zł. i e zajściu zgłosił sąde- 


wi. (js) 


Kronika poznańska 


| ODDZIAŁ „AEBC** POZNAN: 27 GAUDRIA 2] 


skt. APA AR 37. Specialnie szkol- | PRACE POSZUKIWANE 
Pag APA SA -TEC ORE TEATRY b "Sl ko A i -| 
ł i iczi ; TEATR POLSKI: „Nałżeństwo”, | Wszystkich „ parafii _ poznańckiek 
J'ygolelnia pracowniczka bankowa| TEATR WIELKI: zde. 15: iola“, przed pomnik, gdzie odbędzie się 


| KUPNO, SPRZERAZ 
TO EN EE TEEI 


poszukuje kasjerostwa, lub innej ! 


pracy. Poważne rekomendacje i świa- £042. 20 „Wieczna tesknota“, operet- 


R aszyny do łsania | gactwa Łaskawe oferty „ABC” ka Grothego. Premiera. Poniedziałek, 
“i Torpeda różne, = Sie Fly | die „Dama Fikowa', 
biurowe:  urytmometry |M lody uczciwy z początkami bia- | KINA 


Thales: duży wybór na i 


charskimi poszukuje pracy w SA APOLLO: „Skłamałam*. 


szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupno | wodzie blacharskim. Czerniakowska 50: 5 i 

ka Remonty. Maczunder  Marczał | 89 m. 19. AA Pp 

towsk3 [>] tel TONIK R MORT: Z odoca dh maż | GWIAZDA: Maroko” . 
— = j 19 -letni prosi o zajęcie lub praktykę | r re. x 

do pisania liczenia | 7% najchętniej w zakładzie "Me METROPOLIS: „Stłamatant 


OŚWIATOWE T. C. L.: „Niedo. 


kończona symfonia“, 


MASŁYNY 


„i | ski 
naprawia konserwu- | Zgłoś Skończona szkoła powszechna. ' 


ie naileniei naitaniej W de Laurans. | Zgłoszenia kierować do redakcji) ona_Bymio A e 
Nowy Świat 59, 287-68. ABC Al, Jerozolimskie 1, | g RENAISSANCE: „Niesamowity 
| SŁOŃCE: „Tajemnica żółtego Mia- 
MERA SIĄ, 
ŚWIT: „Postrach opery”. 


WILSONA: „Ty co w Ostrej świe- 
cisz Bramie". 

ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA 

W niedzielę odbędzie się w związ- 
l km z uroczystościami Chrystusa Kzó- 


| Poćróżui samoloiem 


rnanifestacja religijra. Po poludniu 
odbędzie się akademia w auli uni 
wersyteckiej. 
PIELGRZYMKA Z NIEMIEC 
W drodze powrotnej z Częstocho- 
wy bawiła w Poznaniu pielgrzymke 
Polaków z powiatu międzyrzeckieg 
z Niemiec, która zwiedziła cenniej 
sze zabytki Poznania i palmiarnie 
Część uczestników przybyła w stro 
jach regionalnych. 
SAMOBÓJSTWO 
Popełnił samobójstwo wysirzałe: 
z rewolweru w skroń 27-letni P' 
Golf Łatanowicz, syn £. p. Stanislas 
Latanowicza, rewizora ksąg i sivy 
nego zbieracza pamiątek  narcc 
wych ze wszystkich okresów ep. 
porozhiorowej, który również przet. 
2-ma laty zmarł śmiercią samohój- 
cząę- 


P 
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Nastroje w harcerstwie |Niema Włochów na Maiorce 
przed Naczelną Radą Harcerską 


Czy Rada wycofa harcerstwo z „paktu czterech“? 


W związku ze zbliżającym się 
posiedzeniem Rady Naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskiego 
uzyskaliśmy następujace informa- 
cje, dotyczące obecnej sytuacji 
w Zw. Harc. Polskiego. 

Ostatni rok mcżna uznać za 
okres poniżenia j ośmieszenia in- 
struktorów nareerskich, którzy pro 
wadząc ogromną pracę wychowaw 
czą nie posiadają w obecnym u- 
kładzie nie tylko prawa do stano- 
wienia o losach harcerstwa jak to 
miało miejsce przez ubiegłe lat 
dwadzieścia parę, ale nawet do 
protestu przeciwko zachodzącym 
wypadkom. W tych warunkach 
całkowitą inicjatywa znajduje się 
w rękach wojewody Grażyńskiego 
i jego nielicznej grupy (Trylski, 
oraz małżeństwa:  Olbromscy, 
Wierzbiańscy, Kapiszewscy). 

Jeżeli zjawia się działacz har- 
cerski lub instruktor, który ma 


dość cywilnej odwagi i niezależne | bowej na rok 793839 wraz z prelimi- 


mieszczone przez ABC w Nr] 
331) znalazł już poparcie około 
10-ciu osób. W N. R. H. zasiada 
przeszło 60 osób, w tem dwaj księ 
ża: ks. Mauersberga: v-przewod- 
niczący i ks. Luzar kapelan na- 
czelny Związku. Nie wątpimy, że 
zdołają oni wywrzeć przekony- 
wujący wpływ na pozostałych 
członków Rady i spowodują u- 


r 


chwalenie wniosku 

Całe Harcerstwo, a z nim zain- 
teresowane koła rodziców i przy- 
jaciół z niepokojem oczekują wy- 
niku sobotnich i niedzielnych ob- 
rad. wierzą jednak, że uda się 
uchronić Harcerstwo od wpadnię- 
cia w wir zamieszek i walk par 
tyjnych. 


iminarz budżetowy na rok 1938-39 


Przedstawiciel agencji Havasa 
znalazł tam fvlko Hiszoanów 


PARYŻ, 29. 10. Po raz pierwszy 
cd czasu wybuchu hiszpańskiej 
wojny domowej dwaj dziennika- 
rze a mianowicie d'Hospita] z 
agencji Havasa i Cardozo 
„Daily Mail“ uzyskali zezwolenie 
na zwiedzenie wyspy Majorki. 
Korespondent Havasa donosi co 
następuje: ; 

„W ciągu dwóch dni zezwolo- 


Ge 


a 


no mi przejeżdaźć wzdłuż i 
wszerz calą wyspę, docierając na 
wybrzeże oraz zwiedzać obozy 
piechoty, artylerii i wojsk inży- 
nieryjnych. 
tylko Hiszpanów. 

Okręty wojenne znajdują się 
tylko w trzech bazach, gdzie niają 
prawo zarzucać kotwicę, a miano 
wicie w Pollensa, Alcudna i Pal- 


2.447 milionów dochodów i wydatków 
Podwyższone wpłaty z przedsiebierstw 


, Dnia 29 października b. r. odbyło | 
się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którym przyjęto projekt ustawy <kar- 


stanowisko — i wypowiada swą |narzem budżetowym. 


osobistą opinię lub sprzeciwia 
sie macherkom politycznym wo- 
jewody, zostaje natychmiast zło- 
żony z urzędu, pozbawiony stop- 
nia instruktorskiego i... 


Pan Grażyński i jego +owarzy- | kami. 


sze są zdecydowani wszelkimi 
sposobami bronić swych wpły- 
wów w Harcerstwie, 
sposób posiadać mocny atut w 
rozgrywkach politycznych „Na- 
prawy“.  Przygniatająca więk- 
szość instruktorów i starych har- 
cerzy choć w różny, na pewno 
jednak w zupełnie inny sposób 
chce realizować przyszłą Polskę, 
aniżeli poć dyktando wojewody 
Grażyńskiego. 

Członkowie Rady Naczelnej o 
tym wiedzą i dlatego na nich 
zwracają się oczy całego  społe- 
czeństwa. oni bowiem jedynie ma- 
ją możność anulowania ostatnich 
nieszczęśliwych posunięć. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że nie tylko o- 


gół, ale nawet członkowie N. R.| leniu przez Sejm śląski ustawy o 


H. zostali zaskoczeni czwórporo- 
zumieniem  Grażyński Fry- 
drych — Gierat, Gorzechowski. 
Jesteśmy poinformowani, że 
wniosek sędziego Grabowskiego, 
zmierzajacy do wycofania Z. H. 
P. z ostatniego porozumienia i ko 
misji międzyorganizacyjnej, (za- 


Z 


Codziennie krwawe zajśŚcia 
we francuskim Maroko 


PARYŻ, 29. 10. Prasa paryska 
podaje, iż Fez obsadzony został 
przez oddziały Legii Cudzoziem- 
skiej. Jeden z oddziałów wojsko- 
wych otoczony przez manifestan- 
tów arabskich musiał użyć grana 
tów ręcznych. by się oswobodzić. 
Jeden z granatów wybuchł w tłu- 
mie, raniąc 6 osób. Uniwersytet 
religijny w Fezie MKarouine, w 
którym schroniło się kilkuset tu- 
bylców, jest oblegany przez woj- 
sko. 

W Casablanca panuje spokój, 
lecz poważne oddziały policji i 
wojska muszą patrolować po mie- 
ście. 

W miejscowości Ouezzan nacjo 
naliści arabscy zorganizowali po- 
chód, który władze francuskie 


Agent Kominternu mordercą 
ang.elskiego komisarza w Nazarecie | 


BEJRUT, 29. 10. Śledztwo w 
sprawie zabójstwa okręgowego 


- pPrzedsławicielstwo 
portów polsk.ch 
w Belgradzie 


GDYNTA, 29. 10. Jak się doe 
\ wiadujemy. zarządy portów w 
Gdyni i Gdańsku oraz PKP za- 
mierzają niebawem otworzyć swe 
przedstawicielstwo w Jugosławii, 
z siedzibą w Belgradzie, które 
miałoby za zadanie współpracę 
nad  ożywieniem transportów 
tranzytowych z Bąłkanów nad 
Batyk 


REDAKCJA; Warszawa, AL lerozolimska 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), Oddział miejski 
„ABĆ” Al. |erozonmska 8a, TeL 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 


ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimska 121. 3 
i piętro TeL 8-18-33. Zarząd ! Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3a, tel 727-33. Konta P. K. O. 23400 


2.447 m lionów 


Preliminarz budżetowy 193839 za- 
myka się w dochodach i wydatkach 
kwotą 2.447 milionów złotych z dro- 
bną nadwyżką dochodów nad wydat- 


Budżet na rok 1937/38 ustala wy- 
datki i dochody w kwocie 2.316 milio- 
nów złotych — nowy preliminarz jest 


aby w ten jzatem wyższy o kwotę 131 milionów 


złotych, czyli o 5,7 proc. 

Wzrost ten spowodowany został 
koniecznością podwyższenia obsługi 
długów, oraz pokrycia zobowiązań 
skarbu państwa, wynikających z obo- 
wiązujących ustaw, zwłaszcza w za- 


gło 14,1 milionów złotych. 
Nareszcie 
20 milionów na drzgi 


Ponadto zwiększono budżet Mini. 
sterstwa Spraw Wojskowych o kwotę 
32 miliony zł., budżet Mini, W. R. i 
O. P. o kwotę 13,6 milionów zł., prze- 
de wszystkini na cele szkolnictwa 
ogólnokształcącego i budżet Min. Ko- 
miunikacji o kwotę 20 milionów zł., na 
konserwację dróg i mostów, Wydatki 
na te ostatnie cele nie mogły być 
w szeregu lat poprzednich w ogóle 
preliminowane w budżecie, lecz po- 
krywane były z operacyj kredyto- | 
wych, Wprowadzenie ich do prelimi- | 
narza na rok 193g/39 jest tylko nie- 


kresie dopiat Skarbu panstwa do | zbędnym urealnieniem tego prelimi- 
ubezpieczeń społecznych, Z tych ty- ! narza, 
tułów wzrosty wydatki o kwotę okra- | Budżet Min. 


Budżety pozostałych ministerstw. 
oraz wydatki na emerytury zostały 
tylko nieznacznie podwyższone w ce- 
lu ich urealnienia. 


Dzchody 


Kwota dochodów na rok 1935/39 
jest wyższa od dochodów prelimino- 
wanych na rok 1937/38 o 131 milio- 
mów zł. bez wprowadzenia jakiego- 
kolwiek nowego lub dodatkowego 
obciążenia podatkowego, przy <zym 
wpływ z pobieranej dotychczas jedno- 
razowej daniny majątkowej od płatni- 


Dr Voss sakoiuje ustawe 


o organizacj! kościcła ewangelickiego 
Nowe aniypolskie wystąpienie Niemców śląskich 


KATOWICE, 29. 10. Po uchwa- 


tymczasowej organizacji ewange- 
lickiego kościoła unijnego, dotych 
czasowy zarząd tego kościoła z 
prezydentem dr. Vossem na czele, 
odmówił wykonania postanowień 
tej ustawy. Mimo jak najdalej 
posuniętej dobrej woli į ugodowo- 
ści władz polskich, wszelkie per- 
r” 


rozproszyły, aresztując A 
ście osób. W czasie starcia policji 
z pochodem 30 osób zostało ran- | 
nych. | | 
Korespondent „Le Matin" zi 
Maroka podaje, iż zajścia jakie 
miały miejsce w środę po połu- 
dniu w porcie Lyautey przyniosły 
znacznie więcej ofiar aniżeli pier 
wotnie przypuszczano. 4 tubyl- 
ców zostało zabitych, 20 rannych.. 
Poza tym odniosło rany również 
2 europejczyków z miejscowej 
kolonii europejskiej. 
' Prasa francuska podaje dziś, 
iż celem odprężemia nastrojów 
władze inarokańskie ogłosiły roz- 
porządzenie podnoszące od 30 do 
40 procent minimalne płace 
dniówkowe robotników tubylców. 


| 


komisarza angielskiego w Naza- | 
recie Andrewsa zdaje się przy- 
bierać nowy obrót. Zabójcą komi- 
sarza ma być znany. agent Ko- 
minternu  ormianin Bogdanow, 
który ukrywał się pod przezwi- 
skiem „Wilka ormiańskiego". 

Powrócił on przed dwoma laty 
z Ameryki do Syrii i brał czyn- 
ny udział w przygotowaniu roz- 
ruchów w Syrii w styczniu ub. 
roku, oraz rozruchów w Palesty- 
nie w kwietniu br. Bogdanowa po 
raz ostatni widziano w Damasz- 
ku, odtąd ślad jego zaginął. 
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traktacje w tej sprawie zakończy- 
ły się wynikiem negatywnym i dr. 
Voss postanowił radal ustawę sa- 
botować. h 

Wobec powyższego, wojewoda 
śląski mianował dra Władysława 
Michejdę przewodniczącym z urzę 
du Górnośląskiej Rady Kościelnej. 
i polecił mu objąć agendy zwierz- 
chnika tego kościoła. Dr. Michej- 
da zgłosił się w dniu 26 bm. u dra 
Vossa, celem objęcia agend. Dr. 
Voss oświadczył, że agend tych 
dobrowolnie nie wyda, wobec cze- 
go na prośbę dra Michejdy prze- 
kazanie agend odbyło się na pole- 


cenie wezwanego dyrektora po- 


Rolnictwa i Reform ; 
Rolnych został zwiększony o 14,7 mi- | 
lionów zł, Wreszcie budżet rent inwa- 
lidzkich został podniesiony o 7,200.000 
złotych. 


ków podaiku gruntowego w kwocie 
70 milionów zł. nie został już w pzeli- 
minarzu na rok 1938/39 przewidziany, 


Obniżenie podatku 
specja nego 


| Natomiast preliminarz ten przewi- 
duje wydatną zniżkę podatku specjal- 
| nego od wynagrodzeń z funduszów 
(publicznych, wynoszącą w stosunku 
do wpływów rzeczywistych z tego 
podatku 70 milionów zł, rocznie, Ze 
zniżki podatku specjalnego od dnia 
1 kwietnia 1938 r. skorzystaja przede 
wszystkim pracownicy grup najniż- 
szych. Pełne dotychczasowe obciąże- 
nie tym podatkiem pozostanie nie. 


Wszędzie widziałem i 


zmienione u pracowników tylko grup 


najwyższych, 

Grupa etatowych pracowników 
państwowych, obciążonych dotych- 
czas 7 procent stawką tego podatku, 
t. j. pobierających wynagrodzenie do 
150 zł. miesięcznie będzie zupełnie od 
tego podatku zwolniona. Pracownicy 
pobierający wynagrodzenie od 150 do 
200 zł. miesięcznie będą płacić za- 
miast 9 procent tylko 3 procent, nato- 
miast pracownicy pobierający od 1000 
do 2090. wzglednie ponad -2900 zł. 


ma. Widzialem tam okręty angiel- 
skie .,Hood*, „Deihi“ 1 „Dis- 
patch", jeden okręt włoski oraz 
krążownik francuski „Gerfaut“, 
Resztę floty wojennej stanowią 
okręty hiszpańskie, 

W obozach lotniczych i w ba- 
zach wodnopłatowców zarówno 
piloci jak personel techniczny sg 
w znacznej większości hiszpana- 
mi Na zaproszenie pik, Ramona 
Franco, brata szefa rządu, który 
jest dowódcą sił lotniczych na 
Balearach, spożyłem z nim śnia- 
danie w kasynie oficerskim, przy. 
bazie dla wodnopłatowców w Pol- 
lensa. Było tam około 30 oficerów 
lotników. W tej liczbie znajdowało 
się tylko 4 cudzoziemców, m. in. 
kpt. Moulay Mohamed Ben el 
Wehdi, brat kalifa w Maroku 
hiszpańskim. 

Baterie przeciwlotnicze, bro» 
niące wyspy przed atakami samo- 
lotów nieprzyjacielskich, obsłu- 
giwane są przez Hiszpanów. Bez 
względu na trwającą wojnę do- 
mową, na Majorce zamieszukje 
dotychczas stale kilkuset tury» 
stów cudzoziemców. Pośród tury= 
sów najwięcej jest Anglików“. 

Havas jest jak wiadomo urzędo 
wą agencja francuską, a urzędo- 
we sfery francuskie sympatyzują 
niedwuznacznie z rządem walene 
kim. Swiadectwo  dziznnikarza 
francuskiego powinno być więe 
miarodajnym nawet dla „Robota 
nika“. Biedny „Robotnik* będzie 
musiał ulubionę bajkę o włoskiej 
bazie na Majorce złożyć do la- 
musa. z 


Prof. Wolfke 


obrzucony jajzmi 
Dnia 24 b. m., t. ]. w piątek rano, 


miesięcznie, będą płacić nadal po 1, w czasie wykładu fizyki na Polilechni- 


kwietnia 1938 r. 17 procent względnie 
25 procent podatku specjalnego, 
Wpłaty przedsiębiorstw państwo- 


ce Warszawskiej grupa studentów ob- 
rzuciła profesora Wolkego zgniłymi 
jajami. Jednocześnie rzucono petardę 


licji. Dr. Voss zgłosił do protoku- wych į monopoli zostały podwyższo- z gazem. 


łu zastrzeżenie, że akta i *uwen- 
tarz wydaje jedynie na skutek 
zarządzenia dyrektora policji. 

Na dzień 27-go dr. Voss zwołał 
zębranie wszystkich podległych 
sobie dotychczas pastorów. Zebra 
nie to jako . nielegalne zostało 
przez dyrekcie policji w Katowi- 
cąch zakazane. 

Wystąpienie dra Vossa i wyraź 
ny sabotaż obowiązującej ustawy 
są wymownym dowodem antypol- 
skiego nastawienia Niemców gór- 
nośląskich. 


nę o kwotę 94 miliony zł., t. j. 12,9 


procent w stosunku do budżetu na r. ' uważany 


1937;38- 


Warunki pokojowe Japonii 


Chimv mają zrzec się Mengoli 
ìi piecu prowincji południowych 


LONDYN, 29. 10. „Evening 
ogłasza doniesienie 
swego dyplomatycznego korespon- 
denta o rzekomych warunkach 


pokojowych Japonii. Rząd japoń- 


ski miał opracować projekt wa- 
runków pokojowych, który został 
już przedłożony marszałkowi 
Czang - Kaj - Czekowi. Program 
zawiera 6 punktów: 

| REP" | 


Zaiścia aniyżydowskie 
w człym kraju 


Podczas pikitowania sklpów Ży- 
aowskich przz narodowców w Inowro- 
cławiu przciwstawili się tej akcji miej 
scowi socjaliści. 

Sąd grodzki w Jaśle udroczył dwie 
rozprawy przeciwko trzem narodow- 
com z Kołaczyc, oskarżonym za wybi 
janie szyb w domach żydowskich, o- 
raz przeciwko czterem innym naro- 


dowcom za pikietowanie restauracji 
żydowskiej, celem powołania nowych 
Świadków. 

W Strzełnowie rozpoczął się „Ty- 
dzień bojkotu żydowskich składów* 
Wywieszono nalepki z napisami 
„Strzelno bez żydów“. Sklepy zaopa 
irzono w napisy „Firma chrześcijań- 
ska”. 


Piłkarze polscy w Lille 


przzgrywają z kongresem radykałów 
Mecz o pokoje w hotelach 


BRUKSELA, 29. 10. Reprezen- 
tację ligi polskiej, która udała się do 
Lilie na mecz z ligą północnej Fran- | 
cji, spotkała niezwykła i nieprzyjem- 
na przygoda. Mianowicie, rząd fran- 
cuski zarezerwował w Lille wszystkie 
hotele dla uczestników kongresu ra- 
dykałów i drużyna polska znalazła | 
się z tego powodu bez pomieszcze- | 
nia. Związek francuski, nie mając, 
wyjścia z tej sytuacji, umieścił drnży 
ne polską w Tournai na terenie Bel: 


16.30— 19.30. 


prenumerata: AL Jerozolimska 3a 


gii, które jest najbliższym miastem, 
posiadającym wolne pokoje w hote- 
łach. 

Ponieważ w Lille przygotowane 
są rozmaite przyjęcia dla naszych 
graczy, drużyna polska będzie musia 
ła za każdym razem przekraczać gra- 
nicę belgijsko - francuską. 

"Tournai jest oddalone od Lille o 15 
kilometrów. Gracze nasi wyjdą więc 
na boisko w Lille shandicapowani 
uciążltiwymi przejażdźkami. 


Ceny ogłoszeń: 


1) uznanie przez Chiny nowo- 
utworzonego państwa Mongolii - 
Wewnętrznej, 

2) przyznanie 5 prowincjom pół 
nocnym prawa utworzenia własne 
go rządu, 

3) udzielenie Japonii terenu 
koncesyjnego w Szanghaju z do- 
stępem do morza. Obszar tego te- 
renu byłby równy terytorium za- 
jętemu przez wojska japońskie aż 
do dnia zawieszenia broni, 

4) udzielenie Japonii prawa 
rybołóstwa u wybrzeży Chin oraz 
w pobliżu wysp należących do 
Chin, aż do Oceanu Indyjskiego. 

5) wystąpienie Chin z Ligi Na- 
rodów, 

6) zrzeczenie się przez Chiny 
prawa utrzymywania lotnictwa 
wojskowego. 


GDANSK, 29 10. Odbyła się 
dalsza rozprawa karna w trybie 
przyspieszonym przeciwko 7-míu 
obywatelom gdańskim oskarżó- 
nym o współudział w ekscesach 
antyżydowskich w Gdańsku. 

Oskarżonych, w tej liczbie pe- 


NOOO Z A 


w rekście (wśród artykułów» 70 vr, w reklamach (wśród oułoszeń) 


IQ gr. Notatki reklamowe = t zi. 


30 gr Nekrologia po 30 er Drobne po 20 gr. 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójne. 


Kemunikaty t wyviaśnienła — 1,50 


Prof. Woffkie w szerokłei opiwi jest 
za masona — „wielkiego 
mistrza. 


t 


Żyd rabował sklepy żydowskie 
pcrdczas zajść w Gdańsku 


wnego żyda, skazano za kradzież 
towarów ze zdemolowanych skle- 
pów żydowskich na kary od 
dwóch tygodni do 7 miesięcy wię 
zienia, oraz na grzywny pienięz- 
ne. Pomiędzy oskarżonymi nie by- 


ło ani jednego Polaka, 


za miejsce wysokości | milimewa przez szerokość jednej Szpat- 
ty (na wszystkich stronach po 6 spal: na lee stronie — | zł. 


SO ut na ostatniej strone — 


zł, opisy specjalne — 3 zł, lexarskie 
za wyraz, duże litery w osłuszeniach „drobuych” liczy Się za 
Notatki rekłamowe oznacza się cyfra (N.) a komunikaty — 


wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszen Administracja nie odpowiada. 
Dział ogłoszeń: Aleja jerozolimska 3a — biuro czynne Od godz. 9 cano do 6 wcz. TeL 72733. 
Wydawca: Spólka Wydawnicza „ARC“ Sp. 3 ogr. odp. 
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Nedaktor odpowiedzialny: Kazimierz Bobiński 


